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„TAJEMNICA BRZEŚCIA"
omawiana szeroko w prasie prorządowe! i opo­

zycyjnej, oraz zagranicznej.
autobusowa.

lokowania polsko-litewskie.
In. (PAT) Wczpraj przed południem 

-,rv sio drugie pl en ara o posiedzenie konfe­
k c ji  polsko-litewskiej pod przewodnictwom i 

f^?*esa delegacji polskiej dyr. Szumi akovv- 
Kiejjo; porządku dziennym była, dyskusja 
lad .projektami umów, złożonymi przez de-.

polska ma óstatniem posiedzeniu. Prze 
, Hniezący delegacji litewskiej, poseł Sldzi- 
rfWk.as, nawiązując do projektu polskiej u- 
'>0\yy o ograniczeniu komuuikaeji wodnej, 
‘świadczył, że delegacja litewska pragnie za- 
z0kae na rezultat styczniowej Rady Ligi Nar 
cłaów, ponieważ na wypadek ewentualnego 

^ y je c ia  raportu komisji tranzytowej, moż- 
aby w gprawie żeglugi rzecznej podjąć ro- 

,°}vania w szerszej płaszczyźnie. W odpowie-.
na- to delegat polski zaznaczył, że roko- 

. .ąnia obecne nie pozostają w żadnej łąezno- 
3 1,? Pracami komisji tranzytowej, a zostały 
|Mjete w myśl rezolucji Rady Ligi z 18 wrze 
JPa 1930 i maja na celu bezpośrednie porozu- 
Uenle miedzy rządami polskim i litewskim 

Jr* uniknięcia możliwości incydentów gra- 
hsznych. Ponieważ zaś granica polako-litew- 
Sa na dłngośei około JL70 km. jest. granica 

y-°dria. dlatego zawarcie porozumienia, które.’ ,
. y regulowało graniczny ruch wodny, powin- 
.nP »yć przedmiotem obecnych negoejaeyj. — 
f^eśżta załatwienie sprawy dla najważniej- 

odcinków może tylko ułatwić i uprościć 
J^aiejsze, na szerszej płaszczyźnie oparte 

, ^kowania. Delegat litewski oświadczył że 
jęłyby sesja styczniowa Rady Ligi nie dała 
kułtatu konkretnego, wówczas strona, litew- 
fca porozumie sie ze-strona polską w Gene- 

? 16 co do dalszych rokowań. Przechodząc do 
ai'ugiego polskiego projektu umowy, zmie- 
kjąoęgo do uproszczenia likwidacji na- 

"tepstw incydentów granicznych, delegacja 
.newska obiecała przedstawić konkretny 
kontrprojekt na posiedzeniu dzisiejszem. któ- 

odbędzie sie w gmachu poselstwa litews­
kiego.

Trzęsienie ziemi w Japonii.

Piękne podarunki na Gwiazdkę
^ ^ ie lk im  wyborze poleca M A G AZYN  TO REBEK  
'•uOBLESSE,*, Lwfiw, Jagiellońska 1.1 a. 6286

(K. D.) Ostatnie trzęsienie ziemi w Japo- 
nji, które miało miejsce w dniu 26 listopada 
br. pociągnęło za sobą cieżkie straty w lu­
dziach. Mianowicie w gruzach zawalonych 
domostw 200 osób zginęło, a 1100 osób odnio­

sło rany.
'Zdjęcie nasze przedstawia akcje ratunko­

wą w jednom z miast nawiedzionych kata­
strofą. .

30 OSÓB ZBIEGŁO DO POLSKI. 
Wilno. (PAT.) W  rejonie odcinka Zao- 

strowice na teren polski przedostała sie gru­
pa włościan w ilości 30 Osób. Pomiędzy nimi

1 znajduje sie trzech strażników sowjecldoj 
straży granicznej, trzech wójtów', sołtys i 
starosta wioskowy. Zbiegami zaopiekowały 
sie władze KOP.
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Klęska hitleryzmu wAustrji
(Od naszego 

Wiedeń, w grudniu.
Po czterotygodniowych wysiłkach udało 

się wreszcie zlikwidować wynik wyborów do 
Rady Narodowej i skłonić dziwaczny gabinet 
Yaugoina z księciem Starhenbergicm jako 
ministrem spraw wewnętrznych do ustąpie­
nia. Panowie ci pomylili się. Sądzili po wy­
borach w Rzeszy nemieckiej, że uda im się 
przeszczepić hitleryzm także do Austrji. Dr. 
Scipel i Vangoin obalili więc Schobera i za­
warli sojusz z księciem Starlieubergiem, „na­
czelnym komendantem1* Hehnwehrowców, li­
cząc na ogromne zwycięstwo wyborcze dla 
swej partji i na zniszczenie partji socjalisty­
cznej. Efekt był wręcz przeciwny. Partja 
chrześcijańsko - społeczna, która w rozwiąza­
nej Radzie Narodowej była partją najsilniej­
szą (74 mandatów7) straciła 8 mandatów, któ­
re im odebrali ks. Starhenberg i jego przy- 
jac5ele, wypowiedziawszy wszelką dalszą so­
lidarność ze swoimi protektorami z czasów 
przedwyborczych, zaś jako paUja najsilniej­
sza weszli socjaliści z 72 mand. Ta klęska wy­
borcza „silnej ręki" zmusiła Vangoiua i Seipla 
1 dziwacznych ich sojuszników hitlerowsk:ch 
już po dwóch miesiącach oddać władzę w in­
ne rece. Musieli, choć nie chcieli. Były kanc­
lerz Vangoin nie chciał nstąpić, bo „nie w:e, 
kto i co po’ nim przyjdzie**, zaś osławiony 
Stahrenberg wręcz ośw:adczy! jeszcze w 
przeddzień wyborów, że „bez względu na wy­
nik wyborów władzy z rąk nie wyda“ . To 
tłumaczy, dlaczego obecny gabinet z kancle- 
rzęm drem Enderem na czele dopiero w7 czte­
ry tygodnie po wyborach mógł objąć rządy. 
Że gabinet Yangoiua przecież ustąp5!, zaw-

korespondanła).
dzięczyć należy drowi Selioberowi, który u- 
tworzywszy własny blok wyborczy wkroczył 
jako tryumfator na czele grupy liczącej 19 
posłów do nowego parlamentu i . dyktował 
warunki, pod jaklemi zawrze koalicję parla­
mentarną z odosobnioną i w mniejszości te­
raz znajdującą się partją chrzescijańsko-so - 
cjalną. A pierwszym i głównym jego warun- 
k :em było: „zmiana kursu", czyli ustąpienie 
Vangoina, Starli en berga i w dalszej konsek­
wencji i dra Seipla, co też nastąpiło.

Powołanie nowego gabinetu z drem En­
derem na czele jako kanclerzem i drem Scho- 
berem jako wicekanclerzem i ministrem 
spraw zagranicznych wywołało odrazu bar­
dzo znaczne uspokojenie umysłów i także w 
parlamencie zapanowała atmosfera łagod­
niejsza, W dyskusji programowej nad dekla­
racją nowego gabinetu socjaliści łclkakro.t - 
nie oświadczyli, że gotowi są do współpracy 
z rządem, co jest tern ważniejsze, że rząd 
musi obecn:e walczyć na dwa fronty: prze­
ciw opozycji lewicowej i nowej opozycji pra­
wicowej Starhenberga. Na porządku dzien­
nym parlamentu stoją sprawy bardzo ważne

WYCINEK
„W IEKU NOWEGO"
z rozwiązaniem Szarady Świątecznej 

(grudzień 1910).

Rozwiązanie_

Imię i nazwisko

Adres

i skompkkowane i okaże się, czy zapewnienie
socjalistów do współpracy z rządem posiada
wartość praktyczną. Sytuacja rządu jast jed­
nak o tyle korzystną, że socjaliści z obawy,
przed grożącą ciągle ze strony skrajnych 
prawicowców dyktaturą nie zechcą ani zdy­
skredytować ani unieruchomić parlamentu 1 
gotowi będą nawet w sprawach bardzo trud­
nych do poważnych ustępstw. Eska.

Pod hesłem obniżki cen.
W tym wszechświatowym wyścigu Polska nie może zostać na szarym

końcu.
(—) Jesteśmy w chwili obecnej świadka­

mi wszechświatowej zniaki cen. Cały szereg 
państw rozpoczął już prawdziwy wyśc!g wjL łrt-LŁD  Li YV A  tj\ J  \J\-i £,& ,\ ,) L łZ i  l  a , r*  w  ,y "  j  &  •» p j w p r p  c *  VY ^  o  vv u

tym kierunku, wychodząc z założenia, żc kto nie. Hasia obniżki cen rozlegają się z wielką

pierwszy obniży ceny najbardziej, ten zyska 
największe zdolności konkurencyjne, ten
pierwszy będzie mógł popraw-ć swe poloże-

19
STEFAN GRABIŃSKI.

K R Ó L  
C Z A N D A U R A .

Powieść fantastyczno - egzotyczna

(Ciąg dalszy),

Gniewosz podał je j otwartą książko. Rzu­
ciła okiem na kartę i pobladła.

— Tak — to ten wiersz... Dzisiejszy wie­
czór jest jak sen dziwny. Tracę powoli po­
czucie rzeczywistości... Proszę podać mi rękę.

Otoczył ją łagodnie ramie di en i patrząc 
w ogród oblany szczodrotą konającego już 
słońca, zaczął odtwarzać słowa poety głosem 
cichym, do głębi wzruszonym:
Cień, co na miłość naszą padł wieczną żałobą, 
Byl dawno w mem przeczuciu. Pomnisz: sze­

dłem z Tobą
Wzdłuż inuru, z za którego słodko sie wy­

chyla
Tonąca wśród jaśminów i róż biała willa: 
Tehnąca marzeniem w ciszy i woni głębokiej 
Na srebrnem niebie gasły różowe obłoki, 
Błękitny zmierzch zapadał i byliśmy smutni. 
Stanęliśmy w zadumie u krat starej wrótni, 
Patrząc w tajemne wrokiem ogrodu głębiny, 
Stworzone, zda się. aby wśród nich snuć

godziny
Szczęścia w niezmąconej i jasnej miłości. 
Wszystko zdało się czekać żądnych ciszy

gości,
Tu nam ściganym trwogą zdawała sie

schrona...
Wzruszenie odebrało mu głos. Umilkł. 

Wtedy Krystyna przytuliwszy głowę do je­
go piersi, dokończyła:
Ogród tchnął upojeniem. Tęsknotą, wiedziona 
Dłoń ma bezwiednie pchnęła wrota i... opadła, 
Wrota zamknięte były. I twarz Ci pobladła.

Bo i Ty może wtedy odgadłeś to samo:
Że obalony posąg Hermesa, co plamą 
Na murawie wśród zmierzchu bielał, jak

płat śniegu,
Był jak poseł miłości pogodnej, co w biegu, 
Chcąc wrota nam otworzyć, runął, jak kwiat

ścięty,
U bramy zostawiwszy nas szczęścia — zam­

kniętej.
Ostatnie słowa wiersza odpłynęły w prze­

strzeń z ostatnim, pożegnalnym promieniem 
odchodzącego słońca. Na niebie paliła się 
wieczorna zorza, do pokoju wlewał się zmrok. 
Gdzieś w krzewach jaśminu załkał pierwszy 
słowik...

W milczeniu zeszli do ogrodu. Wszystko 
zdało sie cudownem powtórzeniem czegoś, co 
było przed laty, każdy krok na krętych, po­
między klombami ściekach echen dalekiej, w 
przeszłości przechadzki. Tak doszli do altany. 
Tu wyznał jej swą miłość. Bez słowa podała 
mu swe słodkie usta nie broniła przed piesz­
czotą warg swych piersi. Gdy wychodzili 
z chłodnika, była już gwiaździsta noc, Bocz- 
nemi drzwiami od ogrodu w7eszłi do wnętrza 
willi.

— Do Będzińskiego już nie wrócisz — po­
wiedziała stanowczo. — Zostaniesz u mnie 
a jutro rano wyjeżdżamy zagranicę.

— Najdroższa — oponował słabo — nie 
chce ci być cieżarera; jestem człowiekiem 
bez stanowiska.

Przerwała mu niecierpliwie:
— Ależ to wszystko — to drobiazgi wobec 

naszej miłości. O środki materjałne nie po­
trzebujesz sie troszczyć. Mam majątek. Zre­
sztą uzupełnisz swe wykształcenie zagranicą 
i po kił ku latach w7ybierzesz sobie zawród. Te­
raz rzeczą dla nas najważniejszą wyjechać 
stąd. wyjechać jak najprędzej.

Przycisnął do nst jej rękę.
— Ozem zasłużyłem sobie na tyle do­

broci, Krystyno,
— Kocham.
A potem przyszła noc szału. Nad ranem 

Gniewosz zapadł w stan podobny do transu. 
Znieruchomiał, oczy nabrały szklanego wy­
razu i sztywny, bezwładny jakby zastygł w

jej uściskn. Patrzyła bezradnie na piękne 
młodzieńcze ciało, które przed chwilą jeszczi 
drżało spazmem rozkoszy i darzyło ją słody 
czą pieskich pieszczot.

Wtem uczuła na twarzy chłodny po-wie W 
i ujrzała nad sobą mglistą postać drugiego 
mężczyzny.

— Kto tul — usłyszała głos swój obcy ja ­
kiś i zdławiony. — Kto tul

Twarz widma rozjaśnił dobry, serdeczny 
uśmiech Poznała go.

— Władku, wybacz mi! — jęknęła i za­
kryła twarz przed jego jasuem spojrzeniem.

I wtedy usłyszała głos jego cichy, jak 
dawniej 3 łagodny:

_ — Bądź spokojną, Krystyno. Nie złama­
łaś mi wiary. Tym. którego trzymałaś tej no­
cy w objęciach, j a byłem. Bo zrządzeniem 
sił wyższych danem mi było wcielić sie w 
kształt nowy — w to ciało, które teraz na 
chwile opuściłem, by w postaci dawnej od­
słonić ci tajemnicę naszej powtórzonej mi­
łości.

Głos zamilkł a gdy podniosła znów oczy, 
widma już nie było. W szarych blaskach za­
rania wdzierającego sie do sypialni przez za­
puszczone żaluzje wyczuła natomiast pło­
mienne spojrzenie Gniewosza.

— Mężu mój!
I rzuciła sie w wyciągnięto ku sobie ra­

miona.
Kolo siódmej rano ubrali sie i przez we­

randę wyszli z domu. Przed furtą ogrodową 
pożegnali ostatniem spojrzeniem wille, przy­
bytek swej miłości, park, klomby i altaną 
świadków swego szczęścia.

— Chodźmy już stąd! — rzekła zdławio­
nym przez łkanie głosem. — Spóźnimy po­
ciąg;. Chodźmy już, Janku.

Gdy stał jak urzeczony, przemocą od­
ciągnęła go od zaczarowanego miejsca. W; ‘ 
szli na ulicę.Lecz gdy zatrzaskiwał furtę °o- 
ogrodn, zdawało mu sie, że zamykają za sobą 
na wieki bramy swego szczęścia...

(O. d. n.).

sar'—
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energją w Niemczech, Włoszech, Anglji, Ru­
mun j i, Czechosłowacji i w Stanach Z jedno - 
czonych. Dla nas najbardziej interesujące są 
Usiłowania włoskie i niemieckie.

Zmierzają one nie do zniżki cen hurto­
wych, które wszędzie spadają samorzutnie, 
tylko do zniżki cen w detalu. Wszędzie zau­
ważono, że producent, tak przemysłowiec, jak 
Przedewszystkiem rolnik, traci olbrzymie 
Procenta na cenie swych wytworów, bez naj­
mniejszego pożytku dla spożywcy, plącącego 
wciąż stare ceny. A przecież zagadnienie ty - 
czy się tylko spożywcy i jeszcze raz spożyw­
cy, który ciągle słyszy o zniżce, ale je j na 
własnej skórze nie odczuwa.

Co hamuje zniżkę cen w detalu? Winę po- 
aoszą w pierwszym rzędzie kartele — związki 
Przemysłowców, które utrzymują stare ceny 
JLdają zły przykład kupiectwu detalicznemu, 
-to ostatnie obniża ceny bardzo nieehętn:e. 
Kalkuluje, jak śię to nazywa, według „sta­
rych zakupów" i zawsze ma w zapasie tysiąc 
1 Jeden powodów do zarobienia w'ęcej, niż 
należy, mamiąc siebie fałszywą ideą małych 
obrotów i dużych zysków.

W Niemczech i we Włoszech, w których 
zaistniała budżetowa konieczność obniżenia 
Poborów pracowników państwowych, eale za­
gadnienie cen detalicznych stało się ogrom - 
Ple palące, podstanowiono zatem Te ceny bez­
względnie zniżyć. Mussolini wziął się do dzie­
lą przy pomocy faszystowskiego terroru — 
rząd Rzeszy poszedł drogą przedstawień i 
Przemawiania kiipcom do rozumu.

A jak przedstawia się zagadnienie cen w 
Polsce i przy pomocy jakich ewentualn.e me­
tod moglibyśmy wziąść również udział w tym 
tak niezwykłym wyścigu.

Zjawisko powiększania się rozpiętości 
między cenami hurtowemi i detalicznemi wy­
stępuje li nas z dużą jaskrawością. Na począ­
tku br. wskaźnik cen hurtowych, {obl ężony 
na podstawie 1927 r, równał się 100), wynosił 
88,2, gdy wskaźnik een detalicznych 103,6. — 
Różnica wynosiła w tym czasie 15,4 punktów 
na korzyść handlu detalicznego. Po 10 m ie­
siącach położenie, zamiast się poprawić, je - 
szeze się pogorszyło. Ceny hnrtowe spadły do 
78,4 punktów, gdy detaliczne tylko do 99.0. 
Różnica powiększyła się-do 20,6 punktów!

Nie należy sobie wyobrażać, że ceny de­
taliczne muszą maleć w tern samem tempie, 
co hurtowne. Kupiec ma cały szereg kosztów 
własnych stałych, których nie może dowolnie 
zmieme w kalkulacji. Należą do tego zakre­
su podatki, świadczenia socjalne, najem lo ­
kalu handlowego, płace pracowników itp. Je­
dnak nawet przy uwzgędnieniu tych kosztów 
wypada stwierdzić beż wątpliwości, że różni­
ca między cenami hurtowemi i detalicznemi 
jest stanowczo za wysoka i powinna być oh - 
niżona.. Leży to zresztą w interesie samych 
kupców, którzy powinni zrozumieć, że tylko 
na tej drodze możemy przezwyciężyć przesi­
lenie i stanąć do walki konkurencyjnej z in­
nymi narodami.

W hołdzie Nieśmiertelnemu

Walne zgromadzenie L.O.P.P. we Lwowie
Program prac m  rok 1931.

, Ooegdaj odbyło się w sali sesyjnej W oje­
wództwa walne zgromadzenie programowo-—  .. aj w, i u i ł ia u m ;i iŁ U  tnraw  vv u  ■
budżetowe Lwowskiego Komitetu Wojewódz 
£mgo L. O. P. P. w obecności licznych człon­
ó w  komitetu honorowego, oraz delegatów 
komitetów powiatowych.
R Po zagajeniu zgromadzenia, prezes inż. 
Rybicki i dyr. Tiger przedstawili program 
Prac i projekt preliminarza budżetowego K o­
mitetu na rok 1931.

Pyr. Tieger stwierdzi! ustalenie ogólne- 
So Programu prac LOPP., w skład którego 
Pu rok 1931 weszły: szkolnictwo w dziedzinie 
lotnictwa i obrony przeciwgazowej (szkoła 
Pdotów, mechaników lotniczych i szkoła ga­
zowa), budowa lotnisk i zorganizowanie na 
obszarze Państwa sieci instruktorów obrony 
Przeciwgazowej i obrony przeciwlotniczej, 
Propaganda i organizacja nowych placówek 
Lwowski Komitet Wojewódzki podjął też 
s|urania o utworzenie na Politechnice lwow­
skiej grupy lotniczej, której zaczątkiem jest 
lubora+orjum aerodynamiczne. Na cel powyż- 
Szy uzyskał Komitet subwencję Zarządu Głó­
wnego w kwocie 30.000 zł. Szkolnictwo lotni- 
°ze średnie posiada we Lwowie Szkolę Mecha­
ników Lotniczych LOPP., która obecnie na 
drugim kursie kształci 50 nowych mechani­
ków płatowcowych.

Program budowy lotnisk przewiduje w 
Województwie lwowskiem urządzenie lotnisk 
w powiecie sokolskim, gródecko - jagielloń­
skim, rawsko-ruskim,' oraz lotniska w Bory­
sławiu, które miałoby służyć nawiązaniu ko­
munikacji lotniczej na szlaku Lwów — Bo­
rysław.

W dziedzinie O. P. G. (obrony przeciwga­
zowej Komitet prowadzi przy pomocy inspe­
ktora O P. G. kursy instruktorskie i prze - 
szkoleniowe, tworzy drużyny O. P. G, i zaopa­
truje w sprzęt O. P. G. W  roku sprawozdaw­
czym LOPP. ma zapoczątkować także akcję 
G. P. L. (obrony przeciwlotniczej).

Celem zwiększenia liczby członków pro­
wadzona jest akcja propagandowa Komite­
tu. przy pomocy ekspedycji samochodowej, 
odczytów, objazdu wagonem O P. G., lotów 
eskadry propagandowej itd. Tu należą też

prace wśród młodzieży, a w szczególności 
modelarstwo lotnicze, oraz popieranie prac 
młodzieży szkół wyższych, zgrupowanych w 
stowarzyszeniach lotniczych, jak Związek A- 
wiatyczny Studentów Politechniki Lwow­
skiej i Aeroklub Akademicki Lwowski.

Budżet Komitetu opiera się głównie na 
składkach, które preliminowano na rok 1931 
w wysokości 170.000 zł. Ogólna kwota prelimi­
nowanych dochodów wynosi 354.150 zł. W wy­
datkach poważną pozycję stanowi utrzyma - 
nie Szkoły Mechaników Lotniczych, na co 
prel;minuje się 120.000 zł.

W  dyskusji nad programem prac i preli­
minarzem budżetowym zabierali głos płk. 
dr Kośpzaeki, radea Aulick i p. Mayering. —

(K. D.) Słynny rzeźbiarz włoski Werther 
Sevor wykonał popiersie (nasza rycina) zagi­
nionego w czasie akcji poszukiwania za roz­
bitkami „Italji“ — Roałda Amundsena, nie­
śmiertelnego odkrywcy obu biegunów.

Wyjaśnień udzielali prezes inż. Rybicki i 
dyr. Tiger. Po jednomyślnem przyjęciu pro­
gramu prac Komitetu i zatwierdzeniu preli­
minarza budżetowego zgromadzenie uchwali­
ło zaprosić do Komitetu honorowego: p. W o­
jewodę Br. Nakonieeznifeow - Binkowskiego,. 
Prezydenta Brzozowskiego, Rektora Uniwer­
sytetu J. K. prof. dra St. Witkowskiego, Re­
ktora Politechniki inż. W. Minkiewicza i Re­
ktora Akademji Medycyny Weterynaryjnej 
prof. dra Br. Janowskiego.

Syn Stalina w opozycji.
Aresztowano go, gdy chciał uciec za granicę.

Z Moskwy donoszą o wzmożonej a.kcj Sta­
lina przeciw organizacjom opozycyjnym na 
prowiucjj. W  zaciekłości swej Stalin nie osz­
czędził nawet własnego syna, Jakóba.

Podczas załadowywania jednego z sowie­
ckich okrętów w porcie odeskim wkroczył na­
gle na pokład oddział agentów GPU., którzy 
aresztowali kapitana i całą załogę, liczącą 48

ludzi, pod zarzutem przekonań opozycyjnych. 
Sensacją był fakt, że wśród załogi odkryto, 
przebranego za marynarza, syna Stalina.

Młody Stalin od pewnego ćzasu uprawa! 
opozycję polityczną w stosunku do dyktatora
i został wydalony z partj, ostatnio zaś prze- 
bywał na wygnaniu. Obecnie chciał skorzy 
stać ze sposobności, by zbiec.

Prawo vendetty.
PO P IĘ C IU  LATACH POM ŚCIŁ ŚMIERĆ BRATA.

(?) Zdawać by się mogło, że prawo ven- 
detty, tj. krwawej zemsty, należy do roman­
tyki. ubiegłych wieków .A jednak prawo to 
zachowało się jeszcze po dziś dzień wśród lu­
du hiszpańskiego i portugalskiego, jak rów­
nież w niektórych okolicach Włoeli.

Prawo vendetty, zasadzające się na tern, 
że syn, lub brat pomścić muszą krzywdę jed­
nego z członków rodziny, przestrzegano jest 
tradycyjnie, a bywa uważane jako coś świę­
tego.

Przed pięciu laty zdarzyło się nad m o­
rzem w głąbi Afryki, źe bracia Manuel i An­

tonio Eeesco zabili w kłótni Antonia de Co- 
sta. Wszyscy trzej byli Portugalczykami.

Obydwu braci Reesców uwięziono i wy­
toczono im proces. Manuel Reesco skazany 
został na lat 15, Antonio Reesco na lat 4. Po 
odsiedzeniu kary, Antonio Reesco pojechał 
do Francji i tam się osiedlił. To było w roku 
zeszłym.

Antonio de Costa miał brata. W chwili, 
kiedy Antonio został zabity, brat ten, imię - 
niem Manuel, liczył lat czternaście. Chłopak 
ten wtedy już zaprzysiągł zemstę mordercy, 
brata. Dowiedziawszy się niedawno temu-
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Nowy gabinet francuski. i ą “ - ---

Z powodu ogólnej stagnacji 
sprzedaje wszelkie

FUTRA
<&&***» o 80% taniej B B B
ń SALOMON BACZlŚ
Lwów, ul. Krakowska i. 6*
Tel. 21-28. Ulgi w spłatach.
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(K. D.) Ilustracja nasza przedstawia no­
wy rząd francuski. Od strony lewej ku pra­
wej stoją ministrowie: Chautemps, Painleve

(czwarty 
ministrowie Loud 
gues i Cheron.

od lewa) dalej premjęr Steeg
eur, Briand, Martin, Ley

sądowy oświadczył,; że \v zakładach dla obłą- 
kauyełi chorzy znajdują sic; nieraz w podób-, . 
nych warunkach i że mógłby żyć jeszcze'dlii-' , 
goi (!) — sąd uwolnił obn oskarżoiiycłń; • . ; " 5'

Włosy Póprdstu stają ną głowic, czytając. • 
podobne obrazki z współczesnych Niemiec,;, 
Cień niewinnego Jakubowskiego unosi slą. ' 
groźnie nad salą sądową; w której uniewinnia 

1 się ludzi pastwiących sie tak nieludzko nad 
oraz nieszczęśliwym.

gdzie przebywa Antonio Reesco, zamieszka! 
W jego sąsiedztwie i odtąd ciągle następował 
mu na pięty.

Ubiegłych dni obadwaj spotkali się w pe­
wnej szyókowni, Manuel de Costa przystąpił

do Antonia Eeesco i silnym pchnięciem brzy­
twy zadat mu głęboką ranę w kark. Kiedyś 
brat jego w ten sposób został zamordowany. 
Użył tej samej metody mordu Potem spo­
kojnie dał się aresztować. - ; ą

- »•>!

OBECNOŚCIMAŁOLETNI PRZESTĘPCY SKAZANI NA ŚMIERĆ. EGZEKUCJA W
LICZNYCH PRZEDSTAWICIELI PRASY.

(?) W  osławionym więzieniu państwowem do Izby śmiertelnej dziewiętnastoletni But. 
Sing-Sing w Nowym Jorku, stracono onegdaj tler. Z jakimś dziwnym grymasem ha poblad- 
po kolei trzech małoletnich przestępców w 
wieku lat 19, 20 i 21. Byli to Buttler, Fernand! 
i Bolger. . . ,

W  lutym roku zeszłego trójka ta napadła 
na pewną droguerję w Nowym Jorku, zagra­
biwszy eo się dało zabili drogurżystę.

Podczas rozprawy, która w Nowym Jor­
ku obudziła seusację ze względu na młodocia­
ny wiek przestępców, wszyscy frzój' przyznali 
się -ze skruchą do zbrodni.; Cały czas płakał: i 
w praśie nazwano ich bandytami-niemowlę- 
tarii i. ,

Skazano ich na śmierć, którą mieli po­
nieść na krześle elektrycanem.

Podanie z prośbą o ułaskawienie, z pod­
pisami 15.000 osób, wśród których było ośmiu 
przedstawicieli sądu przysięgłych, wyrokują­
cego w tej sprawie, zostało odrzucone.

.•Egzekucja odbyła się w obecności wielu 
przedstawicieli prasy nowojorskiej. W przecl- 
sinku czekały matki delikwentów na wydanie 
zwłok. Skazańcy zachowali się w obliczu śmie­
rci z zadziwiającą odwagą. Pierwszy wszedł

łem obliczu zajął miejsce w elektrycznym fo­
telu. Ciągle żuł gumę. Nawet wtedy, kiedy 
zawiązano go do krzesła rzemieniami.

Następny skazaniec, Fernandi, skinął 
głową w stronę obecnych przedstawicieli pra­
sy i zawołał w chwili, gdy go wiązano rże- 
mieniami do krzesła elektrycznego: „Niech 
wam Bóg przebaczy, albowiem nie wiecie, co 
czynicie!1* '

Bolger zachował się. również ispokpjńie. 
Rzekł: „Panowie! Będę umierał z uśmiechem, 
tak,, jak żyłem".

Z rodziną pożegnali się bez oznak wzrur 
szenia; Gdy matki zanosiły się od płaczu; u- 
spakajali je. Widać to było, żc ći niałolctiii 
przestępcy panują nad sohą.: U"’ U : '

Jako ostatni posiłek, na „katowską uez- 
tę‘‘ zamówili sobie menu złożone z kurczęcia 
i lodów śmietankowych. . .

Nazajutrz po egzekucji pojawił się w jed­
nym z nowojorskich dzienników wzruszający 
artykuł pt.: „Ory Baby-Bandits.

Uniewinnieni zbrodniarze.
We Frankfurcie zakończył się sensacyjny 

proces przeciwko dwom chłopom za znęcanie 
się nad umysłowo chorym, który przeżył praw 
dziwą męczarnię. Obaj oskarżeni zostali, unie­
winnieni z powodu braku dowodów wiuy.

Dzieje nieszczęśliwego są jaskrawą -ilu­
stracją nieprawdopodobnie brutalnych sto­
sunków panujących w państwie „bojaźni Bo- 
żej‘‘, -

Ofiara — umysłowo chory od czwartego 
r°ku życia — mieszkał zawsze pod opieką ro­
dziców. Gdy ci zmarli w roku 1908 pozostał 
przy bracie, jako jedynym swym opiekunie. 
Niedawno wiezienie jego zostało odkryte a 
wskutek tego brat i szwagier zasiedli na la­
wie oskarżonych.

Jeden ze świadków, asystent kryminalny, 
zeznał, że izba, gdzie przebywał nieszczęśli­
wy, znajdowała się w stanie niewypowiedzia­
nego niechlujstwa. Ekskrementy zanieczysz­
czały ją tak dalece, że podłoga była niemal 
zniszczona. Okna były zakitowańe. W  izbie 
brakło ńiełylko powietrza, lecz i światła. Ok­
na bowiem były zamazane farbą niemal do 
góry. Na straśznem legowisku leżał nieszczęs­
ny starzec krzycząc nieustannie. .Jedzenie, 
które obok niego znaleziono, było w stanie 
zepsucia.

Oskarżeni oświadczyli jednakowoż, że clio 
ry dostawał nieraz nawet cygara i ciastka, 
był zawsze w, doskonałym humorze i pod tros­
kliwą „braterską*' opieka. Ponieważ lekarz

Zrewolucjonizowanie 
angielskiej niedzieli.

Stara ustawia, trwająca lat 150, dotycząca snit 
mykania lokali rozrywkowych w Aiigl.fi zo­

stała zniesiona.
(?) Jedna - z na j star.szyeh w Auglj i ' ustaw :; 

zabraniająca-wszelkich puliliczuych rozry- ' 
wek w dni niedzielne, została zniesiona.’ 1;

Ustawę 1ę nazwano kwakierską. Przed 
stu -pięćdziesięciu laty 'stronnictw o Kwak ,, 
krów przeforsowało ją i było' od owego cżą- . 
sU tak, że niedziela należała dó' najólidilffej'- * 
szych drii w tygodniu, zwłaszcza W dużych . 
miastach. W śzystkic luk ale i rozrywkowe mu­
siały być zamknięte. W restauracjach jfodaj' ; 
wdńo tylko „zimne przekąski**. Tańczyć. \y ’ 
niedzielę było tak samo zakazane. Muzyki' W ' ’ 
publicznych lokalach nie było. V ''

Gdy sporty stały się modą ogólną.; wędro­
wano- za miasto i uprawiano sport W liid- ' 
dzielą;- •;;;■■

Potem, w najnowszych już czasach, żre- . 
Woluejonizowali niedzielę angielską właści­
ciele kin. Oświadczyli oni, że kiedy., ustawą 
o zamykaniu lokali rozrywkowych w riiedzie- , 
lę, Weszła w życie, nie było jeszcze wówczas 
kina. W kinie zresztą nie pracują aktorzy 
Na srebrnym ekranie reprodukuje się obrazy ; 
już wypracowane, A Więc jest to tylko po­
kaz obrazów. . .

Magistraty musiały się zgodzić na otwar­
cie kin w niedzielne dni.

Tej konkurencji teatrów ścierpieć nipjińo- 
gli spokojnie przedsiębiorcy teatralni. Fza? -• 
ezęła się walka o to, aby wymusić; pozwoję.-. 
nie na, przedstawienia teatralne. . - , -

Skoro grają w kinach — niechże gra ją  , 
także w teatrach. :

Sprawa poszła na drogę sądową. Przed­
siębiorcy teatralni wystąpili z pretensjami, 
że rząd ich rujnuje, pozwalając grać kinom 
w dni niedzielne, gdy teatry są dalej zam­
knięte.

W  sądzie sprawę przegrali. Ale zaczęły 
się sypać interpelacje na forum parlametar- 
nym. Parlament zadecydował zniesienie star - 
rej ustawy o zamykaniu lokali rozrywko­
wych w dni niedzielne.

W  pierwszą niedzielę po zniesieniu tej 
ustawy, publiczność demonstracyjnie wypeł­
niła w Londynie wszystkie teatry, kina i- in­
ne lokale rozrywkowe. W innych miastach 
Anglji powtórzyło sie to samo.

Angielska niedziela została zrewolucjoni­
zowana bez reszty. Przymus, jaki sobie za­
dawano tak długo, pragną sobie ludzie powe­
tować w ten sposób, że bawią się w niedzielę 
aż do oszołomieni;!.

W  powieściach angielskich dawnego ty-- ; 
pu wiele rozprawiano o nudach „kwakier-



U L U B IO N E  Z A P A C H U  
N A  C A Ł Y M  Ś W IE C IE

B L A C K  TLI L IP  
A U  R E V C m  

CALI FOPIMIAIM P O P P Y I

.WIEK NOWY* Nr. 8853 r. dniu ty grudnia 1930

Komunikacja w Małopoisce Wschodu fei.

1\ ov>) indat żelazny ;.<.u iuuesurem -Wj soi • z2o ni., 'niedawno poświęcony-i ofwarty 
IJścieczku w powiecie zalcszczyelćim, długo-) dla komunikacji.

Sensacyjny wypadek w Budapeszcie.

S i  1 niedzieli w Anglji. Autorowie angiel* 
rn łZ ®kutku jednak walili taranem w sta- 
a ustawę kiyakierską. Zwyciężył dopiero 
ussmess. To jest w Anglji największą racją 

gtanu. Interes przedewszystkiem.

Walka z inteligencją w Sowietach
W państwowym Instytucie rentgenologi­

cznym w Leningradzie GPU . wykryto „opor- 
tunłstyczny stosunek uczonycli wobec wla- 
nzy sowjeckiej“. Zbrodnia ta wyraziła się w 
ten sposób, że szef tego instytutu, prof. Brau- 
no. daj pochlebną opinję kilku uczonym ro­
syjskim, znajdujących się na indeksie GPU. 
postał za to aresztowany i osadzony w twier- 
nzy kronsztackiej,

O stosunkach, panujących na wyższych 
uczelniach sowjeckich, świadczy fakt, że w 
tjeningradzie Instytut komunikacji i Uni­
wersytet. pozostały bez profesorów, którzy 
Porzucili pracę i wykłady, nie chcąc narażać 
s,ę na oskarżenia krwawej czerezwyczajki.

Na profesów uczelni powołano kilkuna- 
11 studentów, którzy otrzymali zadania 

..nauczyć się samym i nauczyć innych sto- 
gowrtie do wymagań kultury proletarjackiej“

W gonitwie za używaniem życia*
(W szponach handlarzy żywym towarem).

(1) Od kilku tygodni idzie alarm przez 
'°ndyńską, że giną dziewczęta w wieku 

od lat 15 do 18. Jak się zdaje, stały się one 
ofiarami handlarzy żywym towarem.

O ile policja zdołała stwierdzić, to wiele 
* tych zaginionych dziewcząt widywano 
ln Zif m w towarzystwie panów, w loka­
jach rozrywkowych. Z pochodzenia córki 
u*euuych rodziców, robociarzy, drobnych 
nandłarzy itp. miały na sobie strojne suknie 

opowiadały znajomym, że poznały panów, 
Którzy dają pieniądze i stroje i obiecuje im 
wystawne życie. :
, ■ dedna z tych młodych dziewcząt, piętna-i 

stolatka, zostawiła przed, uceczką swoją list i 
Pożegnalny, napisany do rodziców, gdzie do- j 

>• 26 wyjeżdża z przyjacielem, który jej ( 
“goriąrownje radosne życie takie, jakie po- 
Kazują w kinach.

ło lic ja  zaprowadziła surową kontrolę 
w miastach portowych Anglji. Lecz, jak do­
tychczas, nie natrafiono na ślad ucieki- ■ 
nie-rek.

nr j a n e t  g a y n o r
w filmie 49758 

— n-— „S i ódme przykazanie"

Śmierć w płomieniach.
czasie pożaru, jaki wybuchł onegdaj 

w Kobierzyńcu na Pomorzu w domu jednego 
gospodarzy, 26-letnia służąca, Więckówna, 

cucąc ratować swoje mienie, wbrew prze- 
trogom domowników, wbiegła do płonącego 

uomu. W tej chwili zawalił się dach i Więc- 
Kowna, przywalona płonącemi belkami, zgi- 

w ogniu.

Świnie będą się solić same!
W rzeźni miejskiej w Pradze czeskiej 

emonstrowano niedawno w obecności ministra 
? nictwa nową metodę solenia świń, która 
uszme może być nazwaną samosoleniem. Po 

aoiciu świni rozcina się ją i wprowadza do 
yi zwierzęcia roztwór soli, poczem zaszywa 
? cięcie. Ponieważ serce świni działa jeszcze 
oło godziny zanim nastąpi zupełne ostygnię­

t e  i zesztywnienie zwierzęcia, przeto wraz 
i ubiegiem krwi roztwór soli przedostaje się 
i najdrobniejszych naczyń krwionośnych ' 

tkanek. W ten sposób przesycenie solą orga-' 
jzmu świni następuje o wiele dokładniej i le -1 

.o, -u'2 dotąd przy stosowaniu solenia* me-
''Uanicznego.

MŁODZIENIEC, KTÓRY
(!) Przed kilku tygodniami napadli ban­

dyci na dwudziestoletniego Artura Szogo, 
absolwenta budapeszteńskiego konserwato- 

. rjum muzycznego, i zadali mu kilka ciężkich 
ran w głowę. Obecnie Artur Szogo opuścił 
już klinikę i mieszka u swojej matki wdowy, 
lecz jest to żywy trup. Nie wie, jak się-na­
zywa, stracił pamięć do tego stopnia, że nie. 
wie, czy kobieta, która nazywa się jego 
matką, jest nią w istocie. Dziewczyna, z któ­
rą był zaręczony, jest dla niego nieznaną oso­
bą. Nie poznaje przyjaciół, nie trafiłby sam 
do domu. Jak małe dziecko potrzebuje cią­
głej usługi. Gdy czyta książkę, nie wie, co 
ozyta. Przed swoim strasznym wypadkiem 
grał pięknie na skrzypcach i miał zamiar i

(!) Od kilku dni ogarnęła mieszkańców 
Nowego Yorku nieopisana panika. Gazety 
miejscowe doniosły, że z Matteawaidu (szpi- 

! tal ' dla obłąkanych, gdzie internowani są 
i obłąkani zbrodniarze) uciekło sześciu warja- 
tów, zaczem policja wzywa mieszkańców, by 
mieli się na baczności — i, o ileby ktoś zet­
knął się z nimi, wezwał natychmiast pomocy 
połiemenów.

Wśród tych uciekinierów znajduje się 
dwukrotny morderca, były rzeżnik Gordon. 
Opanowany maują prześladowczą, że jego 
dwaj znajomi rzeźuicy. robią mu konkuren­
cję, udał się do nich i zamordował najpierw 
jednego, potem drugiego. Policjanci ujęli go 
w chwili, gdy zabierał się do poćwiartowania

STRACIŁ PAMIĘĆ.
poświęcić się kar jerze muzycznej. Teraz nie 
umie grać. Pamięta tylko wypadki, które 
rozegrały się po jego wyzdrowieniu. Co by­
ło przejem , jakby wymazane zostało z jego 
pamięci,

Lekarze budapeszteńscy zainteresował! 
się tym wypadkiem i kilku z nich próbuje 
terapjją leczyć tego pacjenta, pocieszając go. 
że jest do uleczenia. Tę nadzieję żywi także 
matka nieszczęśliwego młodzieńca, która te­
raz opiekuje się nim tak, jakby liczył dopie­
ro lat parę.

„Wierzę — mówi pani Szogo — że nauką, 
medyczna poczyniła już takie postępy, iż 
uleczy moje nieszczęśliwe dziecko1'.

zwłok tego drugiego konkurenta. Do procesu 
nie doszło, ponieważ w policyjnem już śledz­
twie zmiarkowano, że człowiek ten oszalał. — 
internowano go w zakładzie Matteawan. — 
Kilka razy dostał ostrego szału i trzeba by­
ło nałożyć mu kaftan bezpieczeństwa.

Raz rzucił się na dozorcę i chciał go udu­
sić. Z trudem tylko udało się służbie szpital­
nej oswobodzić ofiarę z rąk szaleńca.

Inny kolega tego warjata, drugi ucieki­
nier, to niejaki Nelson; ten znów opanowany 
jest pyromanją. Podpalał domy w mieście 
i zagrody wiejskie. Trzeci znów, niejaki 
Frank Yanderkuhlen, to morderca kobiet. ~~ 
Otruł pierwszą i drugą swoją żonę. Po ucie­
czce zjawił się Yanderkuhlen w mieszkania

Ucieczka 8-ciu obłąkanych zbrodniarzy.
PANIKA W NOWYM YORKU, -  CIEKAWE SZCZEGÓŁY.
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trzeciej swojej żony, która w swoim czasie 
Ludem tylko uszła śmierci. Gdy ujrzała go 
teraz po ucieczce, wybiegła z mieszkania i 
zaalarmowała najbliższy posterunek policji.

Lecz kiedy policmeni przybiegli Vander- 
kuhlen już sią wymknął. Czwarty i piąty 
uciekinier są to również obłąkani morderey. 
Ci znów zwabiali w ustronne miejsca małe 
dziewczynki, gwałcili je, a potem zabijali. 
Szósty z uciekinierów jest już mniej niebez­
pieczny. Rozbijał tylko, gdzie sią dało, szyby 
wystawowo i lustra.

Ucieczka tych warjatów nastąpiła w ran­
nych godzinach i wszyscy oni mieli tylko na

sobie pyjamą. Zajmowali oddzielne eeie, któ­
re sąsiadowały z sobą. Jak sią teraz okazuje, 
gumowe ściany w tych celach były miejsca­
mi przedziurawione. Widocznie porozumie­
wali sic z sobą zapomocą znaków i wypuki- 
wań. Razem też musieli uplanować ucieczko.

Policji nowojorska zmobilizowała licz­
ny zastęp detektywów i ajentów, którzy teraz 
szukają tych niebezpiecznych zbiegów. Na 
razie znaleziono tylko owego rozbijaeza lu­
ster. Tamci zaś. jak przypuszcza policja, 
schronić sią musieli wśród „podziemnych" 
mieszkańców Nowego Jorku.

IDEALNA

Pod wpływem kobfeW-demona.
SENSACYJNY PROCES O MORDERSTW O. — H1STGRJA „ZŁOTEGO" MŁODZIEŃ­

CA UWIKŁANEGO W ROMANS
(?) W  Paryżu rozpoczął sic wczoraj pro­

ces przeciw Józefowi Deglaye, 'iczącemu lat 
24, oskarżonemu o zamordowanie swoich ro­
dziców.

Ojciec Józefa Deglave był bogatym zie-

Z DAMĄ PÓŁŚWIATKA.
śledztwa podejrzenie skierowano na Józefa 
Deglave i aresztowano go.

Aresztowany Józef Deglave zaprzeczył 
zarzuconej mu winy. Domownicy i sąsiedzi 
świadczyli na jego korzyść, zeznając, że za

mianinem. Pochodziły z chłopów. Szczęśliwe wsze był najlepszym synem, a w dniu kry-
transakcje przy kupnie i sprzedaży gruntów 
sprawiły, że majątek jego powiększał sie z 
roku na rok, tak, że wreszcie kupić mógł 
większą posiadłość ziemską Herin, liczącą 
kilkanaście tysięcy hektarów ziemi.

tycznym nic nie wskazywało na to, by nosił 
sie z tak potwornym zamiarem.

W przedstepnem śledztwie wezwano tak­
że w charakterze świadka Łucje Hobard.

Józef Deglave, jako jedynak, rozpieszcza . Śmiejąc sie cynicznie, zeznała, że Józef D. 
ny był przez oboje rodziców. Wysłali go p o -! przyznał sie je j do tego, iż w nocy, gdy ro- 
tem na studja do Paryża. A kiedj w roku dzice już spali, zamordował ich w łóżku sie-
zeszłym właśnie kończył lat 24, postanowić 
no, że poślubi córkę właściciela dóbr z są­
siedztwa, pannę bogatą, ładną i wykształco­
ną. Lecz Józef Deglaye miał w Paryżu ko­
chankę i oświadczył rodzicom, że, jeśli sie 
ożeni, to chyba z Łucją Hobard.

Łucja Hobard. zwana w półświatku pa­
ryskim Lulu, przypomina istotnie bohaterkę 
dramatu Wedekinda. Jak tamta ,Lulu“, wy­
daje sie być demonem zniszczenia. Z jej wi­
ny zastrzelił sie przed dwoma laty syn wy- 
oitnego bankiera paryskiego. Pewnego hra­
biego doprowadziła do ruiny majątkowej i 
cen ze zgryzoty umarł. Zniszczyła wielu męż­
czyzn i zniszczyła także Józefa Degmye.

Kiedy Józef Deglaye oświadczył rodzi­
com, że nie godzi sie na małżeństwo z wybra­
ną przez nich panną, lecz że ożeni sie z Lu­
cją Hobard, rodzice zagrozili, że go wydzie­
dziczą i w miejsce syna wezmą bratanka, 
któi-y bądzie pracował w dobrach Deglavów, 
a kiedyś odziedziczy po nich dobra Herin.

W  przeddzień przyjazdu owego młodego 
krewnego (Józef Deglaye znajdował sie w

Kiera.
Na, podstawie tego zaświadczenia i jo 

stwierdzeniu indycjów, które obciążyły Jó­
zefa Deglave w wysokim stopniu, wytoczono 
mu proces.

Józef Deglave ciągle powtarza swoje, że 
nie winien zarzuconej mu zbrodni. Kochance 
swojej, Łucji Hobard, zarzuca, że chee sie go 
pozbyć, bo ma innych bogatszych wielbicieli. 
Zaprzecza, żeby kiedykolwiek miał je j powie 
dzieć, że zabif rodziców. Być jednak może, iż 
w afekeio mówił kiedyś do niej, iż raczej po­
świeci rodziców, niż zrezynować by miał 
si jej miłości.

Rozprawa obudziła w Paryżu sensacje w 
sferach złotej młodzieży i paryskiego pół­
światka,

Ozy Józef Deglavo istotnie zamordował 
swoich rodziców ?

Trybunał i większość sędziów przy­
puszcza, że ma sie tu do czynienia z zabój 
stwem, popełni on em w afekcie. Wpływ de

PASTA “
DO 1ĘB :W 

Kresu Perłowy
iHNATOWICZ -  LWÓW.

rodzicielskim domu), służba znalazła starego \ ironicznej Łucji ̂ Hobard mógł tu odegrać 
Deglaye i żone jego nieżywych w łóżkji. — | ważne role. Je słotnie miody Deglave za- 
Oboje mieli głębokie rany na głowie, zadane, bil rodziców, to moralną sprawczynią tego
siekierą. 'mordu jest Lucjanua Hobard, która teraz

W pierwszej chwili przypuszczano, że po- z cynizmem oskarża swego byłego kochanka, 
pełniono tutaj mord rabunkowy. Ale w toku I ----------------

Krwawa obława policyjna
pod Drohobyczem.

Osaczenie kryjówki niebezpiecznego bandyty. — Kilkanaście strza­
łów rewolwerowych w stronę wywiadowców i posterunkowych, 
uzbrojonych w tarcze i pancerze ochronne. — Osaczony opryszek

otrzymał dwie kule w czoło.
(Od naszego 

Drohobycz, 16 grudnia, 
(bl) Wydział śledczy P. P. w Drohobyczu 

zdołał wreszcie po długotrwałych i energicz­
nych poszukiwań ach ująć, jak już donieśli1 
śmy o tern wczoraj, nader niebezpiecznego o- 
pryszka Eugenjusza Leniewicza, liczącego 
lat 25. Leniewicz jako jpden z najbardziej 
wytrawnych przestępców sprawiał nielada 
kłopot władzom policyjnym, dając sią porzą­
dnie we znaki mieszkańcom Dronobycza, oko­
licznych miejscowości i pow:atów Sambor­
skiego, stryjskiego itd. Przed 8 miesiącami 
opuścił on mury wiązienne, gdzie „odpoezy - 
wał" szereg lat za popełnienie rozmaitych 
sprawek zbrodniczych. Od tego czasu ukry-

korespondenta) 
wał sie sprytnie przed' władzami, równocze­
śnie zaś nie było dnia, w którymby nie dał 
znać o sobie zbrodniczymi wyczynami.

Mimo kilkakrotnie urządzanych obław 
pol cyjnych udawało mu sią zawsze uchodzić 
bezkarnie, poczem w dalszym ciągu siał po - 
strach wśród mieszkańców wiejskich.

W październiku b. r. policja przeprowa - 
dzila obławą na cegielni w Drohobyczu, któ­
rą Leniewicz obrał sobie za chwilową kry­
jówką. Padło wówezas kilkadziesiąt strzałów 
rewolwerowych i karabinowych, lecz mimo 
tego opryszek, osaczony z wszeebstron, zdołał 
*biec na koniu w sposób, przypominający 
sensacyjny obraz kinowy.

W  kilka dni później zarządzono obławą 
na Hyrawce pod Drohobyczem. I  tym razem 
udało sią opryszkowi zbiec. Drogą torował 
sobie dwoma browningami, ostrzeiiwując sią 
gąslo dookoła, W czasie tym usiłował doko­
nać morderstwa na osobie biorącego udział 
w obławie st. posterunkowego I. Jądrzejow- 
skiego. Nastąpna obława odbyła sią we wsi 
Baniowice, lecz również mimo energicznych 
us łowań funkcjonarjuszów policji, nie dała 
dodatniego rezultatu, zarówno jak dalsze 
obławy, przeprowadzone w kilku miejsco-. 
wościaeb rut. powiatu.

Tak wiąc Leniewicz hulał dalej bezkai 
nie, dołączając do sumienia swego, obarczo­
nego trzema usilowanemi morderstwami na 
osobach funkcjonarjuszów P. P., napadami 
rabunkowemj 1 30 włamaniami mies^kanio • 
wemi, dalsze zbrodnie. W czasie każdorazo­
wej ucieczce odgrażał sią, żo żywcem nie da 
sią wziąć, przyczem musi położyć trupem eo- 
najmniej sześciu posterunkowych, a nastą- 
pnie sam wpakuje sobie kulą w łeb.

Groźby swojej na szcząście nie zdołał zre­
alizować, gdyż oto w dniu 15 bm. został wre­
szcie ująty i zdaje sią unieszkodliwiony raz 
na zawsze. Wydział śledczy otrzymał w dniu 
tym informacje, że Leniewicz ukrywa sią w 
opodal Drohobycza leżącej wsi Młynki szkol- 
nikowe za rafinerją „Galicja" w mieszkaniu 
niejakiego Stanisława Sziterlego. O godzinie 
5 popołudniu udało sią tam kilkunastu fun­
kcjonariuszu w policji śledczej i munduro­
wej, z których kilku uzbrojonych było w tar­
cze i pancerze ochronne, albowiem było do 
pr-zewiuzen.a, żo Leniewicz dobrowolnie nie 
podda sią. lYspomniany dom osaczony został 
z wszystkich stron, poczem wezwano opry- 
szka do poddania sią. W odpowiedzi na to o- 
pryszek zabarykadował sią i począł sią o- 
strzeliwać. Co chwila padały strzały w stro­
ną wywiadowców',

W  niebezpiecznej tej sytuacji nadzwy­
czaj pożytccznemi okazały sią pancerze o- 
chronne i tarcze osaczających, niedawno 
wprowadzone w Polsce, a poraź pierwszy za­
stosowane w powiecie drohobyckim. Kule od 
stalowych płyt odbijały sią, nie raniąc niko­
go, pozostawiły jedynie ślady po nabojach.

W pewnej chwili, gdy wywiadowca Szur- 
kawski oraz post. Witwicki zdołali zbliżyć 
s:ą do drzwi domu, wo knie ukazała sią g ło ­
wa Leniewicza. Padły dwa strzały rewolwe­
rowe, które ugodziły opryszka w czoło. Le - 
niewicz padł wówezas na ziemią, brocząc obfi 
eie krwią, Przywołano natyehnrnst lekarza, 
który rannemu zaopatrzył prowizorycznie, 
czołu. Mimo otrzymanych ran opryszek usi­
łował dalej sią bronić, ■wobec Mprip so
kajdankami i prezwieziono do szpitala pow­
szechnego przy ulicy Grunwaldzkiej.

Według orzeczenia dr. Kozłowskiego, 
jest słaba nadzieja utrzymania Leniewicza 
przy życiu. Jedna kula zraniła go niebezpie­
cznie w górną eząść czaszki, poczem prze­
szedłszy przez mózg, utkwiła w tylnej pod­
stawie czaszki, druga natomiast utkwiła w 
prawem przedramieniu.

Przy rannym opryszku znaleziono iwa 
pistolety automatyczne marki „F. N." kal. 
7,65, moc naboi oraz 4 wytrychy.
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Podnieść należy energie ora?, wytrwałości niem własnego żyeia ujęli i unieszkodliwili 
posterunkowych i wywiadowców, którzy mi- groźnego przestępcę, 
mo nader niebezpiecznej sytuacji i z narażę-1 ----------------

Walka z gruźlicą w szeregach mlodzinży
Uniwersytetu lwowskiego.

(d.) W czasie konferencji prasowej na 
klinice neurologicznej, dyrektor tejże prof. 
dr .Halban poruszył także sprawę szerzenia 
się jruźlicy w szeregach młodzieży uniwer­
syteckiej. W  szerokim wywodzie prof. dr. 
Hałban przedstawił akcję „Opieki zdrowot­
nej nad młodzieżą, akademicką", zdążającą 
do poi żenią tamy chorobom zaraźliwym, w 
Szczególności gruźlicy, która jak wykazały 
przeprowadzone systematycznie badania Do­
mów akademickich, szerzy się w zastraszają­
cy sposób wśród studentów, a szkody wyrzą­
dzone przez bliskie współżycie jak wspólne 
mieszkanie, nauka itp. osobników zakażo­
nych ze zdrowymi bywają ogromne. Ze 
względu na to Senat akademicki Uniw. J. K. 
uchwalił wprowadzić z nowym rokiem akade­
mickim przymusowe badania lekarskie 
wszystkich kandydatów wzgl. kandydatek,1 
zgłaszających się na Uniwersytet, jakoteż 
tych studentów', którzy w poprzednim roku 
akademickim byli obarczeni chorobami, 
przedstawiającemi niebezpieczeństwa dla oto­
czenia, j

Celem przeprowadzenia tej akcji zorga­
nizowano pod kierunkiem prof. Halbana, ja ­
ko przewodniczącego Komisji senackiej dla 
spraw młodzieży, osobny aparat lekarski, zło-1 
żony z 6 lekarzy internistów i 4 lekarzy 
roentgenologów, przy pracy pomocniczej 
8 studentów i 3 studentek z wyższych lat me­
dycyny, oraz służby klinicznej. Komisje były 
czynno na klinikach lekarskich i na klinice 
neurologicznej, j

Badania przeprowadzono w ciągli 13 dni. 
Zbadano wogółe 3005 akademików a to 1089 
kandydatów' i 916 kandydatek. Dzięki ofiar­
nej pracy kilku asystentów' kliniki wew­
nętrznej badania te przeprowadzono w ciągu 
12 dni. Badania dały następujące wryniki: 
ostre zaatakowanie narządów' oddechowych 
znaleziono u 25 mężczyzn i 16 kobiet, prze­
wlekle n 16 mężczyzn i 3 kobiet, gruźlicę 
czynną czyli otwartą znaleziono u i47 męż­
czyzn i 69 kobiet, gruźlicę wyleczoną u 417 
mężczyzn i 102 kobiet, czyli u 735 kandyda­
tów znaleziono gruźlicę w wyższym rozwo­
ju, czyli 24.4 proc. badanych.

Jako podstawę do wydania ujemnego 
orzeczenia co do możności przyjęcia kandy­
data na uniwersytet, uważano stan choroby

niebezpieczny dla otoczenia a więc gruźlicę 
otwartą.

Tym, u których znaleziono otwarta gruź­
licę, udzielono natychmiast pomocy i umo­
żliwiono im wyjazd do miejsc klimatycznych. 
Za nienadających się do przyjęcia uznano o- 
gółem 35 badanych kandydatów, zaś zdatnych 
do warunkowego przyjęcia uznano 8 kandy­
datów' i 9 kandydatek. W  tych przj pęcakach 
chodziło o osobników, którzy ze względu na 
swój stan zdrowia nienadawrali się do przy­
jęcia na wydziały wymagające wytężonej 
pracy fizycznej.. Dzięki tvm im daniom uświa 
domiono niektórych kandydatów, którzy zu­
pełnie o tern nie wiedzieli, żo są zagrożeni 
gruźlicą. Szybkie środki zaradcze mogą ura­
tować im zdrowie, a nawet życie.

Równocześnie przeprowadza sic badania 
tych studentów', którzy dawniej leczyJi sio na 
gruźlicę. Na 61 badanych, którzy przeszli o- 
twartą gruźlicę, wykluczono 3 studentów' i 4 
studentki od przyjęcia na przeciąg jednego 
roku. Tym udzielono zasiłek na leczenie, a 
rektorat dał im jednoroczny urlop zdrowot­
ny dla ułatwienia im przyjęcia na uniwersy­
tet, w razie poprawy stanu zdrowia,.

Badana te przeprowadzono po raz pierw­
szy na naszym uniwersytecie i to_ jedynym 
w Polsce, a wynik tych badań, który będzie 
naukowo opracowany, wykaże, że były one 
celowe i potrzebne.

Zarazem wspomnieć należy, że Senat uni­
wersytecki dokłada wszelkich starań, uy mło­
dzież akademicka pozostawała pod stalą opie 
ka lekarska. Przyjmowana jest ona na pod­
stawie indeksów na klinikach w osobnych 
dla niej przeznaczonych godzinach, oprócz te­
go sza-cąg lekarzy' prywatnych stoi do jej 
dyspozycji, i-huna oplata w miejscach klima­
tycznych wyniosła 60.000 z?., zaś na dentysty­
kę wydano 40.00(1 zł. Za djalermę plncą stu­
denci 19 groszy.

Badaniami przeprowadzoneini nad stu­
dentami zajęły się obce uniwersytety', a prof. 
Asehoff z Fryburga, który' bawił we Lwowie, 
nie szczędzi} stów' uznania iuicjatywio nasze­
go uniwersytetu.

JUŻ ZE ŚW IEŻYCH ZB IO R Ó W
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Zgodnie z tą prośbą Ra wolt w początku 

wem śledztwie twierdził, że zbrodni dokonaj 
sam. Później dopiero zmienił swe zeznania i 
opisał fakt zgodnie z powyższem oskarże­
niem. _ »

Filas natomiast wyparł się wszelkiej wi­
ny i jakiejkolwiek łączności z Rawokiem.

Z powodu niejawienia się głównego 
świadka rozprawę odroczono.

Przewodniczył nadr. Tertfl, oskarża! prok. 
Ogonowski.

Z SALI SĄDOWEJ.

Potworny mord rabunkowy.
Wczorajszy proces przed przysięgłymi.

(KD) Przed Trybunałem przysięgłych 
rozpoczęta się wczoraj rozprawa przeciw 
19-letniemu likowi Rawokowi, terminatoro­
wi szewskiemu i 20-letniemu Piotrowi Fila­
sowi, robotnikowi, zamieszkałemu w Zubko­
wie p. Sokal. Obaj odpowiadają za zbrodnię 
skrytobójczego rabunkowego morderstwa, po 
pełnioną w dniu 8. lipca br. na osobie bł. p. 
Rubina Mozesa — Uko Raw >k przez to, że 
oddał strzał z karabinu, a Piotr Filas, jako 
ten, który Rawoki do zbrodni nakłonił i czyn 
nie z nią. współdziałał. Filas ponadto obwi­
niony jest o nakłanianie Rawoka do zastrze­
lenia w celach rabunkowych przodownika 
PP. Ludwika Soleckiego.

Stan faktyczny sprawy' wedle wyników 
śledztwa wygląda następująco:

W  dniu 13. kwietnia br. Rawok pożyczył 
sobie od Filasa karabin dla odstraszenia ja­
kichś napastników. Karabin ten Rawok prze 
chował u siebie. Filas odwiedzał go ciągle i 
namawiał do urządzenia napadu na żydów 
wracających z Krysiynopola oraz do zastrze­
lenia komendanta posterunku PP. Ludwika 
Soleckiego dla zabrania mu szabli i rewol­
weru, które przydadzą się do bicia żydów.

Spłoszony złodziej.
(K. D.) Trybunał karny pod przewodnic­

twem nadr. Śleżanowskiego rozpatrywał 
wczoraj sprawę Aleksandra Zamczały, zawo­
dowego złodzieja z ul. Inwalidów 15.

Zamezata, znany już policji i sądom 
(dotąd karany 13 lazy) tym razem odpowm- 
dał za włamanie się w dniu 28 października, 
br. do mieszkania p. Michała Gałuszki (ul. 
Tarnowskiego 14) skąd niewątpliwie byłby' 
wyniósł gotówkę 3000 zł. i garderobę wartości 
5000 zł., gdyby p. Gałuszka go nie sptoszył.

W pościgu za uciekającym Zamszałą 
hrnii udział cm. pułk. Bisanz i Anastazja 
Bubela służąca. Zamszaia dziewczynę kopnął 
w brzuch, a w stronę pułk. Bisanza wywijat 
■żelaznym łomem. Scliwydano go i oddano po­
licji.

Sąd skazał Zamszałę na półtora roku 
ciężkiego więzienia.

Oskarżał prok. Tournelle, bronił ad w. dr. 
Weiusaft.

Srebrny lis.

Rawok opierał się temu, a nawet oddal 
Filasowi karabin.

Później znów począł Filas nakłaniać Ru- 
woka do zamordowania i obrabowania Rubi­
na Mosesa, handlarza bydła z Rozdziałowa 
w chwili, gdy ten będzie wracał ze Sokala i 
zati yma się w Zubkowie.

Rawok zrazu odmawiał, a wreszcie zgo-- 
dził się.

Krytycznego dnia 8. lipca br. wieczorem 
wyszli obaj na spotkanie Rubina Mosesa. — 
Ujrzawszy go pozwolili mu ujść kilka kro­
ków. Filas wręczył Rawokowi gotowy do 
strzału karabin i szepnął „strzelaj". Rawok 
oddał strzał. Ugodzony z tylu Rubin Moses 
krzyknął: oj, oj! i padł trupem nu miejscu. 
Filas rzuei] się ani trupa i zrabował z jogo 
kieszeni około 50 doi. i 130 zł., oraz tabliczkę 
czekolady — poczem obaj trupa wrzucili w 
zboże i przykryli płaszczeni i chrnieliną.

Filasowi bardzo sio -spieszyło. Twierdził, 
że iua mieć wartę i musi być we. wsi. Zako­
panie trupy powierzył Rawokowi.

Na drugi dzień Filas czując, /,e gorąco, 
karabin i pieniądze przyniósł Rawokowi, 
prosząc go by w razie szegoś wziął c lą wi­
nę na siebie, za co dostanie 200 dolarówr

(K. D.) 21-łetuia Golda Neufeld i 22-łetuia 
Gitla Kimelinan, jedna z Będzina, a druga w 
Londyme urodzona w dniu 23 października 
or. udaiy się Jo tut. magazynu futer Stani­
sława Stenipkiewieza. Niby to wybierając 
selskinowe i krymskie skórki — próbowały 
dyskretnie ściągnąć srebrnego lisa i ukryć 
go pod płaszczem Ostrożny kupiec nie dał się 
kiwnąć i lisa srebrnego odebrał. Panie zło­
dziejki powędrowały do kozy.

Trybunał karny pod przewodnictwem 
nadr. Śleżanowskiego wczoraj ukarał obie — 
Neufełdową półtoraroezuem a Kimtlmano- 
wą rocznem ciężkiem więzieniem.

Oskarżał prok. Tournelle, bronił adw. dr, 
8z. Weiss.

Z tancerki —  kominiarczyk.
(!) Niejaka May Nelson. Angielka, któ­

rej maż był z zawodu kominiarzem i stracił 
podczas wypadku nogę, wyuczyła się rzemio­
sła kominiarskiego i teraz czyści kominy. 
Chętnie dają jej pracę, ponieważ wszyscy w 
miasteczku wiedzą, że May Nelson ma w do­
mu chorego męża i pięcioro dzieci i sama jest 
teraz żywicielką tej gromadki.

Dodać jeszcze należy, żo May Nelson za­
nim poślubiła swego męża, była girlsą w kc ■ 
barecie. Pewnego -wieczora, wracając z przed
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stawienia do domu, została napadnięta przez 1 May zakochała się w kominiarzu,a w pół ro- 
jakiehś drabów. Właśnie przechodził tamtę- ku potem została jego żoną. 
dy kominiarz Nelson i obronił ją. Piękna | » ■ ■ —  —

Policjant-zabójca przed sądem.
Skazano go na półtora roku twierdzy.

przy całem zajściu szofer, Kazimierz Ptasiń- 
ski, zbliżył się do policjanta i rzekł, śmie­
jąc się: Pogadałbyś lepiej do rury!

Zdenerwowany Łukowski rzucił słuchaw­
kę, skoczył do Ptasińskiego i uderzył go w 
kark tak mocno, aż ten się zatoczył. Po chwi­
li jednak zerwał się i uderzył Łukowskiego 
pięścią w policzek. W  odpowiedzi na to poli­
cjant wyciągnął z kieszeni rewolwer i strzelił 
w kierunku napastnika, lecz chybił. Następ­
nie oddał jeszcze dwa strzały w kierunku 
Ptasińskiego, kładąc go trupem na miejscu.

Obecnie Łukowski zasiadł na ławie oskar­
żonych. Sąd uznał, że Łukowski' działał w 
stanie silnego wzruszenia psychicznego, wy­
wołanego zniewagą i skazał go na półtora 
roku twierdzy.

W  jednym z sądów warszawskich rozpa­
trywano onegdaj sprawę przodownika poli- 
eji, Adama Łukowskiego, oskarżonego o za­
bójstwo.

Łukowski po chrzcinach u swego przyja­
ciela, w czerwcu br„ wybrał się na prze­
chadzkę po mieście w towarzystwie pewnego 
znajomego kaprala. Spacerując ulicami, do­
szli do placu Broni, gdzie Łukowski zauważył 
paru podejrzanych osobników, znanych mu z 
działalności komunistycznej. Chociaż nie był 
na służbie i nosił cywilne ubranie, podszedł 
do grupki osób i nakazał im rozejść się. Gdy 
spotkały go za to drwiny i obelgi, wszedł do 
małej kawiarenki, aby zadzwonić do komen­
dy policji. Tymczasem tłum mętów z placu 
Broni wszedł za nim do kawiarenki, a obecny

Kupli sobie maturę.
Podchorąży, który na podstawie sfałszowanego świadectwa dojrzałości 

otrzymał szlify oficerskie.
Na czas urlopu, Bernaczek wyjechał do 

matki swej, zamieszkałej z jego żoną w Ło­
dzi. Po ukończeniu urlopu Bernaczek powró­
cił do swego macierzystego pułku w Toruniu, 
gdzie zameldował dowódcy dywizjonu żan­
darmerii o zdaniu egzaminu. Dowódca prze­
słał wniosek nominacyjny Bernaezka do do­
wódcy korpusu, który z kolei wniosek ten ze 
swą. adnotacją przesłał do zatwierdzenia mi­
nistrowi spraw wojskowych. W krótkim cza­
sie chorąży Bernaczek zaawansował na pod­
porucznika, a następnie na porucznika.

O całej też aferze Bernaezka wiedział 
znajomy jego Jerzy Łęcki, który mając do 
niego urazę, zawiadomił o wszystkiem żan­
darmerię, która niezwłocznie wszczęła docho- 
dzena. Po nstałeniu faktów, porucznik Ber­
naczek został przekazany władzom sądowym.

Na rozprawie sądowej, oskarżony przy­
zna! się do winy, wyjaśniając, że ambicja do­
prowadziła go do posługiwania się sfałszowa 
nem świadectwem celem otrzymania awansu, 
który otrzymali wszyscy jego koledzy le­
gionów, posiadający odpowiedni oensiis na­
ukowy.

Po przeprowadzonej rozprawie sad ska­
zał porucznika Bernaezka na wydalenie z kor 
pusu oficerskiego i 7 miesięcy więzienia. — 
Przeciwko osobom cywilnym, biorącym u- 
dział we wspomnianej aferze, oraz przeciwko 
poszczególnym macherom wojskowym i stu­
dentom. którzy w identyczny sposób zaopa­
trzyli się w matury w ogólnej ilości 23 osób, 
osobna rozprawa odbędzie się.

Wojskowy sąd okręgowy w Łodzi rozpa­
trywał w tych dniach ciekawą sprawę poru­
cznika żandarmerji Mieczysława Bernaezka, 
oskarżonego o to, iż na podstawie sfałszowa­
nych dokumentów uzyskał szarżę podporucz­
nika, a następnie porucznika W. P., otrzy- 
mująe przydział do żandarmerji. Wskutek 
otrzymanych nieprawnie poborów, porucznik 
Bernaczek naraził skarb państwa na stratę 
przeszło 2.000 złotych.

Sprawa przedstawia się następująco : 
W 1914 r. Mieczysław Bernaczek wstąpił do 
Legjonów i po przejściu całej kampanji le­
gionowej, w 1918 r. wstąpił do wojska pol­
skiego. W bojach o Warszawę w 1920 r. Ber­
naczek awansował na podchorążego, poezem 
przeniesiony został do żandarmerji. Wsku­
tek ukończenia zaledwie 1 klasy w szkole, 
Bernaczek nie mógł awansować na- podpo­
rucznika. Wobec tego postanowił zdawać z 8 
klas gimnazjalnych jako ekstern, jednakże 
wskutek niedostatecznego przygotowania, zo­
stał „śoięty“ na egzaminach-

Wówczas, ulegając wpływom znajomych, 
Bernaczek kupił sobie maturę z gimnazjum 
im. Jana Kochanowskiego w Radomiu, którą 
umiejętnie sfałszował mu pewien maoher 
wojskowy. Wiedząc, że jest w do-wódżtwie puł 
ku wiadomem jego niskie wykształcenie, za­
wiadomił swych przełożonych, iż szykuje się 
do zdania egzaminu maturalnego, oraz po­
prosił o udzielenie mu kilkudniowego urlopu 
celem wyjechania rzekomo do Radomia i zło 
żenią egzaminów.

Wybuch na dnie morza.
Skutkiem gwałtownej eksplozji zatonął okręt włoski z połową załogi.

Depesze z ostatnich dni doniosły o kata­
strofie okrętu włoskiego ..Artiglio*1 u wybrze­
ży północnej Francji. Specjalnością tego o-
krętu było wydobywanie z dna morskiego 
zatopionych w czasie wojny statków, a zwła­
szcza cennych ładunków, od kilkunastu lat 
spoczywających w otchłaniach morskich.

Ostatnio , Artiglio“, który posiadał na 
swym pokładzie najlepszych nurków świata,
podjął się zadania, którego nie mógł wyko­
nać okręt żadnej floty europejskiej. Oto w 
pobliżu tzw. cmentarzyska okrętów na dnie 
kanału La Manche wydostał leżącą na 100 
metrów pod woda. kaso ogniotrwała okrętu 
włoskiego „Egitto“. w której znajdowała się 
sztaba złota wartości kilkunastumi!jonów 
lirów

mitu, które znajdowały się na zatopionym 
statku .,Firenze‘‘ . Ponieważ statek leżał na 
niewielkiej głębokości, przejeżdżającym o- 
kręto-m groziło stale niebezpieczeństwo wy­
buchu.

_ Nurkowie włoscy opuścili sie na dno mor­
skie i umocowali kable elektryczne przy 
szczątkach ,.Firenze“, poezem wrócili na po­
kład „Artiglio“ i oczekiwali wysadzenia ła­
dunku przy pomocy kabli elektrycznych.

O godz. 2 popoł. rozległ się straszliwy wy­
buch. „Firenze" wraz z ładunkiem wyleciała 
w powietrze. Ale siła eksplozji była tak wiel 
ka. że stojący w odległości 200 metrów „Ar- 
tiglio“ został rozdarty na dwie części i zato­
nął niemal momentalnie, tak że nawet prze-

. Nastepnęm^ zadaniem „Artiglio“ było u- j pływający parowiec franmski nie mógł tura 
Bieszkodliwienie ogromnych zapasów dyna- I tować 14 ludzi, zabrał tylko 7 ciężko rannych

Pożar zbiorników naftowych.

(K. D.) Jak doniosły telegramy — w por­
cie nowojorskim wybuchł pożar, który znisz­
czył przechowane w tamt. zbiornikach ol­
brzymie zapasy nafty należące do firmy 
Standard Oil Company.

Rycina nasza przedstawia moment ga­
szenia ognia przez specjalny okręt ratowni­
czy, będący własnością portowej straży po* 
żarnej.

marynarzy, odrzuconych wybuch''™ poza or­
bitę eksplozji.

W chwili wybuchu utworzył się na po­
wierzchni lej. w który został wchłonięty „Ar- 
tigljo“, eo dało powód przez pewien czas do 
przypuszczenia, że statek wtoski pad! ofiarą 
wybuchu podmorskiego wulkanu.

ZAW IEJE ŚNIEŻNE W  WOJEWÓDZTWIE 
WILENSKIEM.

Wilno. (PAT) Wielkie zawieje i śnieżyce 
zansypaly na terenie województwa drogi, szo­
sy i linje kolejowe. Połączenia autobusowe z 
poszczególnymi powiatami uległy przerwa­
niu. Duże zaspy śnieżne utrudniają ruch po­
ciągów, które przybywają ze znacznem opóź­
nieniem. W obrębie dyrekcji wileńskiej pra­
cuje 500 robotników nad oczyszczeniem toru.

NAPADY WILKÓW.
Wilno. (PAT) Z powiatu dziśnieńskiego 

donoszą, że w poszczególnych gminach poja­
wiły sie wielkie stada wilków, które przyby­
ły z sąsiednich lasów granicznych. Wilki gro­
mada napadaja na osiedla, zaścianki i wsie. 
skąd porywają owce, cieleta itd. Ludność pali 
ogniska i stawia nocne warty. KOP. w poro­
zumieniu z władzami administracyjnemi za­
mierza urządzić wielka obławę. Wczoraj na 
drodze z Oran do Onielnik włościanie zatrud­
nieni przy wyrębie lasu znaleźli w śniegu po­
szarpane zwłoki nP-^e-o chłopca. Ustalono, 
iż sa to zwłoki 12-letniego Witolda Jurewicza, 
którego napadły wilki i rozszarpały.
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W sprawie Brześcia.
Lisi profesorów Uniwersytetu krako wskiego.

'otio profesorów Uniwersytetu krakow­
skiego wystosowało do prof. dra Adama 
Krzyżanowskiego posła na Sejm z klubu B. 
B, następujący lis t :

.{Wielmożny Panie Profesorze!
Zwracamy się do pana, jako do tegozpo- 

srod naszych kolegów, który dzisiaj piastu­
jąc mandat poselski ma możność bezpośred­
niego wpływu na sprawy publiczne, a zara­
zem przyjmuje za nie współodpowiedzialność, 
-liczno wydarzenia, jakie zaszły ostatnio, pod-

ludzkości i ocenie jako ciężką krzywdą wyrzą­
dzoną Polsce. Brześć hańbi im'ę Polski w Eu­
ropie. Brześć wprowadza rozkład i zgnilizną 
w życie Polski.

Wierzymy, że pan jako człowiek i jako 
obywatel podzieli ten nasz sąd. Jesteśmy 
przekonani, że pan uczyni wszystko, co jest w 
jego mocy dla naprawienia krzywdy i uka­
rania przestąpców i zapobieżenia powtórzeniu 
się w Polsce podobnych wypadków.

Zdajemy sobie sprawą z trudności, na ja-

w'edzialności moralnej, jako że należy pan 
do grona profesorów Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego.

Nie wolno nam dopuścić, by ustaliła sią 
or>in;ia, że zbrodnią popełniono w Polsce bez 
naszego protestu. Pros my bardzo usilnie o

wazaią — według naszego przekonania — ino . . . ,, , .
fałne podstawy życia społecznego i polity- kie pan .może napotkać i musimy zaznaczyć,
cznego w Polsce i przez to samo zagrażają J 7‘e.. r J . * a i* p0" 
rozwojowi i —• w dalszych konsekwencjach 

nawet istnieniu państwa polskiego.
. r W szeregu innych zdarzeń, sprawa więź­

niów brzeskich jest zjawiskiem najgroźniej- 
szem. Sprawa ta nie może być sankcjonowana 
milczeniem świadomych sfer społeczeństwa,
W szczególności nam, jako wychowawcom.
■" ko elicie intelektualnej, jako tym, którzy 
składali przysięgą wiernej służby i dba-lośei
0 całość Rzplitej Polskiej nie wolno pominąć 
milczeniem sprawy Brześcia. Obawiamy sią, 
ze informacje, jakie Pan o Brześciu posiada, 
me są dostateczne, co więcej mogą być sprze­
czne i sfałszowano, gdyby pochodziły od lu­
dzi. : -interesowanych w zatuszowaniu praw­
ny. Dlatego przedstawiamy Panu w stresz- 
9 ćniu wiadomości o losie więźniów brzeskich 
'/a Posiadamy. Mianowicie więźniowie ci, 
b. ministrowie Rzplitej Polskiej i posłowie 
na Sejnn wśród niob mężowie odznaczeni naj 
wyższy ni orderami cywilnymi r  wojskowy­
mi, byli bez wyjątku zmuszani do wykony­
wania prac poniżających

W. szczególności zmuszano .ieli. najbru- 
tainiejszeiui środkami moralnemi i fizyczne- 
nii do czyszczenia podłóg ,v celach, biurach
1 korytarzach, uo mycia kubłów, pełnych nie­
czystości i odchodów nietyłko z' własnych cel 
file także do czyszczenia ustępów więzień 
nych, przeznaczonych dla administracji wią

powiadomienie nas, czy1 zamierza pan w po 
wyższej snrawie wystypić publicznie.

Ks. dr. Jan Pijalek, dr. Władysław Sza­
fer, dr Emil ( odlewsk dr. Eugenjusz Chrza­
nowski, dr Stanisław Kot, dr. Jan Nowak 
dr. Stanisław Zaremba, dr. Tadeu-z Sinko 
dr Kazimierz Nitsch, dr. Adam Heydel, dr. 
Jan Dąbrowski, dr. Koman Gródecki, dr. Lud­
wik Piotrowicz, dr. Leoii Sternbnch, dr, Ta­
deusz Kowalski, ks. biskup Mieczysław Go­
dlewski. dr. Stanisław Maziarski, dr. Henryk 
Hoyre, dr. Maksyiniljsn Rutkowski, ks. Kon­
stanty Michalski, dr. Witold Rnbezyński, dr. 
Zdzisław Jachimecki, dr. Władysław Folkier- 
ski, dr. Rafał Taubenschlag, dr. Włady.-law 
Wolter, dr, Jan Smoleński, dr. Tadeusz Szy­
dłowski, ks. Antoni Bystrzanowski, dr. T a­
deusz Lehr-Splawiński, dr. Jan Rozwadowski, 
dr. Karol Dziewoński, ks. dr. M. Sieniatycki, 
dr. Władysław Natanson, dr. Stefan Kreutz, 
dr. Wacław Sobieski, ks. Józef Arcliiitocki, 
dr. Feliks Rogoziński, Tadeusz Banasiewicz, 
dr. Roman Dyboski, dr. Wacław Lednicki, dr. 
Stanisław’ Wądkłewicz, dr. Władysław Sem­
kowicz, dr, Kazimierz Majewski, dr. Stani­
sław Windakiewicz.

,Tajemnica Brześcia'
omawiana esl szeroko w prasie krajowej

i zagranicznej.
Warszawa, (j. telef.). Sprawa Brześcia 

jest tematem bardzo żywo omawianym w ca­
łej prasie polskiej. Wszystkie pisma, sanacyj­
ne z „Gazetą Polską** na czele zamieszczają 
tekst interpelacji w sprawie brzesk ej. W pra­
sie opozycyjnej wytykają klubowi B. B., iż 
glosował przeciwko nagłości5 wniosku Klubu 
Narodowego.

„Gazeta Vvarszaw-ka-‘ pisze, że głosowa­
nie to złączyło ściśle B. B. z tymi, przeciw któ 

[ i rym Skierowany był wniosek Ktuuu Narorio- 
! wego.

zienPa kubłów, które niejednokrotnie musie-1 „Kurjer WnrszawsRŁ zaznacza, ze „od- 
Ji wydobywać własnemi rękoma.'''Więźniowie rzucenie i aglości wniosku ■ Klubu Narodo- 
eyli głodzeni przez dwa miesiące, otrzymując1 wego'świadczy o tern. ż'e B. B. nie orjentuje 
Po ćwierć bochenka chicha dziennic, tudzież się ani w naturze sprawy brzeskiej, ani w si-
strawę w postaci zupy ze zgniłej kapusty, 
--opłukanej marchwi, ziemniaków i pastąw-. 
pych - buraków. Przy postach zaś, trwających i ralnoo- 
często nawet przez kilka dni, więźniowie p- 
pzymywali na dobą kawałek chleba oraz sól 
l wodę.

Najsurowszy regulamin więzień wojsko- 
WyCh-ÓDostrzono w stosunku do więźniów po­
litycznych, pozostających pod śledztwem 
Przez „taty system szykan.

Ża niedośe szybkie i dokładne- wykony­
wanie rozkazu, oprócz wyzwisk i obelg, na­
kładano na więźniów dodatkowe kary dyscy­
plinarne w postaci twardego loża i postów,
Pobytu w eienmicyPizbie ciemnej, nieopalo- 
Pej i pozbawionej nieraz nawet tapczanu. 
Dochodziło to nieraz do 9 dni. Oprócz tego 
Wszystkiego znęcano się nad więźniami fizy­
cznie, ludziom starszym i wyczerpanym nie 
Pozwalano nie tylko położyć się w ciągu dnia 
na tapczanie, lub usiąść, ale nawet oprzeć sią 
o tapczan .

Niejednokrotnie w ciągu nocy więźniów 
budzono i pod pozorem rewizji stawiano ich 
twarzami do ściany, gdy równocześnie do­
chodziły jęki i rozlegały się strzały.

Ponadto niektórzy więźniowie byli bici, 
a mianowicie policzkowani i bici i pięściami 
celem „doraźnego skarcenia".

60-letnego posła dra Liebermana w dro­
dze do więzienia wysadzono w nocy w lesio 
z samochodu, zdjęto zeń ubranie i zbito do 
utraty przytomności. Po jego przy.jeżdzie do 
Brześcia stwierdzono nanina okol) 20 ran.

Powyższe fakty musimy uznać za hańbę 
XX wieku, musimy potępić ze stanowiska

Ic reakcji, która, ona wywołała w społeczeń 
stwie połskiem, ani w ;jej znaczeniu dla ino- 

o stanowiska Polski w świecie cywili­
zowanym.

Echa z Brześcia rozchodzą.'się szeroko po 
świecie. Jeżeli wieści te nie będą odraza oba­
lone w sposób przekonywujący łnb jeżeli 
ewentualni winowajcy kary zasłużonej nie' 
poriifflą, to może powstać' w śwfeeie domnie­
manie, że rząd polski rządzi «ię ińnemi, niż 
on, zasadami moralności, że 

wyrzekł się obyczajowości Zachodu, że ra­
czej zbliżył się do tych \vzorów postępo­
wania, które na Zachodzie przejmują lu­
du grozą 1 wstrętem .Nastąpić by wtedy 

mogła izolacja moralna Polski.
Niech politycy czystej wody, zaslanowią 

się nad taką perspektywą, biorąc pod uwagę, 
lylko jej skutki polityczne* i jeżeli przyjdą 
do przekonania, że izolacj;i moralna Polski 
byłaby najcięższym ciosem wymierzonym w 
interesy, narodu, to niech się nie uskarżają 
naiwnie lub przebiegle na agitacją prasy za­
granicznej, ponieważ 

żaden kraj nie jest dziś odcięty od opinji 
światowej, bo tego o ezem się mówi od ra­
na do nocy w Polsce, nie ukryje się przed 
obcymi, tylko przeciwnie nieeii zażądają 
pełnego światła publicznego, aby (o było 
wyjaśnione i stwierdzone i zaprzeczone, 
aby opinja nie miała cieni;-, wątpliwości, 
że nikt się tu nie chce solidaryzować z du­
chem Wschodu i że same podejrzenia o 
to napawają nas wszystkich bez różnicy,

obozu obrzydzeniem i wzywają do prote­
stów.

Sprawa Brześcia wcale nie jest skończona. ! 
Krok, na który się zdecydował wsczoraj klul 
B. B„ może być jeszcze naprawiony. Nie wie­
rzymy, aby można byio bezkarnie dla ogól- ' 
nego iniereśu Polski'- lekceważyć elioćba w 
pewnej lylko dobie elementarnych przykazań 
moralnych".

„Rzeczpospolita" podnosi, że indzie ró­
żnych przekonań politycznych z cala uwaga 
śledzić będą dalsze losy sprawy brzeskiej.' 
albowiem

sprawa ta rzuci światło na stosunek , 
większości sejmowej do zasady poszano­

wania prawa.
S.prawa Brześcia jest znacznie trudniejppą . 
i poważniejsza, aniżeli przypuszczał przed­
stawiciel BB„ przemawiając onegdaj prze­
ciwko nagłości wniosku". Wreszcie „Rzecz­
pospolita" wyraża, nadzieję, że większość sej-. 
mowa naprawi jeszcze swó.i biąd i da ogółpW 
polskiemu niezbędne zadośćuczynienie.

.„Robotnik" również występuje • przeciw- ' 
ko stanowisku BB. w Sejmie i przypomina;- 
że klub BB. w cza.sie przemówienia posła 
Nowodworskiego przerywał mu okrzykami 

li śmiechami, ponieważ pos. Nowodworski 
dawmł ogólną charakterystykę haniebnego 
traktowania, więźniów brzeskich. Śmiechom 
tym położył kres jeden okrzyk obecnego nn 
sali byłego więźnia brzeskiego Norberta 
Barlickiego, który brzmiał:

„Ja tam byłem, ja  to wszystko prze­
żyłem".

Wtedy zapanowała cisza, przerywana lylkt 
okrzykami :

„Hańba! Wstyd!*1. -
Sprawa Brześcia według „Robotnika*'' nie zo­
stała skończona, lecz dopiero zaczęta. Fakty 
i nazwiska przytoczone w interpelacji nie 
przedstawiają jeszcze całości obrazuj W wię­
zieniu pozostają jeszcze Adam Ciolkosz, Ka­
zimierz Bagiński, Stanisław Dubois. Adolf 
Sawicka i Wojciech Korfanty. Wiele szozr 
gółów dowiemy się dopiero wtedy, gdy ci per 
słowne oraz posłowie ukraińscy wyjdą m? 
wolność*,

„Ekspress Pflłamiy" w dalszym ciągo 
domaga się wyświetlenia Sprawy brzeskie4
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Na święta! w  Wina owocowe „Makowskiego"białe I 
czerwone

w wielkim wyborze — po zniżonej cenie o 50 groszy na butelce oraz świeże artykófy świą­
teczne, owoce południowe i bakalje poleca najtaniej 49818

Han .el delikatesów, 
win i wódek =====—= K. MAKSYMOWICZA -  Lwów, Sokoła 1.
i twie dzi, że stała sie ona teraz nagłą, i wła­
dze winny corychlej wyświetlić oałą prawdę-

Brześć na łamach prasy niemieckiej
Warszawa (j. — telef.) Według doniesień 

z Berlina interpelacja w Sejmie polskim w 
sprawie wiezienia w Brześciu odbiła sie ży- 
wem echem na łamach prasy berlińskiej. 
Wszystkie pisma bez różnicy wyznania poli­
tycznego, zarówno socjalistyczne, jak nacjo­
nalistyczne i demokratyczne, 

zamieszczają obszerną treść interpelacji 
na naczelnych miejscach.

Sprawę te poruszają, pod jaskrawemu tytula­
rni , ,Boersenzeitung“, centrowa „Germania11, 
„Berliner Tageblatt", nacjonalist. „Kreuzzei- 
tung“, socjalistyczny „Abend“ i demokraty­
czny „Borsenknrier“. Wszystkie pisma zaj­
mują w tym wypadku solidarne stanowisko

i chcą najwjdoczniej wyzyskać sprawę brze­
ska dla celów antypolskiej kampanji przed 
sesją Ligi Narodów.

Interpelacja w angielskiej Izbie 
Gmin.

Warszawa (j. — telef.) Z Londynu dono­
szą, że minister Henderson odpowiadał w Iz­
bie Gmin na interpelacje 52 posłów w spra­
wie aresztowań politycznych w Polsce. 0- 
świadczył on, iż nie może mieszać sie do 
spraw wewnętrznych innego państwa, co sie 
zaś tyczy sprawy ukraińskiej mniejszości, to 
o ile mu wiadomo, wpłynęły do Ligi Naro­
dów petycje, które poddane bedą szczegóło­
wemu badaniu przez rząd polski i przez Li­
gii Narodów.

Podróż marszałka Piłsudskiego.
Berno szwajcarskie. (PAT.). Marsz. P ił­

sudski przybył wczoraj rano na ■ granice 
szwajcarską do Buehs, gdzie - był powitany 
przez posła polskiego w Bernie, Modzelew­
skiego, poczeni wyruszył w dalszą drogę do 
Genewy, skąd odjedzie do Bordeuax. W Ge­
newie powitał p. Marszałka attache wojsko­
wy przy ambasadzie polskiej w Paryżu, - 1: 

Bellegarde. (PaT.). Podróżujący incogni­
to marsz. Piłsudski przybył wczoraj o godz. 
13 ńa stacje graniczną Bellegarde. Na dworcu 
powitali p. Marszałka ambasador Chłapowski, 
attache wojskowy pułk. Błeszyński oraz 
przedstawiciele miejscowych władz cywil­
nych i wojskowych. Po półgodzinnem zatrzy 
maniu sie w Bellagarde, pociąg, do którego 
doczepiony został salonowy wagon marsz.

Piłsudskiego, wyruszył w dalszą drogę do 
Lyon i Bordcaux.

. Lyon. (PAT.). Pociąg, którym jodzie mar 
szalek Piłsudski,' przybył tu 'wczoraj około 
godz. 16. Na dworcu powitał p. Marszałka 
gubernator wojskowy gen. Do Sarrini.

Lizbona. (PAT.), Szef protokołu prezy­
dialnego prezydenta republiki Barreto Cruz 
orar przedstawiciel min. wojny pilik. Car- 
valhaes wy.ieehal wczoraj na spotkanie 
marsz. Piłsudskiego, którego oczekiwać bedą 
na stacj granicznej hiszpańsko - portugal­
skiej Yillu Pormosa. Beda oni towarzyszyli 
p marszałkowi w przejeździć jego przez 
Portugalię, aż do Lizbony, dokąd pociąg 
przybędzie 19 hm. Dnia następnego p, Mar­
szałek uda sie na wyspo M-adere.

Walka o pracę
Tysiące kandydatów. —  Spory i bójki.

Warszawą, (j. telef.). W  Warszawie z po­
wodu znacznych opadów śnieżnych tysiące 
bezrobotnych gromadzą sie już o północy w 
punktach zbornych, gdzie przyjmowani są 
robotnicy do oczyszczania ulic zo śniegu. Po­
nieważ w stosunku do liczby kandydatów 
liczba miejsc jest bardzo mała, przeto po­
wstają na tern tle najrozmaitsze spory, a na­
wet bójki. W  jednym z takich punktów przy 
ul. Zamojskiego zebrało sie około 1000 ładzi, 
gdy potrzeba było tylko 100. Powstał spór o

to, kto ma być pierwszym. Wynikło niezado­
wolenie, poczem zgromadzeni. bezrobotni 
przypuścili szturm do budki, w której odby- j 
wały sie zapisy, przybierając groźną fosta-J 
we. Kierownik zapisów zmuszony był ratować , 
sie ucieczką i wzywać pomocy pwLPfi. W in­
nych punktach, jak np. na pl. Starynkiewicza j 
miedzy zgromadzonymi robotnikami docho- i 
dziło do rozpraw nożowych o pierwszeństwo 
w otrzymaniu pracy.

Rewolucja w Hiszpanji.
Nowe walki uliczne.

Warszawa, (j. telef.). Z Hiszpanji nad­
chodzą wiadomości o nowych wałkach mimo 
uspokajających komunikatów urzędowych. 
I  tak w mieście Santadare toczyły sie walki 
uliczne miedzy zrewoltowanym tłumem ro­
botników a policją.

Tłum usiłował podpalić pałac gubernato­
ra, co zmusiło policje do użycia broni, 
przyc^em wiele osób zostało rannych i 

zabitych.
Krążyły pogłoski, że cześć hiszpańskiej legji 
cudzoziemskiej w Marokku, którą chciano 
sprowadzić do Hiszpanji, odmówiła posłu­
szeństwa. Wreszcie udało sie nakłonić ją d’o 
podróży pod warunkiem, że żołnierze otrzy­
mają podwójny żołd.

W  szeregu miast prowincjonalnych, 
szczególnie

wr Bilbao i Barcelonie doszło do krwa­
wych walk

Strajk generalny.
W Barcelonie aresztowano komederująeego 
generała Lopeza Deocha.

Strajk generalny w Barcelonie trwa. W 
kilku prowincjach wschodnich ogłoszono 
rzekomo republikę Punktem ccntiałuym ca­
łego ruchu republikańskiego jest miasto A li­
cante, gdzie strajk generalny trwa w dal­
szym ciągu. W celu zlikwidowania ruchu 
rząd wysłał oddział legji cudzoziemskiej do 
Alicante. Ponieważ jednak tor kolejowy na 
znacznej przestrzeni jest zerwany, przeto le- 
gja nie mogła dotrzeć na miejsce.

Pogłoska o rządowej enuncjocji 
w sprawie Brześcia.

Warszawa, (j. — telef.) Krąży poglosira, 
że w dniu dzisiejszym ma sie ukazać rządowi 
enuncjacja w związku z interpelacją onozy- 
cji w sprawie traktowania więźniów brzeskich

Dodatkowe pociągi w czasie świąt.
iYarszawa. (j. — telef.) Władze kolejow* 

uruchamiają na okres świąteczny szereg po­
ciągów dodatkowych pomiędzy Warszawą a 
wiąkszemi miastami Polski. Miedzy innemi 
uruchomiony zostaje dodatkowy pociąg po­
śpieszny Warszawa j— L w ów  w  dniach 20. 22 i 
23 grudnia. Pociąg ten wyjeżdża o g. 23‘05 i 
irzybywa do Lwowa o 8‘35. Że Lwowa wycho­

dzić beda dodatkowe pociągi do Warszawy 
w dniach 21, 23 i 28 grudnia. Pociąg wyruszać 
bedzie ze Lwowa o g. 20‘45 i przybędzie do 
Warszawy na dworzec główny o g. 6‘43 rano.

Unieruchomienie fabryk.
Warszawa, (j. — telef.) W dniu dzisiej­

szym następuję w Łodzi unieruchomienie kil" 
ku większych fabryk, jak np. Geiera., Kronin 
ga i innych, skutkiem czego pozbawionych 
pracy zostanie 15 000 robotników. Uruchomie­
nie fabryk nastąpi dopiero w dniu 6 stycz­
nia. Okres świąteczny ma być wykorzystany 
dla zmniejszenia zapasów włókienniczych, 
które nagromadziły sie w ciagn ostatnich ki] 
ku miesięcy. Wszyscy robotnicy otrzymają 
zapomogi z funduszu, bezrobocia.

'MIĘDZYNARODOW A PRODUKCJA 
CUKRU.

Warszawa, (j. — telef.) W Brukseli za­
warto ostateczną urnowe na rok następny co­
do międzynarodowej produkcji cukru. Wed 
ług tej umowy wolno Stanom Zjednoczonym 
eksportować w następnym roku 2.800.000 . ton 
cukru, Kubie 160.00, Jawie 2.300.U00. Na pań­
stwa europejskie przypada ogólny kontyn­
gent 1,029.000 ton cukrn. Z tego kontyngentu 
na Czechosłowacje przypada 290.000, na Pol­
skę 32U.000, na Węgry 87.500 ton, na Belg je 
31.000. Nieincy nie zgodziły sie na proponowa 
ny kontyngent eksportowy w wysokości 200 
tysie-cy ton. Zapewne w najbliższym czasie 
nawiązane zostaną nowe rokowania z nie­
mieckimi producentami cukru.

OBRADY DELEGATÓW ZW, Pił At 0\V 
PAŃSTWOWYCH.

Warszawa, (j, — telef.) w, ubiegłym ly* 
g-orlniu odbyło sie zgromadzenie delegatów 
Centralnej komisji porozumiewawczej Zw. 
Prac. Państw., na którem wy-loniono trzy ko­
misje. Jedna z nich zajać sie ma opracowa­
niem projektu zmiany obowiązujących prze­
pisów dyscyplinarnych, druga ustaleniem po" 
Mulatów pracowników państwowych w za­
kreśli pragmatyki, trzecia zaś analizą bu­
dżetu państwowego pod kątem widzenia stop­
niowego zadośćuczynienia postulatom mate­
rialnym pracowników państwowych. Prezy­
dium centralnej komisji porozumiewawczej. 
ma zwrócić sie w najbliższym czasie do rzą­
du o przyśpieszenie wypłacenia dwu trzecich - 
zaległego podatku mieszkaniowego za rok D21

ARESZTOWANIE KOMUNISTYCZNEGO 
AGITATORA.

Warszawa, (j. — telef.) Wczoraj wieczo­
rem aresztowano w Królewskiej Hucie posła - 
JiomnnL ty czego do Landtagu pruskiego,. Kun 
kela, który przekroczywszy nielegalnie gra­
nice polska uprawiał agitacje wywrotowa, 
wśród robotników w Królewskiej Hueić, wy­
głaszając podburzające przemówienia. Obu­
rzeni ten robotnicy polscy pochwycili agita­
tora i oddali go w reoe policji,

Robotnicy niemieccy usiłowali -aresztowa 
nego odbić, jednakże w starciu odnieśli zwy­
cięstwo robotnicy Dolscy, którzy pośpieszyli' 
policji z pomocą. Przy aresztowanym znale­
ziona legitymacja poselska Landtagu, bilet 
wolnej jazdy na kolejach Rzeszy, książeczko 
członkowska partii komunistycznej i notatkę- 
z zapiskami. Kunkeła osadzono w wiezieniu 
w Królewskiej Hucie.

Z G IEŁDY.
f.wów, dma 18. grudnia.

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalne) 
płacono za dolary efektywne 8*89 zł,
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I Jak najpiękniejszy romans pełen do głębi wzruszających scen i  niezapomnianych obrazów przesuwa się ep ok ow y 'film  stanowiący dziejowe zdarzenie 
w bistqrji kinematografii film B Y R D E ft D O  B IE G U N A  P O ŁU D N IO W E G O ** w yśw ietlany  w kinoteatrach ^Kopernik-Marysienba** 49866

Straszna katastrofa autobusowa.
Pociąg wjechał na autobus.

Warszawa, (j. telef.). Wczoraj popołudniu ' 
wydarzyła się w Wołkowysku straszna kata­
strofa autobusowa. Autobus podążający do 
Wołkowyslta na stację kolejową wjechał na 
tor przez otworty szlaban. W tym momencie 
najechał pociąg, wpadł na autobus i rozbił go 
doszczętnie.

8 osób zostało ciężko rannych, 9 lżej. 
S8ofer, który ocalat, usiłował zbiec, lecz 
przytrzymano go. Dwie ranne, Krajańska

i Estera Wainsztainowa mają obcięte 
: obie nogi. Niejaki Szydłowski doznał cięż­

kiego załamania czaszki, a Michał Rud­
nicki i Jan Kuzin leżą w szpitalu bez 
przytomności. Pięć osób wałczy ze śmier­

cią w szpitalu.
Przyczyną wypadku byt pośpiech szofera, 
chcącego zdążyć na czas do stacji kolejowej. 
Szofera aresztowano.

B. poseł adw. dr. Błaszkiewicz
na ławie oskarżonych.

Zarzut zdrady stanu
Sambor, 17 grudnia.

V*‘) Dziś rozpoczął się przed Sądem przy­
sięgłych w Samborze sensacyjny proces prze­
ciw b. posłowi adw. drowi Błaszkiewiczowi, 
adwokatowi w Drohobyczu. Prokurat jru za­
rzuca mu rozmaite gr ichy, mocno k<5 idują- 
pe z ustawą, karną. Główny zarzut dotyczy 
2-krot. zdrady stanu i i. Konkretnie przedsta­
wiają się te zarzuty następująco:

8 iipca 1928 na wiecu „Unda“ w Pcdbużu 
Wyraził się oskarżony, że nic uznaje traktatu 
Wersalskiego i decyzji Rady ambasad, od­
nośnie do wsch. granic Połsk:’ Dążeniem je 
Ko stronnictwa jest oderwanie Wseh. Małop. 
0<ł Polski i stworzenie niepodl. państwa ukr. 
tylko przez silną organizację „Unda“ mogą 

Rusi ni • oderwać od państwa polskiego 
i stworzyć niepodległą Ukrainę, co prędzej 
cpy później nastąpić musi. W  podobnym du- 
ehu miał przemawiać dnia 5 sierpnia 1928 na 
scbraniu w Opace, ad Drohobycz.. Nadto po­
chwalić wzgl. usprawiedliwić miał zamordo­
wanie śp. kuratora Sobińskiego. Wedle dal-' 
S2ej trześei przemówienia, w szkołach ukr. 
winni uczyć tylko nauczyciele ukr. a nauczy­
ciele ppjscy wimii pójść na zachód. O ile nie 
hda się tego postulatu wywalczyć w Sejmie,

i inne przestępstwa.
to społeczeństwo ukr. winno zbojkotować te 
szkoły. Ostatni zarzut odnosi się do obi-azy 
urzędnika starostwa Józefa Bauera, pełnią­
cego funkcje komisarza zgromadzenia, przy 
czem groził mu, że się z nim porachuje. W 
świetle przepisów przestępstwa te skwalifiko- 
wano: dwukrotne zdrady główne z par. 59 c. 
59 c. u. k. wyst. z par. 305 i 312 uk. karygodn. 
wedle przep. par. c. u. k. przy zastosowaniu 
par. 34. 35 uk.

Do rozprawy powołano 8 świadków oska­
rżenia. Oskarżonego, który od blisko 2 mie­
sięcy przebywa w więzieniu śledezem, ironią 
adw. di\ Unicki 1 Witwicki z Drohobycza, 
oraz di-. Rogucki ze Sambora. Rozprawie 
przewodniczy s. o. Skowroński, wotują sso. 
Szymański i Węgrzyn, oskarża prok. Zie­
lonka.

Obrona oskarżonego idzie w tym kierun­
ku, że przemówienia te były powtórzeniem 
„zajaw“ posła. Lewickiego w Sejmie, ponad­
to chroni go przepis art. 31 o konstytucji.

Natłok w sali ogromny, mimo kart wstę­
pu, wydanych przez przewodniczącego. O wy­
niku zawiadomimy naszych Czytelników.

2 OSTATNIEJ CHWILI.

Porwanie dziewczyny na Zniesieniu.
Proces przy drzwiach zamkniętych.

... uf. D.) W  dniu 10 sierpnia br. wieczorem 
™arja Skotnicka w towarzystwie swego zna­
jomego Ludwika Dmytrasza idąc do swych 
£n»jomyeh na Zuiesienie wstąpiła do szyn- 
"h. Następnie udała się w dalszą drogę.
. Z szynku wyszli za nią Antoni Kleban, 

23, Eugenjusz Dobrzański, lat 23 i 27-letni 
UnistaW Czerwiec, Porwali dziewczynę na 
n'ę, zawieźli ją na łąkę i tam kolejno doko- 

ijhli wk Skotnickiej gwałtu.

Prokuratura pociągnęła wszystkich trzech 
do odpowiedzialności.

Dziś rano rozpoczęła się przeciw nim roz­
prawa przed Trybunałem karnym pod prze­
wodnictwem nad]*. Ślezanowskiego.

Broni mec. Giirtler. Proces toczy się 
przy drzwiach zamkniętych, więc sprawozda­
nia z jego przebiegu podać nie możemy. — 
Wyrok zapadnie dziś.

Depesze z ostatniej chwili.
Warszawa. (PAT.). Jutro odbędzie się u- 

°czyste poświęcenie nowo-wy budowanego 
^ Warszawie gmachu ministerstwa oświaty 
'pzy aleji Szucha.

» * •
Warszawa. (PAT.). Minister spraw we­

wnętrznych poruczył kieiownictwo dep. po- 
^ycznego pierwszemu podsekretarzowi sta- 

Kazimierzowi Stamirowskiemu, a kie- 
mwnictwo dep. Samorządowego podsekreta- 

r BP Wlad. Korsakowi
# 4* *

, Warszawa. (PAT.). Do Warszawy przy-
Ali w sprawach służbowych wojewodowie:
?'bski Grażyński, pomorski Lam ot oraz bin-
nstoeki K o ś e ia lk o w s k i

• *  *

Warszawa. (PAT.). „Polska Zbrojna*1 w 
związku z wiadomością o projekcie nowego 
paradnego umundurowania dla piechoty i żau 
darmerji podaje, iż wiadomość ta w formie 
w jakiej się ukazała w dziennikach, n;e od­
powiada prawdzie, gdyż wfadze wojskowe 
wzorów nie zatwierdziły ilśa one traktowane 
wyłączni o jako próbne.

Mianowanie 46 komisarzy 
rewizyjnych Kas Chorych.
W dniu 17. b. m. o godz. 12 ej odbyło 

się w Ogólnopańsl wowym Zw. Kas Chorych 
rozdanie uonńnacyj 46 nowomiauowanym ko­
misarzom rewizyjnym Kas Chorych, desyguo

wanym do szeregu Kas na terenie całej Rze­
czypospolitej.

Nominacje wręczył komisarzom dyr. Głów­
nego Urzędu Ubezpieczeń, p Grabowski.

Z miasta.
(Ostatnie wiadomości).

(d) DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE.
Wiktoria Uczkowska, służąca, zam przy pl. 
Goiuchowskieli 1, w celu samobójczym napi 
ła się kwasu solnego, zaś Edwarda Kohlen- 
berg, lnic.szk. przy pl. S1 rzc.cckan 5, zażyła 
Większą ilość chininy. Obu de-mcr^.kom pierw 
szej ppmocy udzieliło nogotowie ratunkowe, 
któro następnie obie nrzewiozłn do szpitala 
po wszech n ego.

(d) TAJEMNICZA ŚMIERĆ W PIWNI­
CY'. Wczoraj podaliśmy wiadomość, żo vr piw­
nicy realności przy ul. Mindowej 9 ziahnioR! 
dwa trupy. Jedeu był Marcina Zawalińssiego, 
piekarza, a drugi jakiejś prostytutki, Irki. W 
toku dochodzeń policja ustaliła że prostytut­
ką tą była Irena Wołoszyn ze Zniesienia. — 
Dziś w Instytucie medycyny sądowej od bę­
dzie się sekeja zwłok.

(d.) ZA OSZUSTWO został we Lwowie 
aresztowany Salamon Lewkowicz, kupiec 
z Będzim. Oszustwa tego na kwotę.16.000 z i 
dopuścił się on na szkodę Henryka Woła 
z Katowic.

(d.) ZAGINĘŁA SŁUŻĄCA. Pepcia Sm- 
ryn, mieszkająca przy ul. Kleparowskiej 1. 6 
zawiadomiła policję, że jej służąca, Katarzy­
na Bisówna, wyszła z domu jeszcze w nie­
dzielę i do tej pory nie wróciła. Liczy ona 21 
lot, pochodzi z Niska, a ubrana była w 
płaszcz koloru zielonego z kołnierzem baran­
kowym, aksamitny beret granatowy i czarne 
półbuciki.

Korespondenta z kraju.
Przemyśl, w grudnia, 

(m) TRAGICZNY KONIEC JAZDY NA
GAP a Michał Dugiełło, zarobnik z dzacliyń, 
obok Medyki Jat 25, chcąc się dostać bez bi­
letu do domu, ulokował się ua dachu jedne­
go z wagonów pociągu osobowego Nr. 23, od­
chodzącego z Przemyśla w kierunku Lwowa. 
Podróż tę przepłacił życiem, poniósł on bj- 
wiem śmierć, uderzywszy się podczas jazdy 
głową o most żelazny ńa Wiarze. Wedle krą­
żących pogłosek, miał Dugiełło przez dłuż­
szy czas odby wać podróż na gapę i zawsze 
dotychczas dojeżdżał bezpiecznie do Medyki.

KRA DZIEŻ W SEMINARJ UM. W semi- 
na/jum nauczyeielskiem męskiem przy ul 
Władycze skradł niewyśledzony sprawca 
z szatui na korytarzu dwa uczniowskie płasz­
cze futrzane, tak, że poszkodowani nie mieli 
wierzchniego okrycia, aby móc wrócić do 
domu. Policja wdrożyła energiczne dochodze­
nia celem wykrycia złodzieja.

SPRZEN1 '.WIERZENIE. J. Kassjan, 
właściciel piekarni przy ul. Dworskiego 1. 14 
zawiadomił komisarjat policji, że zatrudnio­
ny w jego przedsiębiorstwie jako inkasent, 
niejaki M. Greif sprzeniewierzył znaczniej­
szą kwotę na jego szkodę z zainkasowanych 
za pieczywo pieniędzy. Greifa aresztowano.

Tłumacz, w grudniu.
Obywatelstwo honorowe Rada gminna 

Tłumacza na nadzwyczajnoiu posiedzenin 
zwołanem w odpowiedzi na zarzuty pod adre­
sem burmistrza Mar ja na. Sza I l k o w s k i e g o ,  
zamieszczono w dwutygodniku miejscowym, 
uchwaliła jednogłośni^ nadać mu w uznaniu 
licznych zasług- dla dobra miasta i jako wy­
raz wdzięczności za jego bezinteresowne,- o- 
bywatelskie i ojcowskie spełnianie swych 
obowiązków obywatelstwo Minorowo miasta 
Tłumacza.
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WIELKA inwenta­
rzowa WYSPRZEDAŻ TRYKOTAŻY

u  F irm y*;„OLKA" RYNEK 35 Swetery, kamizelki, pu llorery , ciepła 
bielizna, szale, czapki i t. p. artykuły 

z najprzedniejszych gatunków w ełny — dla Pań, Panów i 
dzieci po cenach od 20 — 50°/o poniżej cen fabrycznych. —

Obrady Senatu.
Zmiana regulaminu. — Wybór komisyj senackich. — Wniosek ukraiński.

Warszawa, (j. — telef.). Na początku wczo­
rajszego posiedzenia Senatu przystąpiono do 
sprawozdania komisji regulaminowej.; Spra-

godz. 3, a o godz. 7 oa pędzie się pierwsze po­
siedzenie komisji skarbowo - budżetowej 
Wniosek ukr. w sprawie pacyfikacji w woje­
wództwach odesłano do komisji. Życzeniem 
pomyślnych świąt marszałek zakończył wczo 
rajsze posiedzenie.

WNIOSEK SENACKIEGO KL. UKR.
Klub ukr. zgłosił wczoraj wniosek do Se­

natu w sprawie wypadków, związanych z 
przeprowadzoną pacyfikacją na obszarach 
województw Lowwa, Stanisławowa i Tarno­
pola we wrześniu, październiku i listopadzie 
1930 r. Wniosek ten brzmi: Wysoki Senat u-
chw al ić  raozy  : .w i... »

Senat wzywa rząd do zbadania w jak uaj 
krótszym czasie faktu rozmiarów nadużyć 
popełnionych n a ' wymienionych obszarach 
przez organa władzy‘ z okazji przeprowadzo­
nej tzw. pacyfikacji objętych dołączonem i- 
zasa dnieniem, do ustalenia szkód związanych 
z samym faktem, pacyfikacji, do ukarania 
winnych, wynagrodzenia pośzkódowanytłi, o- 
raz do złożenia Sejmowi sprawozdania. Do 

nnsyj senacki cli. Marszałek zaproponował, j wniosku dołączono uzasadnienie na 64 siro- 
aby kluby wyznaczyły członków do dziś do na eh pisma maszynowego.

Z seimo rei ki mlsjTbiidżetowel

wozdanie przedłożył sen. Perzyński, refero­
wał sprawy znane już z przebiegu i treści o- 
brad Sejmu. Sen. Woźuieki referował wnio­
ski mniejszości przeciw zmianie regulaminu. 
Również sen. Głąbiński. jako przedstawiciel 
Klubu Narodowego podał szereg argumen­
tów klubu przeciwko zmianom. Sen. Makuch 
(KI. ukr.) uważa zmiany regulaminu za nie­
potrzebne. W  czasie przemówienia p. Maku­
cha, marszałek dwukrotnie zwracał uwagą 
mówcy, aby trzymał sie tematu i nic pobu­
dzał senatorów do przerywania iuu. Sen. Ma­
kuch mówif o Brześciu. Sen. Gross (PPS-) 
pr: “ mawiaj również przeciw poszczególnym 
ustępom zmian regulaminu. Ponownie prze­
mawiał s. Perzyński, stwierdzając słuszność 
całego szeregu ustępów zmian regulaminu, 
poczem odbyło sie glosowanie.

Komisja;., przyjęła regułami li w  brzmie­
niu propouowanem przez klub BB. -

Następnie przystąpiono do wyboru ko-

B. POSEŁ KOTARSKI POZOSTAJE 
< . ; W W IEZIENIU.

Lublin. (PAT;) Sąd apelacyjny w Lubli­
nie zmienił areszt, zastosowany wzglądem b. 
posła Kotarskiego, na kaucją w kwocie 1.003 
zł. Wobec tego jednak, że b. poseł Kotarski 
ma jeszcze druga sprawą,- w związku z którą 
areszt nie został cofnięty, pozostał w wię­
zieniu.

Z a  spo kó j d u szy  ś. p.

BOGUMIŁA KISLINGERA
zmarłego dnia 1. styc /n ia  h. r., odprawione 
zostanie w sobotę dnia 20. grudnia 1930, o go­

dzinie pół do 9-tei rano, w  Katedrze
N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
nadrtóre krewnych i przyjaciół zaprasza

ŻQ»A.

.oOZdjJaf referatów.

Warszawa, (PAT.). Wczoraj o godz. 11.20 
odbyło sio pierwsze posiedzenie sejmowej ko­
misji budżetowej.

Posiedzenie otworzył marsz. ftwitalski, 
poczem wybrano na przewoduiezącegtr komi­
sji posła Byrką. który natychmiast przewod­
nictwo objąt Zastępcami przewodniczącego 
wybrano posłów Ilolyńskiego i Pączka.

Komisja postanowiła przystanie do mery 
torycznycli obrad w dniu 9 stycznia r. p.

Referaty poszczególnych komisy.) objęli 
następujący posłowie: skarb i (lMiMj Lc- 
lyński, sprawy wewu. — Polakiewicz! iejrr i 
Senat — Czarna, poczta i telegraf' — Zgińsk , 
przemyśl i handel —•' Winkowski, yohretwo -— 
Stroynowski, sprawiedliwość Seidlc.r, oświa­
ta — Zdzisław Siroński, sprawy' zagrań.ćzue 
— Dyboski, roboty publiczne — Pączek, woj­
sko Pcrkowicz, praca i opieka społeczna Get- 
tel, Prezydent Rzpltej i Prezydjum Rady 
min. — Ifntten-Czapski, komun ikac-jfi —

—  Wybór generalnego referenta. —  Najbliższe 
prace k o m ls f l .

Rzoszka, reniv i c-iuerytury — Wagner.
Referaty o reformie rolnej i Najwyższej 

Izbie. Kontroli Państwa zostaną przydzielone 
no ń Ustąp nam posiedzeniu.

Na .generalnego referenta wybrano posła 
Miedz flis kiego.

Najbliższe kalendarjnm prac komisji u- 
stalono, jak następuje: dnia 9 stycznia 1931 
rozpatrywany będzie budżet Ministerstwa 
spraw wewm, 10 stycznia budżet Min. komu- 
lrkacji, 12 styeguia budżet Min. W. R. i O P „ 
13 stycznia Ąfiu. przeniyęłu i handlu, 14 t y c z ­
nia Min. -skarbu,

*  . *  *  , ,

Warszawa, ({j. tclefi). - Prawdziwą sensa­
cji: wywołał fakt, że.w skład .-komisji budże­
towej Sejmu nie ws-zedf wogóle prof. Krzyża­
nowski z BB. dotychczasowy referent gene­
ralny budżetu. Na ten temat krążyły wczoraj 
w Sejmie najrozmaitsze pogłoski.

SERDECZNE POŻEGNANIE GEN. KON­
SULA ZEYSZEWSKIEGO V PABESTY, 

NIE.
Jerozolima. (PAT) Opuszczającego wczo 

raj Palestynę polskiego konsula generalnego 
Zby&zow.skiego żegnali z prawdziwym żalem 
obywatele polscy i społeczeństwo miejscowe... 
Z powodu wyjazdu na cześć konsula urządziły 
przyjęcia pożegnalne i.yędzy innymi: Agen­
cja t  dows.. t, Zw. Żydów polskich w Palesty­
nie. Pokko-Palestyńska Izba ha milowa w Tcl 
Awiwie itd. Żydizi j l,sey ofiarowali konsulo­
wi Z by szewskiemu dyplom? unamiehniajkćy 
w oisanie go do Złotej Ksjęgri .7 ,/ i?. N ; órjPy 
album Te Awiwu. Praffia miejscowa hebraj­
ska, angielska, i arabska poświęca wyjeżdża­
jącemu konsulowi wiele nader serdecznych ar 
tykulów.

REWOLUCJA W GUATEMAL1 
Nowy Jork. (PAT.) Według doniesień 

z Aleksy ku w Gnatemali wybuchło powsta­
nie. W godzinach wieczornych aa ulieacl' 
trwała! strzelanina.

Polityka zagraniczna Niemka
„zwraca się v, stronę Wschodu".

ostatnich miesiącach ze szczególnym nacis­
kiem w strono wschodu.

Celom podróży do Prus wschodnich było 
zaznaczenie, że RzSfea w polityce zagranicz­
nej nie opuści Prus Wschodnie!

Wieczorem minister wyjechał z powro­
tem do Berlina,

Berlin. (PAT,) Minister Curiius w ozasio 
pobytu swego w Królewcu, wygłosił na ze­
braniu niemieckiej partji ludowej przemó­
wienie, w którem między innymi poruszył 
kwestje polityki zagranicznej.

Jak donosi „Koem&sberg-er Allgemeine 
Zeitung'1. minister Cnrlius poruszył szereg 
spraw, m. in. sprawę rewizji granic, przypo­
minając przemówienie, wygłoszone przez 
min .Stresemunito w Królewcu. Dr. Cnrlius 
podkreślił, że Streseman-n .w programie swo­
im nietylko uwzględnił zachód, lecz od sa­
mego początku swojej działalności w zakre­
sie polityki zagranicznej opierał go na szero­
kich podstawach. T;o już przy zawarciu, trak­
tatu z Rosją Kowjeeką miało ^znaczenie sym­
boliczne. Polityka dij Cu i'tiu>a zwraca 'się, w

KATAS-T!?OPA A UTOBUSU.
Łódź, (PAT) Oucgda.i w godzinach popo­

łudniowych autobus zdążający z Sulejowa do 
Piotrkowa zderzył się z samochodem cięża­
rowym. Autobus stoczył się do rr-wu, przy­
gniataj.'!;.' wszystkich pasażerów. Czterech z 
nieb jekt: crieżkn rannych.

łe  spraw mińskich.
Na wczorajszej sesji Magistratu odbyte.) 

p. wicejirezydenl iiiż. Kolbuszcwski. poświę­
cił na wstępie gorące wspjShmieuie zmarłe-, 
mu prof. lyijacemu Drexlerowi, pcęzem z po- 
rzą ku dziennego uchwalono powołać do 
służby czynnej Stanisława Jaworskiego, za­
trudnionego poprzednio w ’ MZE, wydzierża­
wić 'wiązkowi Strzeleckiemu oddział Ffolo- 
sko Wielkie realność miej-ską w ILołosku żft« 
czynszem rocznymi 120 ,zł., ustalono czynsze .,- 
najmu miesięcznego za gazomierze, oraz-po­
bór podatku od psóęy w dpi yejiczasjowej wy­
sokości, ' '.■■■■■■

W  dalszym ciągu uchwalono budżet .do­
datkowy gminy in. Lwowa na rok 1980/31 1w 
dochodach i wydatkach ,w sumio zł. 8,705.197. 
Nadto uchwalono, zgodnie z opinją biura re­
gulacji miasta, zezwolić.lna otwarcie nowych 
ulic iia parcelach, p (łożonych między ulica­
mi Na Debrach górna Paulinów a ul Pszczel­
ną, Krupiarską i Corsem dolnem. Wreszcie 
wydano szereg kon.sensów budowlanych i. n- 
dzielono kilku snbwencyj.

Na posiedzeniu komisji dóbr miejskich 
uchwalono wydzierżawić Korpusowi Kade­
tów grunta miejskie, poloż.ono przy Lvorś'i.e 
W  deckiem, na urządzenie pływalni, kortów 
teiinisowych i strzelnicy. Uchwalono dalej 
.wydzierżawić folwark Oświeca inż Alysła- 
kowskiemu, oraz kilka parcel na rogu in ej ą 
miasta.

Na posiedzeniu sekcji IV. uchwalono 
udzielić ahsolntorjum miejskiemu Zakłado­
wi pogrzebowemu za rachunki za dwa ubie­
głe lata i wyrazić pochwale; kierownikowi p.
T. Czajkowskiemu za wzorowo prowadzenio 
zakładu. W dalszym ciągu zatwierdzono sta­
tut k®y zapomogowej cechu chrześcijań­
skich wę.dliniarzy. W  końcu uchwalono we z- - 
wać miejski urząd weterynaryjny do położę 
n.ia kresu mehigjenicznej sprźedaży drobił
na p! Teńdorą.
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Kronika bieżąca.
19

g r u d n ia

PIĄTEK
rz. kat.: Ńemezk j* S. d.. 
gr. k a t.: 6 Nykołaja Ep.

tem peratura w dniu l i  grudnia o godz. 
o-mej ran o : - 4  C.

Re p e r t u a r  t e a t r ó w  m i e j s k i c h .
TEATR WIELKI.

Czwartek o 7 30 „Fiolek z Montmartre“. 
Piątek o 7.30 „Cyganeria*'.

I Sobota-o 3 popołudniu „Kordjan“ (przed- 
"tawienie dla młodzieży, o 7.30 „Aida'*.

TEATR MAŁY.
i ,  Codziennie aż do odwołania g. 7‘30. „Per- 

uuny mojej żony“.
[ TEATR „ROZMAITOŚCI**.

Macb Domu Narodu. — ul. Rutowskiego 22).
8tn«PZiWai^eK 0 7*̂ 6 „Nowa umowa małżeń- 

r>.*‘ ome -̂*a Bernarda Shaw‘a. (Premjera). 
Piątek o 7.30 „Nowa umowa małżeńska*'. 
Sobota o 7.30 „Nowa umowa małżeńska**.

TEATR NOWOŚCI.
ł_vCodziennie, aż do odwołania g. 7*30: „Roz­
p ór  prof. Pytla**.

DENTYSTA-STOMATOLOG
gr. ZYGMUNT RENNER
ni « yftsk,ogo 21* 49868 ue9! w  spłatach.

NIEZAMOŻNYCH OSOBNA PRZYCHODNIA.

Pajais de Danse „BRISTOL"
* s t ę p y  o r k i e s t r y  r a d j o w e j

Cfta n. sławnych kom pozytorów 49871
m D A  I PETERSBURSKIEGO. “W

KINOTEATRY.
CHIMERA: Biała księżna (Pola Negri). 

t? EATAMORGANA: Jezioro miłości, oraz 
°cnanka Rozwolskiego.

L^sią ua wygnaniu (chór ros.). 
■EAN: Dziewica z Kairu.
SPLENDIT: Wędrowny cyrk.

„ ETYLOWY: Rudowłosa. oraz Ostatnia ka 
aWana. (Klara Bow),

ni UCIECHA: Na zachód od Zanzibaru (L. 
ńaney), oraz Buster Keaton.

KINOTEATRY DŹWIĘKOWE.
w  APOLLO: Wesołe kobietki, oraz Podróż 
®°slubija.

CASINO: Marjanna.
GRAŻYNA: Siódme przykazanie, 

j .KOPERNIK: Z Byrdem do bieguna po- 
nniowego. oraz Trzej przyjaciele. 

i> LEW: Wyspa zatopionych okrętów, oraz 
^bezpieczny flirt.

MARYSIEŃKA: Z Byrdem da bieguna 
°/nocnego, oraz Trzej przyjaciele- 

PAŁACE: Tragedia kochanków.
. .PASAŻ: Przyjaciel Indjan, oraz Tajemni 
4 m ia .

RAJ: Syn białych gór.

4 VW TEATRZE WIELKIM dziś „Fiołek 
yi*lontmartre“, operetka Kalmana, wysta- 
L?aa z niebywałem efektem scenicznym. 
.Jro opera Pucciniego „Cyganerią.**, której
^owienio hf' w sezonie bieżącym krytyka-----------  ̂ -- ------------------ ------------------- — ‘ fj --- -- U  - . 7  

■qh za .ie(len z najświetniejszych snkce-
o artystycznej obecnej dyrekcji. W  sobotę 
isjA* y popoł. ostatnie przed świętami przed- 
^ Menie dla młodzieży po cenach najniż- 
tar *> które wypełni ,Jvordjnn“, wieczorem 

s „Aida** Verdiego.
U- W TEATRZE ROZMAITOŚCI dziś pre- 
„# ra  Bernarda Sbaw‘a wybornej komedji 

°Wa umowa małżeńska**, w której po raz 
Dyszy na gruncie lwowskim zaprezentuje

Kącik astrologiczny.

Kto urodził się dnia 19. grudnia.■■
Cechy charakteru. -  Jakim będzie. ~  Wady i zalety. -  Co mu grozi. 

Czego się powinien strzec i do czego dążyć.

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 19 GRUDNIA 
jest człowiekiem utalentowanym i potrafi 

ironizować nad sobą sam ym.
Ambitny — pragnie czegoś dokonać i coś 

osiągnąć, ale czyni to wszystko wiecej 
z przyrodzonego popędu i swej impulsywnej 
zresztą bardzo sympatycznej — natury, ani­
żeli powodowany pragnieniem robienia ka- 
rjery.

Bardzo zdolny, wynalazczy, wszech­
stronny —_ potrafi sobie dać rade w najroz­
maitszych dziedzinach życia.

Ognisty, nieco popedliwy, ale zawsze 
sympatyczny — nie okazuje żadnej zawzie 
tości.

Dwa różne charaktery posiada ten czło­
wiek: jecfen wewnętrzny a drugi zewnętrz­
ny. Oba są bardzo przedsiębiorcze, ryzyku­
jące, beztroskie — a jednocześnie wielce wra­
żliwe, czułe I zamknięte w sobie — i dlatego 
też nie łatwo jest takiego człowieka poznać 
I zrozumieć należycie.

Nieraz też jest drażliwym i niespokoj­
nym, co tłómćjpzy sie różnicą tych dwóch na­
tur — zewnętrznej i wewnętrznej. Drażli- 
wość ta występuję wówczas, gdy obio te na­
tury pragną sią manifestować jednocześnie.

Ta podwójność w jego życiu przejawia 
sie dość cząsto — nieraz jego zawód jost p > 
dwójuy, lub posiada dwa równoczesne źródła 
dochodu, dwa mieszkania lub zawiera, dwa 
młażeństwa, albo dłuższe związki.

Umysł jego jest jasny, szybko pojmują­
cy, dostępny nowym i lejom i nowym poglą­
dom na świat.

Usposobienie jego jest wesołe, o naturze 
ufnej, pełnej nadzići, co nio zmienia sie na­
wet w późnym wieku. Chociaż nieraz może 
być czemś podrażniony i stać sie drażliwym 
i szorstkim — naogół usposobienie jego jest 
dość spokojne.

Talenta jakie posiada taki człowiek są 
rozmaite — poetyekie, malarskie, muzyez 
ne — a nieraz okazuje zdolności literackie — 
jako i iowelista lub pisarz dramatyczny.

Jest to natura wielce obiecująca — ale 
nie zawsze warunki życiowe pozwolą sie jej 
rozwinąć odpowiednio.

Czego sie strzc winien?
Aby nie pozostać bez inicjatywy i nie 

być pozbawionym kierunku, w jakim powi­
nien koncentrować swe siły. Wówczas bo­
wiem bądzie sie zbytnio rozpraszać, a bez sta­
łości i określonego celu w życiu — stwarza 
sobie sam liczne trudności i skazuje sie na 
przewroty.

Przyjemny i wesoły towarzysz — potrafi 
ironizować nad samym'sobą.

Kobieta urouzuna dzisiaj posiada — jak 
i mężczyzna — dużo szczerości bezpośrednio­
ści i otwartości a jej żyezliwy i przjacielski 
stosunek do mężczyzn nieraz wywołuje nie­
porozumienia. Jej przy, aźń bywa braną za 
miłość a miłość za przyjaźń.

Gdy takie nieporozumienia powstają ■— 
okazuje ona dużo dumy i wyniosłości, a jej 
śmiech pokrywa nierzadko głębokie cier­
pienie.

Po takich przeżyciach staje sie bardzo 
ostrożną, samoopanowaną, broniąca sie przed 
glebszejn uezuciem — dzięki czemu otoczenie 
uważa ją za kokietką — zresztą zupełnie nie­
słusznie.

DNIA 19 GRUDNIA URODZILI SIĘ:
Bronisław Huberman, znany skrzypek 

markiz Maison — marszałek Napoleona; 
Pierre Renandel — wybitny socjalista fran­
cuski i Albert Abraham Michelson — słyn­
ny fizyk amerykański, urodzony w Strzelnie.

Jan Starża Dzierżbicki.

sie nam w roli reżysera Edmund Wierciński. 
Obsada sztuki tej niezwykle ciekawej sztuki 
pierwszorzędna. „Nowa umowa małżeńska** 
grana bądzio następnie codziennie.

W TEATRZE MAŁYM tylko jeszcze w 
eiągu tego tygodnia komiczna farsa Lenza 
„Perfumy mojej żony“, od poniedziałku bo­
wiem wchodzi na afisz kapitalna farsa W ik­
tora Kelemana i Zygfryda Gelera „Skandal 
w Savoy‘u“, przygotowana reżysersko przez 
p. Krasnowieckiego.

W  TEATRZE NOWOŚCI 33 PROC. ZNI­
ŻKI NA OSTATNIE WYSTĘPY KAZIMIE­
RZA JUSTIANA w wesołej komedji Bruno 
Winawera p. t. „Roztwór prof. Pytla**, w któ­
rej artysta daje nieporównaną kreacje. Part­
nerami jego są ulubieńcy lwowskiej publicz­
ności L. Czarnowski i M. Tatrzański. Jest to 
ostatnia sposobność ujrzenia tego prawdzi­
wego koncertu gry aktorskiej, po bezkonku­
rencyjnie niskich cenach.

„GRUNT SIE NIE PRZEJMOWAĆ “. Oto 
tytuł rewji, która ukaże sią wkrótce w Tea­
trze Nowości w wykonaniu artystów opery, 
operetki, komedji i baletu. Na barwną i uroz­
maiconą całość złożą sie pieśni, piosenki, 
sketche, ewolucje, 14 girls itd. Rtlżyserują M. 
Tatrzański i St. Tarnawski, stroną choreogra­
ficzną objął St. Faliszewski, stroną muzyczną 
J. Lelirer, stroną dekoracyjną Zyg. Balk.

POSIEDZENIE T. RADY MIEJSKIEJ
odbądź i* sią dziś o godz. 19-tM U-mej wie­
czór).

WYKUPNO ŚWIADECTW PRZEMY­
SŁOWYCH. Prezydjum Lwow. Stowarzysze­
nia Kupców przypomina swoim członkom o- 
bowiązek wykupna świadectw przemysło­
wych do końca br., gdyż termin ten bezwa­
runkowo nie będzie przedłużony, a opóźnie­
nia w nabyciu świadectw pociągają za sobą 
bardzo dotkliwe grzywny. Celem ułatwienia 
członkom wykupna patentów Lwowskie Sto­
warzyszenie Knpców przyjmuje wpłaty na 
wykupno świadectw przemysłowych i wyda­
je tymczasowe poświadczenia, które stano­
wią dla władz skarbowych zupełny dowód 
wykupionych świadectw.

66-CIO LETNIA STARUSZKA, kaleka, 
córka powstańca 1863 r. pozostająca w roz­
paczliwej nędzy, bez środków do życia, pro­
si tą drogą ludzi dobrego serca i łaękawe 
datki do Adm. „Wieku Nowego'* dla „R. 0.“*

APEL DO DYREKCJI PKP. Otrzyma­
liśmy następujące pismo: Dnia 10 bm. usku­
tecznialiśmy pomiary w lasach Czestyni. By­
ło nas 7 osób i z powodu kiepskiej drog spó­
źniliśmy Jo pociągu, odjeżdżającego ze stacji 
Czestynia do Lwowa o godz. 5.35 popoł. Mu­
sieliśmy zatem czekać do następnego pocią­
gu przeszło 3 godziny. Czekaliśmy cały czas 
ua dworze, ponieważ poczekalnia była z ar®; 
niątą. Zwracamy sią tą drogą do Dyrekcji 
Koleji Państwowych, czy też nie uważałaby 
za stosowne wydać polecenie, ażeby na sta­
cjach, jak Czystym" i inne. przynajmniej w 
porze zimowej poczekalnio były otwarte Ta­
kie skromne żądanie podróżnych, którzy prżń-'
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cięż opłacają dość drogie bilety, powinnoby 
być uwzględnione. — Inżynier K. R. ze 
Lwowa.

BAL TSL. Zarząd IX. Kola TSL. iiu. Bo- 
relowskiego na posiedzeniu, odbytem w dnin 
12 bm. uchwali! urządzić, celem przysporze­
nia funduszów dla krzewienia oświaty poza­
szkolnej, oraz nrn homienia dalszych płaco 
wek oświatowych dla młodzieży rękodzielni­
cze! i handlowej — zabawę w salach Strzel­
nicy miejskiej w dniu 10 stycznia 1931 r. Po­
nieważ zabawy „borelówki" cieszą sic zawsze 
nietylko wielka frekwencją lecz co ważniej­
sze wielkiem powodzeniem, uumorem i udat- 
iiością, żywić należy nadzieję, że i obecna za­
bawą uda sio całkowicie, dajae uczestnikom 
pełne zadowolenie, a T-wu fundusze dla kou- 
tynur -” -nia prac oświatowych.

TO W OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI 
WE LWOWIE, ul. Kochanowskiego 67 (godz. 
urzęd od 18—19. Telefon w godz. nieurzęd. 
nr. 78-641 przypomina obowiązek nakrywa­
nia koni w czasie deszczu i śnieżycy w myś1 
ustawy o ochronie zwie lat z 22 marca 1928. 
Dz. U. R, P. Nr. 36. — Zarazem prosi P. T. 
Publiczność o karmienie ptaków (nie wyłą­
czając wron i kawek) które w okresie zimo­
wym zdane są na dobroczynność ludzką. — 
Praktyczne karmiki blaszki na okna) dii. ży­
wienia ptaków nabyć możne w Tow. Opieki 
nad zwierzętami w cenie po 2 zł.

PRZEZ WSZYSTKICH OPUSZCZONA. 
Żyje we Lwowie głośna ougiś na scenach 
polskich i zagranicznych śpiewaczka opero­
wa. której fenomenalny głos budził powsze­
chny podziw. Występowała ona w swoim 
czasie także na scenie lwowskiej i cieszyła 
sie ogromnem powodzeniem. Potem skut.kiem 
nadwyrężonego zdrowia i starości musiała 
wycofać sie ze sceny i dziś żyje w skrajnej 
nędzy, zapomniana i opuszczona przez wszy­
stkich. apelujemy o pomoc dla niej Łaska­
we datki uprasza sie nadsyłać do Admini­
stracji pod ..Opuszczona przez wszvstkich“.

Król Pończoch
ŻÓŁKIEWSKA 1. 6iio SEN2ACYJNE CENY

(d) ARESZTOWANIA. Do aresztów po­
licyjnych dostali e i, wczoraj: Michał Marusz 
ozak, {ul. Zielona 105). Wl. Sodoma. Jan Po­
lański Paweł Podolak, Zbigniew Magierow 
ski i Roman Decyszyn, wszyscy bez zajęcia 
za włóezegostwo: Marja Horbaj. z Wieżawy, 
za. złożenie fałszywych zeznań; Katarzyna 
Zielińska, prostytutka, za czynne targniecie 
sie na posterunkowego; Józef Litowski (ul. 
Panieńska 7) za awanturę; oraz Aleksandra 
Iżowska, prostytutka (ul. Kleparowska 10) za 
wałęsanie sie po ulicach zakazanych.

(d) KARAMBOL Auto osobowe, którem 
kierowa i szofer, Oswald Hamerschmidt, zam. 
w Przemyślu przy ul. Dworskiego 38, jadąc 
szybko i nieostrożnie, najechał na limuzynę 
lir. Skarbka która została uszkodzona. Z Ha* 
rnerschniidteni spisano protokół w piątym ko* 
misarjacie polio. przy uL Jachowicza, mo­
czeni pozostawiono go na wolnej stopie.

(d) DEZERTER RUMUŃSKI. Policja 
przytrzymała we Lwowie dezertera rumuń­
skiego nazwiskiem Georgi Hauezemk. liczą­
cego 22 lala. Oddano go do dyspozycji staro­
stwa "'rodizkiego.

(di PRZEBICIE NOŻEM. Na pl. św. Ju­
ra został przebity nożem Wł. Kaszlowski, za­
mieszkały przy ul. Kr. Jadwigi 25. Za przebi­
cie to zastał aresztowany Si. Rudnicki, zam. 
przy- ul. SzumlańekicU 6.

Sport.
BACZNOŚĆ NARCIARZE!

S. N. L  Ł. K. S Czerni urządza szereg 
imprez sportowych w okresie świąt Bożego 
Narodzenia.

1) Dnia 31 bm .urządza bieg zjazdowy z 
Trośeianu - Sławsko. Bieg odbędzie sie w 
trzech klasach: a) sen jorów. I>) junjorów, c) 
?flń. Nagrody z /eonach i dyplomach. Zgło­

szenia do dnia startu na miejscu. Wpisowe 
1 zł. od zawodnika.

2) Dnia 6 stycznia urządza w -Sławsku 
drużynowy bieg 12 km. Drużyna w składzie 3 
zawodników. — Zgłoszenia do dnia startu na 
miejscu. Wpisowe 1 zł od zawodnika.

3) Z końcem grudnia ewent. w pierwszych 
dniach stycznia organizuje sekcja bez wzglę­
du na warunki śniegowe z morową 3-dniową 
wycieczką do Wołowca i na połoniue Bersa- 
wy (Czechosłowacja).

Pasmo Borsawy z najwiekszem wzniesie­
niem Stoj (około 1690 m.), leżące nieco na u- 
boezu od rdzennego pasma Karpat dz:eki 
swemu położeniu należy widokowo do naj­
piękniejszych części. Karpat. Dzięki wysokie­
mu poołżeniu schroniska K. Czecli. Turystów 
na Płaju (1200 m.) sprzyja wyc:eczkom nar­
ciarskim nawet wtedy, gdy w dolinach jest 
odwilż. Z powodu konieczności zarezerwowa­
nia miejsc w schronisku zgłoszenia przyjmu­
je Zarząd do 22 bm. w lokalu se-ke.i5 (Hotel 
Europejski, pokój 4.1 od 18 do 20). Szczegóły 
zostaną omówione w poroznmieniu z uczest­
nikami.

i . y J w y ?
ŚLIZGAWKA TUŻ!

Zarząd Lwowskiego Towarzystwa Łyż- 
wierskiego podaje niniejszem- do wiadomości 
P. T. Publiczności, iż otwarcie (oru łyżwiar- 
skiego przy ul. Pełczyńskiej 1. 53 nastąpi już 
w piątek 19 bm. o godz. 16.

# # #
W niedziele 21 bm. Sekcja narciarska L. 

K. S. Leehja urządza wycieczkę, narciarską 
w teren. — Zbiórka zawodników o godz. 9 
rano na Pohulance koło bo:ska 40 pp.

ji z Ill-go aktu op. „Cyd“ ; 3) G. Verdi: Ar ja 
z I-go aktu op. „Moc przeznaczenia"; 4) O*. 
Puccini: .Arja z IV-go aktu op. „Manon"

22.5C Komunikaty (z Warszawy).
23.00 Muzyka taneczna (z Warszawy).

PIĄTEK 19 GRUDNIA 1930.
Łwow: 11.58 Sygnał czasu z Obserw. Astr.
12.10 Koncert z płyt gramofonowych,
15.50 Lekcja jeżyka francuskiego.
16.15 Audycja dla chorych.
17.1. Transmisja ze Lwowa na w szystkie 

stacje P. R.: „O źródłach entuzjazmu gospo­
darczego".

17.45 Koncert orkiestry 26 pp.: 1) F. Nowo­
wiejski: „Swaty Polskie*1 uwertura; 2) J. Bi* '  
zet: I  suita z „Arlezianki**: a) Prelude, b) Me­
nuet, c) Adagietto, d) Carillon; 3) A. Dwo- 
rzak: 2 tańce słowiańskie Nr. 1 i Nr. 3; —■ 4)
J. Meyerbeer: Marsz koronacyjny % op. „Pro* 
rok1*. —

18.45 Rozmaitości.
19.10 Giełda rolnicza (z Warszawy).
91.35 Prasowy dziennik radjowy.
19.55 Płyta gramofonowa. r
20.00 Pogadanka muzyczna.
20.15 Koncert symfoniczny z Filk. Warsz.:

1) Blagoje Bersa: Rozsłonecznione pola; 2)

TYLKO ZE ZNAKIEM W  
ZE SZWEDZKIEJ STALI

WE FIRMIE 49839 K. P.

Program r?tijokoncer,ńw.
CZWARTEK, 18 GRUDNIA 1930.

Lwów: 11.58 Sygnał czasu z Obserw. Astr.
12.10 Konc. z płyt gram. (muz. cyganńska)
_,2.35 X-ty koncert szkolny z Filk. Warsz.:

1) Fr. Schubert: I-sza część symfonji „Niedo- 
kończoaej“ : 2) Fr. Schubert: a) Ukochana
barwa, b) Serenada, c) Polna różyczka; 3) a) 
Sehubert-Wilheliuy: Ave Maria, b) Sckubcrt- 
Kreisier: Balet z „Rozamundy", c) Schubert- 
Auer: Chwilka muzyczna; 4) R. Schumann . 
a) Pieśń wioseuua, b) Piosenka ludowa, c) 
Gwiazdka, d) Mały. żoInierz®!5) a) R.. Schu­
mann: Marzenie, b) F. Mendelssohn-Barthol- 
d y : Scherzo i marsz ze „Snu nocy letniej".

15.50 Odczyt pt.: „Boliwar bohater Ame­
ryki południowej".

16.15 Koncert z płyt gramofonowych.
17.15 „Po dziesięcioleciu przyłączenia Spi­

szą i Orawy do Polski".
17.45 Arje . pieśni w wykonaniu art. O- 

pery p. Marji Kisielewskiej (sopran).
Koncert wiolonczelowy p. Heleny, Mur - 

czyńskiej.
18.45 Rozmaitości.
19.10 Giełda rolnicza (z Warszawy).
19.25 Płyty gramofonowa.
19.35 Prasowy dziennik radjowy.
19.55 Płyta gramofonowa.
20.00 Felj. pt.: „Moralność w polityce".
20.15 „O falach elekromagnetyczuych".
20.30 Koncert wńeczorny (recital skrzyp­

cowy): 1) Beethoven: Sonata wriosenna op. 24;
2) Bach; Arja na strunie G.; 3) Ernst Bloch: 
Baal Schom Nigun (Improrisation); 4) Schu- 
bert-Friedberg: Rondo; 5) Hubay: Proghie- 
ra; 6) Sarsato: Zapateado.

21.30 Słuchowisko z Wilna.
22.15 Arjo operowe w wyk. Janiny Tur- 

czyńskiej: 1 F. Cilca: Arja z Il-go aktu z op. \ 
..Adrianna Leeonvreur‘‘ ; 2) ,T. Mrelpnet: Ar- \

J A ^ Ó B R O S E K M A
Lt ów — AKADEMICKA 26.

Kreszmir Baranowie; Trzy pieśni o górach 
1) „LAngelus", 2) „Le voisin‘‘, 3) „Le parrahi 
Martin"; 3) Juro Tkalcic: Koncert wiolo0' 
czołowy; 4) Stevan Kristic: Trzy tańce: ^
Sostenuto, b) Allegro moderato, e) Allegro ! 
5) Jakób Gotować: Kolo — poemat symfon-

Po koncercie koimnrkaly (z Warszawy'1 
Skrzynka pocztowa - teehniczna.

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

(d.) Dnia wczorajszego ofiaią wlamy'vń' 
czy pady  trzy mieszkania. I  tak z mieszk®' 
nia Jakóba Marjansa przy, ul. św. Anny 1- 
złodzieje zabrali placzez damski z kołnierze0 
selskinowym, z mieszkania Karoliny Folt° 
przy ul. Łyczakowskiej Bocznej 1. 1 zegarek 
złoty, obrączkę złotą, 5 prześcieradeł białych 1 
17 zł. w gotówce, a na szkodę Anny Zdobyć? 
gotówkę 40 zł. W trzec;cm miejscu, z h'ie 
szkania Jana Kuśnierza przy ul. Leśnej 1-, 
skradli: ubranie męskie, kurtkę, 4 prześch' 
radła, 2 poszewki białe, koc popielaty, żółjjj 
pólbueiki damskie, 9 koszul damskich. ™ 
chusteczek do nosa, 4 ręczniki białe, 4 rofo*" 
my białe, 6 koszul męskich białyeli, 4 PaJ’*' 
kalesonów i w gotówce 50 zł.

Dawid Leitcr, zamieszkały przy ul O1'.0 
deakiej 1. 46 zawiadomił policję, że w czas1®' 
gdy z dworca kolejowego przewoził wozel11 
skórę, do sklepu Braci Seifeld przy ul. 'B’0' 
dziekieb 1. 6, skradziono mu jeden bal skóry 
wartości 400 zł.

Również wczoraj zostali aresztowani 
Michał Ocks, lat 17, zamieszkały przy ul. ' 
kiewskiej 1. 34, przytrzymany na gorącym 11'  
czynkn kradzieży kieszonkowej w tramwaj0' 
Stefan Hrycyszyn, zamieszkały w LewandóW- 
ee przy uł. Polnej .1 66, za kradzież jaj, war­
tości 25 zł., na szkodę Konstantego Markity z 
-Culowue kolo Rudek; Iwan Hawrylnk, bez 
zajęcia, za kradzież na szkodę Wasyla W ty ' 
ka zc Ścianek, oraz Kazimierz Koeur, lat 24 
mieszkający przy ul. Kordeckiego 1. 38, jak° 
podejrzany o kradzież worka cukru o wadze 
70 klg. z wojBi, stojącego na ulicy Gródeekicj.
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Oczy May (lot fu bez okular błysnęły zimno i złowrogo. 

Przez chwilo patrzył bezczelnie na syna jubilera. Czy wie­
dział, myślał Bob. że zachowanie siq jego w porcie w San 
1'rancisko nie uszło uwagi?

Ale jego panowanie nad sobą było zupełne.
— Bardzo siej ciesze, panie Eden! — zaskrzeczał 

uprzejmie,
— Ja również, panie Mae Callum! — odparł poważnie 

Bob.,,
Maydorf zwrócił sic. znów do Ma cl den o.
— Spodziewam sie, że nie przeszkadzam. Byłem w dro­

dze do doktora Whitcomba, cierpie na bronchitis Djabelnie 
samrMia okolica, wiec gdy usłyszałem, że mieszka w pobliżu 
Pan Thorn, nie mogłem oprzeć sie pokusie...

— Znakomita myśli —
Ton mowy Maddena kłócił sie jednak z tym zwrotem 

Pełnym uprzejmości,
— Ale proszę nie przerywać sobie gry, — ciągnął dalej 

intruz. — Poker, co? Już oddawna moja namiętność. _
— Niech pan zdejmie płaszcz, — mruknął niecierpli­

wie Maddcn, — i dotrzyma nam towarzystwa! Martin, niech 
Pan da panu porcje chipsa!

— To jest znowu życie! — zawołał wesoło późny gość. 
— No, jak sie pa-nu tym czasem powodziło, Thorn, stary 
chłopie?

Chłodny jak zwyczajnie sekretarz odpowiedział mm 
i gra potoczyła sie swoim torem. Bob Eden bał sie już przed­
tem o swoją sakiewką, to teraz stracił wszelką nnJzieje. 
Płiil Maydorf jako partner przy pokerze... tak, zobaczy 
trochci świata!

•— Proszę mi dać cztery karty! — syknął przez zeby 
chudy przybysz. Przycisnął karty silnie do piersi. Twarz 
jego była jakby wykuta z marmuru. I  stanowczość Mad­
dena rosła, jak gdyby wiedział, co znaczył. Ci dwaj toczyli 
Walkę, gdy Thorn i Eden wlekli sie tylko przy nich — jako 
przypadkowi uczestnicy walki olbrzymów.

Do pokoju wszedł Ah Kim z wiązką drzewa. Żadno 
drgnienie muskułow na jego obojętnej twarzy Azjaty nie 
zdradziło zdumienia na widok, który przedstawił sie jego 
oczom. Madden kazał mu przynieść wino i gdy CłBAnzyk
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eej obok jego pręta. Proszę, niech pan zbkaa, co pan w nim 
’«o baczy.

— Siemią — zwyczajny pokarm papugi.
— O tak, siemie. Ale to drugie — ten delikatny, szary 

uroseek..
— Nieba! — zawołał zdumiony Hoiley.
— Aptekarz tam na rogu przeprowadził dokładne ba­

danie. I mówi, że l irzedał farmerom wiele orszeniku jako 
trutkę na szczury. Zabija eż papugi.

Bob i Hollej spojrzeli na siebie osłupiali
— Biedny Tony był bardzo chor zanim rozpoczął 

swoją długą podróż, — ciągnął dalej Chan. — Milczący 
i cierpiący. Odkryłem już niejednego mordercę, ale musia 
Jem przyjść aż do tego osobliwego kraju aby odkryć mor­
derstwo, dokonane na papudze. Opowiadano mi zawsze 
0 cudach Ameryki!

— Otruto ją! Ale dlaczego?
— Bardzo mądre przysłowie mówi: umarli milczą! 

Tony mówił po. chińsku jak ja. Tony i ja nie bądziemy już 
więcej rozmawiali zq sobą.

Bob opatJ głowę o rękę .
— W głowie mi się kreci! Co to ma wszystko znaczyć?
— Jak już powiedziałem, papuga nie może zrobA żad­

nej własnej uwagi. Ona tylko powtarza. Jeśli Tony krzyczy 
w nocy: ..Na pomoc, morderca, zabierz rewolwer:'1, tu można 
wybaczyć nawet starej babie, jeśli sądzi, że papuga powta­
rza to co niedawno słyszała. Papla, ponieważ przypomniały 
sio jej to słowa... Przez co?

— Mów dalej, Charli! — nalegał Bob.
— Wskutek wydarzenia, które poprzedziło krzyk. A ja ­

kie to byłow ydarzenie? Może nagłe pojawienie się światła 
W sypialni sekretarza Thorna.

— Co pan wie jeszcze, Charlie?
— Dzisiaj rano wykonuje moje obowiązki babskie 

w tej sypialni. Widzę, że przesunięto niedawno jeden z obra­
zów. Zdejmuje go ze ściany — i znajduje pod nim otwór, 
który może Dochodzić' tylko od kuli.

Bob wstrzymał oddech.
— Od kuli?

Earl Derr Biggers: „Chińska papuga". 1®
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— Właśnie! Od kuli, kióra utkwiła grłoboko w ścianie — 
od kuli. która zbłądziła i nie znalazła spokoju w ciele nie­
szczęśnika, którego krzyk o pomoc słyszał Tony.

— Aha, — przypomniał sobie redaktor, — to rewolwer 
Bilis Harta, którego zabrano ze zbioru. Musimy opowie­
dzieć o tein panu Chanowi.

— Nie potrzeba! Zauważyłem już wczoraj wieczorem 
brak broni. A to leżało w koszu na papiery!

Ghan wyjął małą. zmiętą karteczko, na której napisane 
były na maszynie następujące słowa: „Dar Wiliama S,
Harta, 29 tyrześnią 192r'

“  Cały dzień szukam zaginionego rewolweru, — cią­
gnął dalej Chan. — Na razie napróżno.

Holley Yvstał i uścisnął Chińczykowi serdecznie reke-
— Panie Chan, wyrażam panu mój. największy szacu­

nek! — Pan jest mistrzem w swoim zawodzie. A pan Eden 
podzieli niewątpliwie moje zdanie.

Charlie promieniał,
— Dziękuję bardzo! A zatem wszystko odwołane? Nie 

oddajemy pereł dzisiaj wieczorem?
— Pod żadnym warunkiem! —• zgodził sie Bob. — Je­

steśmy na jakimś tropie. Bog raczy wiedzieć, co odkryjemy! 
Od teraz pan obejmtije kierownictwo, Charlie. Ja słucham 
pana

Detektyw schował znów do kieszeni materjał dowodowy 
śmierci papugi.

— Biedny Tony. jeszezo dzisiaj rano opowiedział mi 
tak dużo, Ale teraz matu jeszcze sprawunki u lcupea. Niech 
pan czeka na mnie za piętnaście minut przed drzwiami 
hotelu.

Kiedy wyszedł. Bob i Holley milczeli przez r-i'" ile.
— A wiec nie miałem słuszności. — oświadczył zamy­

ślony redaktor. — Coś dzieje sie w farmie Maddena. Ale 
nieeli sie Pan tylko trzyma swogo chińskiego towarzysza! 
On już wvśledzi cala sprawę. A łeśli lydzm pan potrzebo­
wał pomocy, nieeli pan nie zapomina o Willim Holleyu!

— 7.i pewnością nie! — zapewnił Boh. — Na razio z Bo­
giem! Może zobaczę pana jutro.

Wyszedł i slanał przed hotelem pustynnym. Była to 
sobola. Eldorado roiło sie od farmeróvy, wynędzniałych, 
hronzowyeh mężczyzn w pryezezaeh kolom khaki i barw-

n

— i\o, jeśli rozgłoszono coś publicznie o perłach, wme 
ponosi wasza paitja. Moja córka, Thorn i ja jesteśmy 
uosobieniem dyskrecji. Ale może to być istotnie niepo­
trzebny alarm, jak pan sam mówi. A teraz, mój młodzień­
cze. wieczór jest jeszcze-długi. Coby pan powiedział na 
partie pokera dla zabicia czasu?

— Obawiam sie, że nie dotrzymam miejsca.
— Ograniczymy kwotę. — Madden wydawał sie pełen 

zapala do gry. — Chodź pan!
Bob nie czuł sie pewny. Wprawdzie jaiko student gry­

wał tu i ówdzie w pokera, a nawet potem w San Francisko,. 
ale to było dzieciństwo. Naprzeciw niego siedział tera.z 
wielki P. J.. geniusz kombinacyjny, który w dzień trzy­
mał w naprężeniu giełde a wieczorami niepokoił sale rulety 
przy 44 ulicy. 0

— Trzy asy! — zawołał jego skrzypiący głos — Co pan 
ma, panie Eden?

— Sprzedam moje szanse za sta-y znaczek pocztowy! 
— Martin rozdaje!

Gre przerwało pukanie do bramy domu.
— Kto to może być? — Madden udał siq osobiście do 

bramy. Z swego miejsca zdołał Eden obaczyć w ramach 
drzwi człowieka, domagającego sie wejścia. Był to chudy 
człowiek w narzutce,, Phil Maydorf w własnej osobie, ale 
bez okularów,

— Dobry wieczór! — Głos przybysza brzmiał pusto. — 
Jestem tutaj w farmie Maddena?

— Tak jest. Czego pan sobie życzy?
—• Chciałbym pomówić z moim starym przyjacielem, 

sekretarzem Martinem Thornem.
Thorn wstał i zbliżył sie.
— Dobry wieczór! — powitał przybysza bez wielkiego 

entuzjazmu.
— Pan mnie Damieta. prawda? Mac Callum... Henryk 

Mao Callum. Spotkałem sie z panem przed rokiem w No­
wym Jorku na pewnym obiedzie.

— Hm — tak. Proszę, niech pan wejdzie. Pozwoli pan, 
te go przedstawić panu Maddenowi.

— Wielki zaszczyt! — zaskrzeczał chudy przybysz,
— A, to jest pan Eden z San Francisko.

*
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KąciK humorystyczny.

L,. dyrektor teatru! -  No, unray już pu­
bliczność ? ■:

Reżyser: — Publiczność V Mógłby pan 
Btrzeliić z kulon.iotu na widownię, a nie tra- 
Mhy pan żadnego człowieka 1

l|C i r£ : W SADZIE.
, —'iii widc włąńlał sie pąn do .winiarni ayl- 

poto,' ńby Zabrać butelkę koniaku* Ale: 
©zego pan szukał;w kasie Mtlepu*'\

—’ Chciałem tylko włożyć tam pieniądz© 
za koniak. \\ •< ż*.

, WIADOMOŚCI FILMOWE.
i . — Słyszałeś, generał Daniel Konarzew­

ski przerzucił sie na film dźwiękowy i wy­
kopuje w „Rio Ricie".

~  zwarjował1?
Słowo dają. Widziałem wczoraj plakat 

z napisem: -  „Rio Rita z Bebe Daniels.

  K R Ó T F O W Z i  IC Z N Y .
■ — 'Pariie fnirilski! Pański chłopak pluł 

na mnit Na sżcżąscie nie trafił!
— Nip trafił? Muszę pójść z nim do oku 

lis ty f  Chłopak’ ‘Jest z pewnością krótkowzro­
czny.

PRjSĘD KASĄ CYRKD
Pewien Szkot przychodzi do cyrku, staje 

przy kasie i pyta:
— Co kosztuje najtańsze miejsce',
— Miejsce stojące kosztuje złotego.
— A więc mogę za to stać przez cały wie­

czór na dwóch moich nogach? '
— Tak.

Dobrze. Proszę, daję 50 groszy i bęeę 
śtał tylko na Ińej nodze.

Zapiski.
SYYDAWNiCTWA GWIAZDKOWE. Na

kładem i eh wej firmy wydawniczej 
lethner i W olff pojawiły się w okresie, przed- 
świątecżnynf'MStdpujące nowośei. i,-, .
1 . W  doskuńał^m przekładzie Antonityo 
Czekalskiego "ukazała się piękna książka 
Berigt Berga: „Mój skrzydlaty przyjaciel 
Jest to '‘ niezwykła a „prawdziwa or wieść 
b ptaku, którj w odludnem pustkowiu gór­
skich szyczytów Laponji zawarł przyjaźń 
% trzema wędrow eimi“. Książka Bengt Ber 
ga stanowi niesłj hanie ciekawy dokument 
ilustrujący, do jakich granie mogą zacieśnić 
się stosunki człowieka z ptakiem i „dowodzą­
cy,1 że wyraz i,przyjaźń", użyty prząz'autora, 
nia tutaj' pełną Wagę swej treści. Książki 
•Bóngt1 Ber&ii uieśżą się wielką poeżytńbścią 
wśród1 kulturalnych czytelników wszystkich 
narodów -i'są tłumaczone na najważniejsze 
języki świata. Zdobią książkę nader ciekawe 
i doskonale odbite ilustracje fotograficzne w 
liczbio 75.

Arcydzieło Józefa Weyssenhoffa: ..Pusz­
cza", ukazało się w druku po raz pierwszy w 
szacie ilustrowanej. Ilustratorem jest Kamil 
Mackiewicz, który jak nikt inny powołany 
był do zrozumienia i odczucia utworu, odtwo­

rzenia jego nastroju i przyrouy — pusze* 
poleskich — tegc tła, na jakiem rozgrywa się 
akcja powieści. Harmonja wysiiau twórczego 
autora i ilustratora nadają książce specjalne 
cechy — czyniąc z niej twój jednolity pod 
względem swyeh wysokich walorów artysty-: 
cznych. • « •

Artur Schiueder „ORLĘTA". — Wydanie 
IV-te z ilustracjami Kamila Mackiewicza. — 
Nakładem ; Sp. Nakładowej „Odrodzenie". — 
Lwów 1930.

Popularna książka dla młodzieży Artura 
Scnroedera p. t. „(M ęta“ doczekała się już 
czwartego wydania, eo chyba jest najlepsza 
mi£ *ą poczytności tego dzieła.

Obecnie wydanie przynosi zaszczyt, ruch­
liwej Spółce wydawniczej „Odrodzenie" we 
Lwowie, którą nie Szczędziła kosztów, ani 
pracy, aby książkę Schroedera wyposażyć w 
niezwykle staranną szatę zewnętrzną.

Oeńną tę i dostosowaną dc poziomu urny* 
słowego, młodzieży książkę,, zdobią ilustracje' 
malata; Kamila Mackiewicza, stwarzają® eą?;: 
Iboó naprawdę, piękna i godną poleceni:., . J 
, , y ,  V (w.„r.).

JERZY BENDRÓWSKi„ CZARCI". Je
izy Bituidrowski wielkiemi krokami kroczy po
laury należno swemu rasowemu talentowi.
Świetm, rasia pisarska! Ostatnia książka jego
dobunem tego potwierdzeniem. Wydawnictwo
„Rf ju". ' ‘ ‘» • • ! ;
HEŁLtoR ,COLLI? CONRA NAPOLEON*'. 
„SIEPLM PRZYGÓD ODYSSEUSZA". Ten
szewdzkj, pisarz ' ma już v ustaloną w Polsce 
reputąjję, a, każdą nowa książka o przygp- 
j  >h jogo: jbóhaSja -  gentlemana i nicponia 
wiernie j wyczekujący ■' zastęp zwolenników. 
Wydawn. „Roju‘‘.

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW LASKOWNICKI. 

Odpowiedzialny redaktor:
JOZEF K P ZY SZ T O F O W IC Z .

®H*roetrowy (szer. 75 mm) na pierwszej stronie • ■ ■
j  "  ■ ■ 75 a w tekoie * * • a •
r» i * 37 .. ta tekstem . * # » •
O głoszenie drobne ta słowo . . . . .  . . . .

»  - flpatfyraonialne, korespondencji prywatne — i ło w o .** ii 'u **' dla. poszukujących -pracy —  śłowo ■ . • ‘

CENNIK 0
*ł. 1-20. 0*80 „ 0*20 
„  o-io „ 0‘20 

0*05

SŁOS2EM:
Ogłosaenio drobne w dzień powszedni najmniej m M w niedzielę najmniej . .

e cł. 1*00
.  .  .  .  . -  1*50

Pierwsze słowo i słowa podkreślone. Uczy *iq podwójnie. Ceny ogłoszeń w numerze a datą 
niedzielną o  50 procent wyższe, "Z a  niiefsća Zastrzeżone dolicza się 25 procent. Drobne ogłoszenia 
przyjmujemy tylko-'Ża gotówkę.'-,,i- ‘  ̂ - -fi,,- J '

Na Gwiazdką i Nowy Bok! .

Radfoapa pat, De te ki o r
i c n  7 U 1 r a ł l i n u f u  zakupionyińa najdogodniejszycfó wi®6Hkach i 

r l  i  J.WVwj p0 najniższych cenach .we firmie = , ■=

i lO R B E R  F ARNOLD i
SE^  LWÓW, JAGIELLOŃSKA 9. —  Telef. 75-05. BawanfeW

NA GWIAZDKĘ!!! B g S
p ł y t y  g r a m o f o n o w e , krajowe i zagraniczne w naj­
większym wyborze: HIS MASTERS VOICE, COLUMBIA, POLY- 
0OR, BRUNSWICK, ODEON, PARLOPHON, SYRENA, HOMO- 
CORD. — Wszystkie przeboje z ostatnich rewji warszawskich 

i najnowszych filmów dźwiękowych. 6356
BOGATY’ REPERTUAR KLASYCZNY. — Kompletne opery w wy­

konaniu artystów światowej sławy — poleca

, , ' M E L O D « J  A “
Lwów, Kopernlkk 5. — Telefon 8-59
Wszelkie informacje bez obowiązku kupna, — Fachowa obsługa,

Nie wyrzucaj swoich p ie ­
niędzy, kupując tandetę ! 

Kup u źródta

MEBLE
stylowe i pojedyncze własnego 
wyrobu. Przepiękne jadałniej sy­
pialnie, meble tapicerowane, sofy, 
otomany, bufalki, garnitury, krze­
sła najtaniej na 24-miesięczne raty 

poleca

S A N O K  ER
Lwów — Zamarstynów 

LWOWSKA 58. 
Stolarnia-Taplcernfa

Każdemu kupującemu po roku od­
nawiamy bezpłatnie meble. 49867

N A U K A
M A N D O L IN Y , g ita ry  nau 

! ka, w yn ik  ręczę, — P lac 
j B ernardyński 12. 48728

| ! Z A S Z C Z Y T N IE  znana d łu ­
go le tn ia  S zkoła  Tańców  H. 

I i B ry s io w e j-Ira u th o w c j i sy - 
I na, w  Stów . ,.S K A Ł A "  ul. 

M ick iew icza  J. 28. I . p iątro  
Cena za caty kurs (12 lek 
c j i )  zl. 15. W p isy  p r z y j ­
m u je  się cod z ien n io . od g. 
5—8 w ieoz. 40847
DO M A T U B Y  przyrod a ,
fra n cu sk ie  kto p rz y g o tu je . 
L is ty  pod  „ A A “  A dm in . 
W ieku . 49877:

gaj]I S i l l S i rnnT b

J —  :_____:— *  ■' --■-4 * '- 'V  . -  - t" jr-.

„W IO S N A  45" u a list do 
odebrania  w  A dni. W ieku .

49843:

ZGUBY:
U N IE W A Ż N IA M  ksi„ążecz-. 
kę w o jsk ow ą  w ydan ą  jr z e z  
P . K . U. G ródek J a g ie ll. , 

i Mazi e j "M ichał. - •• 19672-1
U N IE W A Ż N IA M  książecz­
kę w o jsk ow ą , — w yd an ą  
.przez Ę. K . U . , K a m ion ­
ka' ’ strnihiłowff', : 'G olinoski 
K on sta n ty . ~ 49683’
U  N  I K W A z I ^ I A M  s k r a d z i o T
ną - le g ity m a c ję  w ojskow ą,, 
nr. 157, ogn iom istrzow i 
L eśn iak ow i S tan isław ow i, 
6 pac.__________________49516
D O B E K M A N K A  m łoda  — 
zabłąkana , ►*.. do * odebran ia , 
Sktepinska, G rod zick ich  2;

49579
U N IE W A Ż N IA M  k siążecz­
kę w o jsk ow ą  w y d a n ą  przez 
P , K , U . L w ów , B e n ja ­
m in  L e isor  S ch re ib er  — 
nrodz. w C zotkow ie  1898, 

49571
U N IE W A Ż N IA M  zgub ioną  
k artę  nad k on tygen tow ą  — 
w yd an ą  przez P . K . U . — 
G ródek J ag ie lloń sk i, Me- 
ehel F e l d ban . 49803
U N IE W A Ż N IA M  kartę u r ­
lop ow ą  A d am  K a sp row icz , 
w yd an ą  przez 6 1\ A . O.

49821:

Z A G IN Ą Ł  p ies  D O B E R ­
M A N , w a b ią cy  się LO R D . 
proszę oddać za  w y n a g ro ­
dzen iem : D r. H erselien -
d d rfer , K ościu szk i nr. 16;

49840:

U N IE W A Ż N IA M  książę-- 
czkę w o jsk ow ą  na  n azw i­
sko D aw id  czak J ó ze f w y ­
daną przez" P , K - TT S try j 

6352

U N IE W A Ż N IA M  
książeczkę K a sy  
A-n ton i K  asz u baj

zgh b ion ą
C horych;-
Sokpjjniki

49792:

Małżeństw.^
T E L E G R A M ! Partie złożą : 
sw o je  o fe r ty  bezp ła tn ie  dy. 
sk rę tn ic  n a ty ch m ia s t ,.Mam 
w ielii P anów  na sta n ow i­
skach  do  ożenku. J e lin ek , 
J a w o ró w ; w o je  w. lw ow ­
skie. 6305

U SK U T E C Z N IA M  pośreL
dnie tw ą  m atry m on ia ln e , w 
w y ższych  s fe ra ch  k a to lic ­
k ich . Zg łoszen ia  M ałop ol­
ska A je n c ja  lw ó w , C ho- 
rą żczyzn y  7 pod .D ysk re ­
cja**. 48203

O SO B A  w średnim  wieku 
uczeiwa, i łagodna  z m ałą 
oszczędnością  i m ieszka­
niem , w y jd z ie  za  m aż y.a 
starszego em erytę . L isty  
p od  „O soh a “  A  dni. W ick u  

49777:
K O B IE T A  m łoda i p rzy ­
s to jn a . p osia d a ją ca  w łasną 
w illę , z braku  zna jom ości 
p ozna  pa u a do  la t 40 na, 
rzą d ow ym  stanow isku . Cel 
m atr. L isty  pod  , W i 11 a4.' 
A  dm . W iek u . 49783:
M Ę ŻC ZY ZN A  la t 40, ożeni 
s ię  z osobą , k tóra  d op o ­
m og ła b y  m u do rozszerze­
n ia  przedsiębiorstw " a p ro ­
w adzonego lu b  przystąp i 
d o  in teresu  dla, w sp óln e j 
p ra cy . S praw ę • tra k tu ję  
ser jo . P ośred n ictw o  nie 
w y k lu czon e . L isty  A d m in : 
W ieku  p od  L e g ii . 1019“ : 

19799:
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konkurs
NA POSADĘ

LEKARZA OKRĘGOWEGO
z siedzibą w Boryni.

Reflekłanci winni składać nale­
życie udokumentowane podania do 
15. stycznia 1931 r.

Uposażenie według XII. grupy, 
szczebel a, urzędników państwo­
wych plus 15% dodatku komunal­
nego.

Przewodniczący Wydziału Powiat. 
Starosta Powiatowy:

Dr. D O B O S Z Y Ń S K I .6335

i Zwracać uwa- 
. na pow yż- 

® szy znak fa- 
“ bryczny! 631 

Wyrobu Apteki GĄSECKIEGO w Warszawie.

F I R M A

ZOON u

u
Lwów, ul. CZARNIECKIEGO 3.

odznaczona złotemi medalami na 1 i II 
W ystaw ie Kanarków we Lwowie — 
poleca po cenach najniższych i bezkonkurencyjnych:
KANARKr, prawdziwe harceńskie o  idealnym śpiewie, 

śpiewające też przy świetle, nagrodzone złotemi

*
medalami 

ZIELONE papużki
od zł. 10‘— 

. od zł. 15'—
Mieszankę dla kanarków również nagrodzoną złotemi

medalami , .  .  . z a  kg. zł. 2 -
Karma dla rybek , ,  , ,  za kg. zł. 0'20
Kanar l a  , ,  za kg, zł. 2‘50
Rzepik słodki odczyszczony , ,  • za kg. zł. 0'95
Kąpiołki . . * .  . . od z ł 1'20
Bogaty wybór w klatkach ,  , , .  od zł 5'—
Akwarja w wielkim w yborze. . , . o d  zł. 3 '~

Na składzie-, zawsze wszelkie okazy zoologiczne na każde 
żądanie i zamówienie, a wysyłką uskutecznia się na prowincją pod 
gwarancją. Przy zapytaniach uprasza się o  znaczek 6358

Łyżwy od Z ł. 12*—
NARTY —  SANKI 
WIATRÓWKI

buty narciarskie i łyżwiarskie, ubrania gotowe 
i na miarę, oraz wszelkie inne potrzebne przybory 

do sportu zim owego poleca najtaniej

Malwina Rosenman
Zlecenia z prow incji odwrotnie. 6336

O G Ł O S Z E N I E .
Dnia 5. stycznia 1931, o godz. 9 rano, odbę- 

Izie się w magazynie wydawczym  V. we Lwowie 
przetarg przedmiotów, znalezionych w  pociągach 
i niew ykupionych  w term inie z przechowalni. 

Lwów, dnia 20. grudnia 1930.
P. K. P. Lwfiw

” 54 Ol iw ny skład przedm iotów znalezionych.

P A M I Ę T A J C I E !
Gdy w domu waszym cierpią

I A T A R
na

Cena 
Zł. D75 PINOMETHYL
NOSA,  K R T A N I  i C H R Y P K Ę

stosujcie natychmiast
Cena 

Zł. 1-75
chroni od kataru nosa> 
krtani i chrypki, usuwa 

następstwa kataru
i jest środkiem dezyntek- 

b h p —> » « ł—  cyjnym  dróg oddech.
Do nabycia we wszystkich aptekach, drogerjacb i składnicach

aptecznych w  Polsce i Gdańsku. 6347
Reprezentacja: „OZON" Lwów, Kołłątaja 1. 8.

NA CZAS DOWOLNY
DLA KAWIARŃ i RESTAURACJI

MA DANCINGI
INSTALACJE DŹWIĘKOWE 

A P A R A T Y  R A D J O WE
GRAMOFONY ELEKTRYCZNI:

na dogodnych warunkach.
Lwów, Sykstuska 24. 
TeleSion 27—81. 6348.ECHO1

LW0W- UL. MIKOkAJA 23(ftOQ HaLMifwiCZAl
TELEF. 6 7 - 0 9

601-3

Wolne posady
P R A K T Y  K A N T  ksi ega  rsk i 
7. 4-lą g iu m . na d ob rych  
w a ru n k a ch  p o szu k iw a n y ; 
m ie d zy  5—7 w  i cez ., K s ię ­
g a rn ia , G ród eck a  nr. 66;

49559

P O S Z U K U J E  się lep sze j 
p o k o jo w e j z s zy c ie m , P o l­
k i, p ierw szeństw o z p ro ­
w in c ji .  K ra k ow sk a  nr. 1, 
P . W o jc ie c h o w s k a , L w ów .

43609

P R A K T Y K A N T  d o ' han­
dlu  p a p ie ru , z n a jd z ie  u m io  
s zc ze c ie . Z g ło sze n ia : J a -
m iński, S z a jn o ch y  ‘2. 49603

F R Y Z J E R S K IE G O  p om o­
cn ik a  i m ani kurz ystk ę  za ­
raz  p rz y jm ie  „W a rsza w ia n  
ka”  K r ó lo w e j J a d w ig i 26;

49835:
K U C H A R K Ę  dobrze  g o tu ­
ją c ą  i p o le co n ą  d o  je d n e j 
o s o b y , p oszu k u je  s ię . W ia ­
d o m o ść ; S a les , 3 -go M a ja  
nr, 17, sk lep  z  ob u w iem .

49834

O N D U L A T O R K Ę  — m an i- 
k u rzystk ę , p rz y jm ę  od  za ­
raz, L w ow sk ich  D z ie c i 40, 
f r y z je r . 49832:

P R A K T Y K A N T  z  I I I .  k i, 
g in m . p o trzebn y  a aty eh - 
m ia st, p ierw szeństw o z pro  
w in c ji . R e sta u ra c ja  i h an ­
d e l d e lik atesów  W ła d y sła w  
K o z ło w sk i, G ród eck a  1. 85;

49801:

B E Z R O B O T N I! K a żd y  z a ­
ro b i z ł. 500 i w ię ce j m ie ­
s ięczn ie  na a k w iz y c ji . — 
E n e rg ic zn y ch  p roszę  p isa ć : 
Z a m ość , L w ow sk a  3, dom  
K o n a r ze w sk ie j, K o n d ra to ­
w icz . 40809

A G E N T Ó W  p o rtre to w y ch  
w e L w o w ie  j  na p ro w in ­
c j i ,  poszu lcu jo  S tr ig l — 
L w ów , S ien k ie w icza  nr. 5;

49811
F R A K T Y K A N T K Ę  z  do­
b re g o  dom u. p łatn ą , p rz y j 
m ie  „Z d o b n ic tw o ”  S o b ie ­
sk ie g o  10. 49816:
F R Y Z J E R A , (k ę ) zd o ln ą  
s iłę , p rz y jm ę  od zaraz . — 
B ystroń , F r e d r y  6, 49819:
P O S Z U K U J Ę  z d o ln eg o  k ie 
ró w n ik a  do k a w ia rn i. L i­
s ty  pod  „K ie r o w n ik ”  do 
A d m . W ie k u . 49822:
M A N IK U R Z Y S T K Ę  na g a ­
żę, p rz y jm ie  f r y z je r  B ank 
S a p ie h y  G. 49842:
M A N IK U R Z Y S T K Ę  zdolną  
p rz y jm ie  f r y z je r  S eh w alb , 
K o p e r n ik a  Pi. 49823:
B IU R O  n a u czy c ie lsk ie  Ma* 
r j l  K ec liter. L w ó w . C hm ie­
low sk ie g o  9, te le fo n  60-24, 
p o leea  i um ieszcza  n au ­
cz yc ie lk ę , b o n y , p ie lę g n ia r ­
k i n iem ow lą t. P oszu k u je  
N iem ek  bon  i p ie lę g n ia ­
re k . 49827;
ZA S T Ę P C Ó W  d o  sp rzed a ży  
sezon ow ych  a rty k u łó w  k li-  
je u te li  p ry w a tn e j, na s ta ­
łą  gażę, p oszu k u je  „ P e k a ”  
L w ów , O ch ron ek  nr. 11A  

49930;

P R Z Y J M Ę  ełużącę do w szy 
s t k ie g o ,k t ó r a  urnie sam o­
d z ie ln ie  g o to w a ć . W y m a ­
g a n e  d o b ro  p o lecen ia . Ul. 
K ościu szk i 16, I I .  p ię tro , 
na lew o . 49839

P A N IE N K A  in ie l , m łoda , 
sp ry tn a  potrzebn a . L is ty  
p od  „M a g a z y n  nut”  A d m . 
W iek u . 49845:

Z A K Ł A D  F R Y Z J E R S K I , 
Z ie lo n a  32, p rz y jm ie  na ­
tych m ia st ru ty n ow a n eg o  
fr y z je r a  d a m sk iego , p ierw * 
szu rzędną  s iłę  na p rocen t

I lu b  ga żę  ora z  fry z je rk ę .
|_________________________ 49551.

S Z W A C Z K A  p oszu k u je  d o  
b rą  pannę do p ra cy  za ­
ra z , G ru n w ald , K asztelań ­
ska 5. 49786:

P R Z Y J M Ę  p a n ien k ę  z lej) 
szeg o  dom u do nauki k ra - 
wi ecz y  z n y . B 1 a u s t o i no w  a ,
T eresy  34, I I .  p. 49849:

T Y L K O  sum o dzie ln e  s iły  
w  zak resie  sprzed a ży  k on ­
fe k c j i  d a m sk ie j, p o szu k u je  
firm a  „B o n  M a rch o”  p la c  
M a rja ck i 5, za  dobrem  
w y n a grod zen iem . Z g ło sze ­
n ia  m ięd zy  6—7 w ieczór.

49674

S32E! T r £ f r r* .r*s

L E P S Z Ą  d z iew czyn ę  — do 
n a u k i, p oszu k u je  zaraz  — 
firm a  „B o n  M ar ch e ”  p lac  
M a r ja ck i 5. 49672
W Y S O K I Z A R O B E K  u zy - \ 
sk ac ie  przez p rz y ję c ie  za - , 
stępstw a d la  zb ieran ia  za | 
m ów ień  na o b l ig a c jo  pań­
stw ow e, S p ó łd z ie lczy  Bank 
dla^ E sbóntii i Z a liczek  — 
L w ów , A k a d em ick a  18. — 

49011
IN T R A T N E  Z A J Ę C IE . Po- 
w ażn a  in s ty tn e ja  usekura 
c y jn a , o p o ru ją ca  w  d z ia ło  
ż y c io w y m  i e lem en ta rn ym  
p o szu k u je  z d o ln y ch  zastęp 
ców  w o w szystk ich  m ia - j 
s ta ch  M ałopolski.. E m e ry c i ; 
i z red u k ow an i u rzę d n icy  i 
b ę d ą  ró w n ie ż  p r z y ję c i  i 
p ou czen i. Z g łoszen ia  lis to ­
w n ie : L w ów , G łów na p o ­
czta , sk ry tk a  72. 49860:

SE M 1 N A  R 7* Y ST  K I , V o lk  i, 
do  ch ło p ca  trz e c ie j k la sy , | 
na  p op o lm in io  p o szu k u je  , 
A d w ok a t i le r in c li i i ,  Z o f j i  
nr. 40. 49873:
P A  N O W I E , F  a n ic , z  u a j d ą 
sta le  z a ję c ie , a rty k u ł pi er 
wsze.j p o trz e b y  (ak tu a ln e, 
p r o w iz ja ). Z g ło sze n ia : W a­
gn er, K o śc iu szk i 5, I I .  jn ,
6—7 w lecz . 49875

P R A K T Y K A N T  do h an d lu  
k orzen n ego  i , p o k o ju  do 
śn iad ań , z u koń czoną  3 
g im n a z ja ln ą , zostan ie  przy 
j  ę ty . P ierw sze  iist w o m a j ą 
p o cz ą tk u ją cy . L is ty  A dm : 
W iek u  p od  „P r a k ty k a n t” .49853
P O S Z U K U J E  się pań do 
rek la m y  d om ow e j. Z g ła ­
sza ć  s io  u l. G oldm an a  6, 
I .  p . ’  49892:

P IĘ K N A  sza fa  z lustrem , 
ok a z y jn  i e do  sprzed  au la . 
K  a d ecka  16, p arter, rui 
p ra w o . 49848:
DO  sprzed a n ia  tan io  b iu r ­
k o  d a m sk ie  o rzech ow o  i 
fu tro  k a n g u row e m ęsk ie. 
K o p e rn ik a  14, m , 1, K a n c . 

_______________43825:
D O G A  4 m iesięczna  i  bul* 
d oczk a  oraz ra sow e fo k s - 
ter je r y  b ard zo  tan io  sprzo  
da , ZO ON ”  C za rn eck iego  
nr. 3.__________________ 49874:

T  A  N  r O sprz o da i n n o w ą
w il lę  o k o lica  F ilip ó w k i. 
W ia d om ość u p. B aran ów  
s k ie j, K ocim  new sk iego  Ul;- 
__________________________49783
M A K U L A T U R Ę , — staro  
k s ią żk i, a litą  k a n ce la ry jn e  
s zp a rg a ły , k u p i. L is ty  p oił 
„M a k u la tu ra ”  tlo A d m in ; 
W iek u . 49793:
S M A C ZN E  i tan io  p ie ­
czy w o  św ią teczn e , p o le ca  
C u k iern ia  A n ie l i  Kurna.eh 
D om in  i kańska 9. 49778

m
S Ł U Ż Ą C Y  m ło d y , trzeźw y , 
z bardzo  d ob ry m i św ia d e ­
ctw a m i, zm ien i p osa d ę  od  
1. sty czn ia  1931 r. L isty  
im d „N ie z a le żn y ”  do A d m . 
W ick u . 49553

A B S O L W E N T K A  szk o ły  
h a n d low e j p oszu k u je  ja ­
k ie jk o lw ie k  p ra cy . L isty  
p i d  „ P ra k ty k a ”  do A d m : 
Y /i oku. 49661
S Z O F E R , ś lu sarz, m echa ­
n ik , kaw aler, p oszu k u je  
p o sa d y  n a  sam och odz ie  
p ry w a tn y m . L is ty  A d m in : 
W ie k u  pod  „S z o fe r  m ech a ­
n ik ” . 49713:

IN T E L , panna  do u s łu g i 
g o ś c i , b ieg ła  w ra ch  nu- 
lcach p oszu k iw an a . R esta u ­
r a c ja  W ła d y s ła w  K o z ło w ­
sk i, G ródeck a  83. 49803
10 Z Ł . d z ien n ie . P ow ażn e  
p rzed sięb iorstw o  P rz e m y ­
słu  K r a jo w e g o , p oszu k u je  
Pań i P a n ów  d o  le k k ie j 
p isem n e j p ra c y  d om ow ej. 
G d y n ia  P o r t  — sk ry tk a  
p o cz t . 4, 6332

S T E N O T Y P U ST K A  r u ty n o ­
w ana s iła  z  w yższem  w y k ­
szta łcen iem . w ła d a ją ca  o -  
p ró cz  p o lsk ie g o  ję zy k a m i 
n iem ieck im , fra n cu sk im  i 
a n g ie lsk im , p o szu k u je  po­
sad y  b iu ro w e j,- w zg lęd n ie  
za rzą d czy n i lu b  w y c h o ­
w a w czy n i. L is ty  do A d m : 
W iek u  p o d  „N ie za le żn a ” .

49806:

S T A R S Z Y  p ra k tyk a n t f r y ­
z je rsk i, zosta n ie  p r z y ję ty . 
D łu g o sza  23, F eu er . 49766:
S A M O D Z IE L N E  p a n n y  do 
k ra w ie c zy zn y  — p rz y jm ie  
R om a n ow a , R u lo w sk ie g o  
nr. 24. 49767:
P R A K T Y K A N T Ó W  d w óch , 
p rz y jm ie  z  d o b re g o  dom u 
F r y z je r n ia  „ K a r o la ”  u lica  
R e jta n a  2. 49770:
L E P S Z A  pok ojow a , potrze ­
b n a . C ieś lik ow sey , u lica  
Z ie lo n a  57. 49779
Z D O L N A  m ani k u rzy  8 tka,
p otrzebn a  n a tych m ia st. — 
Z a lew sk i, G łębok a  nr. 12;

49799
N A T  Y C n  M IA S T  p rzy  j m ę
niani k u rzystlię  i p ra k ty - 
kantk ę z  p oczą tk a m i. Sa­
lon  f r y z je r s k i . W iśn i ow i c -  
ck ich  3. 49800:

U R Z Ę D N IK  zred u k ow a n y , 
la t 28, 7, 9 -e io  le tn ią  p ra ­
k ty k ą  b iu row ą , o b zu a jo - 
m io n y  d ok ła d n ie  z -p raeą  
re fe re n d a rsk ą  i m an ip u la ­
c ją , p isz ą cy  b ie g le  na  m a­
szy n ie , p oszu k u je  ja k ie j ­
k o lw ie k  p osa d y  b iurow ej*  
L is ty  pod  „Z re d u k o w a n y  
A ”  do  A d m . W iek u . 49810
R O S Y J S K I  em ig ra n t — 
ry so w n ik  — k on stru k tor ’ 
p ra c  a rch i tek ton iczn ych  i 
k o u s tru k e y j m a szy n o w y ch , 
poszuk u j©  ja k ie g o k o lw ie k  
za ję c ia  w  sw oi ni zaw od zie . 
O dpow iedź  p od  „R y s o w n ik  
k on stru k tor”  do A d m in : 
W ick u . 528 fi
I1 OSZU  KIJ J Ę  cod z ien n eg o  
z a ję c ia  ja k o  g o s p o d y n i —* 
lu b  za rzą d czy n i w  dom u 
k a to lick im . M og ę  z a j ą ć  
s ię  w y ch ow a n iom  d zieci. 
L is ty  p od  „D o m  k a to li­
c k i”  A d m . W iek u . 9285

P R A K T Y K A N T A  z  p o ­
czą tk am i do zak ła d u  f r y ­
z je rs k ie g o  p rz y jm ę  n a tyeh  
m ia s t; T h u r, Z y gm u n tów - 
ska^ 49878;

P O K O J O W Y  — s łu żą cy , «  
k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  i d o ­
św iad czen iem , z n a ją cy  się 
ró w n ie ż  na g osp od a rstw ie  
ro ln em , zm ien i p osa d ę  od 
1. s ty cz n ia  lu b  15. s ty cz ­
n ia  1951. Ł ask aw e l is ty  do 
A d m . W ick u  N o w e g o  pod  
„P o k o jo w y  —* s łu żą cy ” . — 

' 6531:
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NA GWIAZDKĘ
WEŁNY na płaszcze i suknie, 
J E D W A B I E  —  po niebywale 
niskich cenach sprzedaje firma

ALFONS UWIERA, pl. Halicki 14.
O K A ZJA  TANIEGO K U P N J.

K A N A R K I własnego cho­
wu — pierwszo­

rzędne śpiewaki. Odznaczone na w y­
stawach pierwszą nagrodą, dla amato­
rów oraz dla hodowców (szokle, gluka).

KAZIM IER Z ZŁOTNICKI 
Tli. 2 9  Listopada Nr. 1 . {parter lewy) 49795

Telefon 19—61. D E T A J L !HURT!
L  wszelkich systemów jn ż  od
V | £ W ] f  z l. 12 I buciki do tychże.

Łyżw y łiockejowe C. C. M.
b UTY,  K i J E  i wszelkie przybory do hockeju

JAKÓB ROSENMAN
AKAD EM ICKA  26. 49856 Cenniki na żądanie.

N ajm ilszy  podaru n ek  na G w iazdkę  
G R A M O F O N  5 płyt . . . Złotych 95'—
8C 8 t  H  V  na PtyLach w  wielkim wy- 
* »  ”  Ł. U  I  borze poleca znana firma
CYRENA —  Lwów, Kaźmlerzowska 13. 49864

PRZEC IW
ŚLIZGOWEŁAŃCUCHY

NAJTANIEJ DOSTARCZA FIRMA 4 9 5 4 1

Lwowskie To w. Techn. i Samochód.
Łwdw, UL. W A Ł O W A  11 a. -  T elet. 3 0 - 8 6.

MEBLE
s y p ia l n ie , j a d a l n i e , s a l o n o w e , b i u r o w e ,

KUCHENNE, solidnie wykonane, poleca 
“ P Ó Ł K A  R Z E M IO S Ł  (M iejska W ystaw a)  
Lwów, pl. H alicki 10 (w podwórzu). “Ś#® 6168
Kochanowskiego 45. Kochanowskiego 45.
kat o l ic k i z a k ł a d  f r y z j e r s k i
Wszelkie czynności w zakresie fryzjerstwa dam­
skiego i męskiego w ykonuje się solidnie i tanio.

O liczne odwiedziny uprasza 
J9798 STA N ISŁA W  ROGULSK I.

CUD NOW OCZESNEJ TECH N IK I! 
sCRIpt&, Maszyna do pisania za zł. 175
t  'Pekty i próhki pisma wysyła bezpłatnie Jeneralne Przedsta- 
j ^ l s t w o  JA K O B  UDEI.SMAN, Lwów, Sakramentek 30. 49857

Ś W I E Ż Y

M i ó d
Prawdziwy p s z c z e l n y  

z własnych pasiek
Ka r p a c k i , na płuca, ka-
®?®1> astmę, serce, grypę, 
sklerozę, na nerwy i żo-

Lipowy.
N IZ IN N Y -D eserow y do 
„  jedzenia, 
PODOLSKI, do pieczywa 

i jedzenia.

.■PSZCZOŁA"
spółdzielnia Pszczelarzy 
Lwów, ul. Kopernika 20.

teł. 8 0 -6 9 . 
bprzediż detajl. i hurt.

** podwórzu parter na lewo.
Sklep otwarty od 9 —1 

i od 3—7 wiecz. 6329

LOKALE
PO K Ó J, kuchn ia  półkom .- 
fo r t , w  n ow ym  dom n, ud 
zaraz  do w yna jęcia*  Z g ło ­
szen ia  n ł. P ilic łio w sk a  9;

49306

M I E S Z K A N I E  7 p ok oi — 
k u ch n ia , lu k su sow y k om ­
fo r t , na p ią trzo  — czyn sz  
m ies ięczn y , p rz y  u l. A k a ­
d em ick ie j. B iu ro  „K o n -  
tra k t“ , B a toreg o  36. 49573
G A  B A  ZE d la  sam och odów  
p ry w a tn y ch  n a tych m ia st 
do w y n a ję c ia . — L istop a ­
da 33, 49755
P O K Ó J u m eblow an y , ła d ­
n y , dnży z  u życ iem  te le ­
fon u , d la  p rzy je zd n y ch  
(k a to l.)  do w y n a ję c ia . L i­
stopada 33. 49754
M A  L A  s ta n c ja  w  su tere­
n a ch  do w y n a ję c ia . G ospo­
darz, Ł ycza k ow sk a  nr. 32.

49719
PO K Ó J dla d w óch  pań do 
w y n a ję c ia . Z y b lik ie w icz a  27 
I I . p ., na praw o. 49352
P O K Ó J, k u ch n ia , p rzed p o­
k ó j (k om fort) sk le p y , do 
w y n a ję c ia . Ł ok ie tk a  1* 20.

D ó ł 7

PO K Ó J d u ży  ja s n y  z osob- 
nem  w ejśc iem  a m eblam i 
lub bez, zaraz do w y n a ję ­
cia . B liższa  w ia d om ość: — 
S zp ita ln a  8, I I , p. na p ra ­
wo. 49744
O W A  p o k o je  um eblow ane 
lu b  nie, z kom fortem , z 
u życiem  k u ch n i, — czyn sz  
k w a rta ln y , po  120 zł. m ie­
sięczn ie . Jan ow sk a  nr, 52, 
I I .  p „  W illm a n . 49510
N IE U M E B L O W A N Y  pok ój 
z k om fortem  i w e jśc iem  
osobn em , zaraz do w y n a ­
ję c ia . P a u lin ów  9. 49528
O D S T Ą P IĘ  3 ładne," słone 
czn o  fron tow e  p o k o je  % 
k u ch n ią , praw ie  w śródm ie­
ściu  dla ch rz e śc ija n . T e­
le fon  58-61: 49531
M IE S Z K A N IA  2, 3, 4, 5 
p ok o i, k uchn i, s  now ocze - 
snem  k om fortem  — b lisk o 
śród m ieścia , za m iesięcz­
n y m  czyn szem  do w y n a ję ­
cia . W iad om ość : B iu ro
„K o n tra k t4*, B a toreg o  80;

49574
RÓŻNE, m ieszk an ia , lok a le  
p ok o jp  k aw alersk ie , p o le ­
cam , p oszu k u ję  w oln ych * 
Ossolińskich  6, T el. 84-69.

49597

G R Y P Y  uu ik n ie  s ię  pew ­
n ie , przez Btałe u życ ie  
w od y k o lo ń sk ie j. 10 g ra ­
m ów  zł. 1. P erfu m eT ja  S, 
F eder, L w ó w , S ykstu ska  
nr. 7. 49479

S IA N K I, w illa  „H a lin a 4', 
las  szp ilk ow y , przy  sta cji 
zabudow an ia  gosp od a rcze , 
w y  d zierżaw ię . 49460

Spec. chorób jamy ustnej r zębów 
L E K A R Z -  | |
DENTYSTA I I  ■ ■ n  J l a J  
K R Ó 3K A  2, (okolica Gródeclt i .0 
Tog Leszczyńskiego) ZĘBY 3 Z T J - 
CZNE PP. Urzędnikom, Pocztowe, 
i kolejarzom po cenach zniżonych 

na dogodne raty. 48711

A K U S Z E R K A  p rzy jm u je  
panie. W nłow n 27. Zadzw o­
nić — d ozorczyn i wskaże* 

47890

A K U S Z E R K A  D eutsehm an 
p rz y jm u je  panie. J oza fa ta  
1. 3, 48889

U M E B L O W A N Y  p ok ó j z 
osobnem  w e jśc iem , — ze 
św iatłem , op a łem , nsługą, 
śród m ieście , do w ynajęcia*  
W iad om ość : C zereśn iow a 7.

49524
W G R G C H T A  „P e r e łk a ” . -  
P o k o je  s łoneczne z eałem  
n trzym aniem . — Ł azienka. 
Sala. Pianino* T e re n y  nar 
c ia rsk ie  p ierw szorzędn e; 
(C h orob y  zakaźne, g ru ź li­
ca  — w y k lu czon e ) Gnae- 
d in gerow a  * S rokow ska .

49294:
U M E B L O W A N Y , fro n to w y  
p o k ó j, od d z ie ln e  w ejśc ie , 
k om fort . M agazyn ow a  1 — 
I I .  p ., na praw o. 49601
W IL L A , 2 p o k o je  i k u ch ­
nia, ora z  p o k ó j, k u ch n ia , 
zaraz do w y n a ję c ia  na 
J a łow cu . H enehen. 49514
D W A  p o k o je  i kuchn ia  
bez k om fortu  zaraz do w y ­
n a ję c ia ; Z am arstyn ów  ni. 
N ieca ła  15. 49627

A R T Y S T Y C Z N Ą  napraw ę 
d yw an ów  persk ich  — o ra z  
w sze lk ich  in n y ch  ja k oteż  
k ilim ów  usk uteczn ia  znana 
W y tw ó rn ia  T cr k lo w e j, S o­
b iesk iego  21. W ykańczanie 
rozp oczę tych  rob ót, tren ­
d zie . strzy żen ie , m on tow a­
nie podnszek . K anw a w eł­
niana, w ełna  d yw an ow a , 
w zory , ig ły  sta le na sk ła ­
dzie. 49406

G A R N IT U R Y  jed w ab n e  — 
k ilim ow e , P u rtjery , D Y ­
W A N Y , C hodnik i. C eny 
o ry g in a ln o  fa bryczn e . — 
W A N K , p lao M arjack i 5, 
I. p. 6056

F O R T E P IA N  krótk i cza r­
n y , p ły ta  m eta low a  sprze­
da M arszantka, Ł yczaków * 
ska 11. 49619

W IE D E Ń S K I p ow óz  i k o ­
nia  k orzystn ie  sprzedam , 
W ia d om ość ; K o łla ta ja  1. 1, 
tra fik a . 49682

P A R C E L A  b udow lana , — 
m aterja l b u d ow la n y  na 
m ie jscu . Z g łoszen ia : Z a -
m arstyu ów . u l. O grod n ick a  
ni*. 20, 49671

O K A Z Y J N IE  sprzedam  — 
d ry lin g  Cal. 12 X  12 9,3, — 
B liższa  w ia d om ość K o p ­
czyń sk i. p lao  B ern a rd y ń ­
sk i. 49725
K A M IE N IC Z K A  jed n o  pią 
tro w a , p rzy  tra m w aju  ta ­
n io  do sprzedan ia . A d w o ­
kat D r. S . F in stcrb u seh , 
K op ern ik a  24. 49807

A K U SZE R K A  Wagnerowa 
p rz y jm u je  panie na czas 
słabości. Sobieskiego 30 — 
parter. 47889

A K U SZE R K A  Latkowska,
p rz y jm u je  panie. A sn yk a  9 
drzw i 2, parter. 47901

A R K U S Z  tra fik o w y  do w y  
dzierżaw ien ia . — L isty  do 
W iek u  pod  „ R e jo n 4*. 49634

K T O  p o ż y cz y  urzędn iczce  
10(3 zł. na p rocen t. L isty  
pod  „100 z ł ."  A d m . W iek u  

49817:

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  -  
p rz y jm u je  p au ie . G ródecka  
nr. 49, I . p „  L w ów . 498.36

ŚNIEGOWCE Z A M K I
do śniegowców 

naprawia Wulkan zator A. SCHUSTER
Gródecka 19, w podwórzu. 49771 Uwaga na adres!

C Z Y S T Y , - su ch y , c ie p ły  
p o k ó j z u trzym aniem  lub 
bez w  o k o lic y  L eona  Sa­
p ieh y  (T ech n ik a ) zaraz do 
w y n a ję c ia , jedn em u  ew en­
tu a ln ie  dw om  lianom . Li­
s ty  p od  „N r . 24" do A dm . 
W iek u , 49689
D U ŻY p o k ó j u m eb low a n y , 
osobne w e jś c ie  zaraz  do 
w y n a ję c ia  G ospodarz, u l. 
Ł ycza k ow sk a  32.________49646
PO K Ó J u m eb low any wraz 
7, ku ch n ią  zaraz  do w y  na 
ję c ia  u rzędn ik ow i w prost 
od w ła śc ic ie lk i. "W iadom ość 
u l. Św. J ó ze fa  8, I .  p iątro  
na p ra w o. 49640
M IE S Z K A N IA  po 50 i 100 
z ł. m ies ięczn i o do w y n a ­
ję c ia . W iadom ość* F isch , 
J a ło w ie c . 4983.3:
P O K Ó J i k u ch n ia  w  p a r­
terze, k o m fo rt , k a to lik om , 
zaraz do w y n a jęc ia . U lica  
Z ie lon a  84. 49837:
S T A N C JA  w  w il l i  do w y  
n a ję c ia . Z g łoszen ia : Z a ­
m o jsk ie g o  5, p a rter . 49826
P O K Ó J p ięk n y  fron t. — 
A k a dem ick a  z u trzym a ­
niem  w y n a jm ę  p a n iom ; 
św . S zym on a 1, I I .  p. — 
drzw i 4. 49633

ROZMArTE
110 R Y B , n a jlep szy  ocet 
e s tra g on ow y , p o leca  Jan  
M uszyński, R yn ek  3. 49507

P R Z Y S T Ą P IĘ  do spółk i 
do in tra tn ego  in teresu  z 
k a p ita łem  4,000 z ło ty ch . — 
L is ty  p od  „In tra tn y * 4 do 
A d m . W iek u , 40S20:

K T O B Y  W IE D Z IA Ł  gd z ie  
s ię  zn a jd u je  Iz ra e l A p p e l, 
b y ły  m u zyk a n t w o jsk o w y , 
u rod zon y  w  K ry s ty n o p o lu , 
ra cz y  d on ieść  k u zy n ce  — 
P e jży l K  ru g i er, u p. L e ih  
M oszkow icz, P la c  R zeźni 

49815:

Z E G A R E K  tw ó j zep suty? 
T a n io , szy bk o  i so lid n ie  — 
n a p ra w ia  firm a  Steinbach , 
u l. B a to re g o  28. 49858
U W A G A ! — K a p elu sze  na 
św ięta  za  bezcen  w S a lo ­
n ie  M ód „CE LIN A** L eona  
S ap ieh y  34, b liże j K in a  
G rażyn y . 49863
O B IA D Y  w y k w in tn e , dy 
sp o u o wa u e , U j e t y  cz  n o—k u- 
ra cy jn e , o b fite , na d w or­
ski cm  m aśle , tak że  do me 
nażok . Z g łoszen ia  m iędzy  
4—5, K am  p iana  5, Je w y 
p a rter , C ich ock a  — B a jo  w . 
ska. 49854:

F O R T E P IA N  na gw iazd k ę  
k ró tk i, k rz y żo w y , cza rn y , 
m in ią  o  s iln y m  ton ie  sprzc 
dam , B atorego  24, dozorca  
w skaże. 49838
F O R T E P IA N  d ob re j m ar­
k i, tan io  sprzedam . P rzez 
g rzeczn ość  F a b ry k a  S zkieł 
sk ieg o . O ssolińskich  nr. 10 
________________________ 49844:

F O R T E P IA N  'w iedeńskiej 
m ark i, sprzedam  tan io . — 
W iad om ość m iędzy  g. 2—5, 
B ou rła rd a  2, I I I .  p ię tro , 
drzw i 7. 49851:

M A S Z Y N A  do k ra ja n ia  
szy n k i, używ ana, w bardzo 
d ob rym  stan ie — do sprze­
dania. K a fk a  l  S zkow ron , 
L w ów , K op ern ik a  3. 48756

F IR A N K I  W P R O S T  U W Y  
T W Ó R C Y  M U SZĄ  BYC 
N A J T A Ń S Z E . W A N K , — 
P L A C  M A R J A C K I 5, I . p.

COCO

F O R T E P IA N  k róc iu tk i — 
k rzy żo w y , p ierw sze j ja k o ­
ści sprzedam  bardzo oka­
zyjn ie .; K op ern ik a  26, —- 
S k lcn ia rsk i, 49631

K O M P L E T N E  w y p ra w k i 
n iem ow lęce  6.80 oraz „T e ­
tra 44. „D ZID ZI**. S y k s tu ­
ska 21. 49451
ŚRÓ D M IE ŚC IE  1 R ealność 
w oln a  od lokatorów ,. 24 m. 
fro n tu , 261 sążni obszaru  
obok  u l. C horą żezyzny do 
n a b y c ia . P ośred n ictw o  w y ­
k lu czon e . —  L istow n ie  do 
W iek u  p od  „C en tru m 4*. — 

49763

B O E S E N D O R F E R A  u czn ia  
fo rtep ia n , k ró tk i, cza rn y , 
p ięk n y  ton, sprzedam . UL 
K a m jn an a  15, parter, d o ­
zorca  w skaże, 49594

Z PO W O D U  W Y J A Z D U , 
sprzedam  z kom pletnem
urządzen iem  resta u ra cję  i 
k on ces ję  na w y szy n k . L i­
sty  pod  „W y s z y n k 44 A d m . 
W iek u . 45850

KTC)!
dba o swoje zdrowie,
nabywa stale najpew­

niejsze i najcieńsze

prezerwatywy
i ty lko w PERFUMBRJI 
-  S. FE D E R A  -
Lw ów , S yk stusk a  7.

j (dom własny).
Zajmujący cennik z  i wzorami 
Zł. 2'50 w znacz, poczt., tuzin zł. 
4* - ,  6* -  ,8* ,9  , 1 2 — .W y sy ł­
ka bezwzględnie dyskretna. Próbki 

darmo 49431

P IA N IN O  i fortep ian  krót­
ki, w yp oży czę  KU B E S SA  
R ynek  9. 47655

Praktyczne podarki na Gwiazdkę
poleca tU53

„DOM  P O Ń CZO C H ", ulica B oim ów  26. * ^ 3

K U P IĘ  m ag ie l k orb ow y . 
W ein ste in , u l. H aljtdra 7;

49784:

K U R T K A  fu trza n a  z  kan 
g u row y n i k o łn ierzem , na­
d a ją ca  s ię  d la  p p , szo fe ­
ró w , o k a z y jn ie  do  n a b y ­
c ia . G osiew sk iego  nr. 5 >/— 
drzw i 1, parter. 49788:

N A R T Y , m ało  u żyw ane — 
d la  8 -lc tn iego  d z ieck a , do 
sprzedan ia . Z ien iew sk a  ul. 
G runw aldzka  3, 49852
K U P IĘ  w ilczu ra  6—12 m ie­
s ięczn ego. L is ty  A d m in : 
W iek u  p od  „ W ilc z u r " . — 

49846

J A D A L N IĘ  poznańską N o­
w a k ow sk iego  m odną, k lub  
sk órzan y , ga rn itu r  sa lon o­
w y  m ah on iow y , b ib ljo te k ę , 
b iu rk o , ora z  w ie le  in n y ch  
m eb li o k a z y jn ie  sprzeda  — 
„D o ro tcu m 44 L a u fer, L w ów , 
P iłsu d sk iego  12. 49746
K R E D E N S A , s to ły , ta b o ­
re ty , s to ln icy  ora z  w szel­
k ie  urządzenia  kuchenne 
na sk ładzie , p o leca  po c e ­
nach  p rzy s tę p n y ch  S to lar 
n ia . Ł ycza k ow sk a  nr. 4;

49G00

C H O R O B Y W E N E R Y C Z N E  t 
i zastarza łe  sk ór  no, ueu- ‘ 
ra s ten ję  sek su alną  leczy  
sp ec ja lis ta  D r ..  F r is c li  ul. 
W ałow a  U , te l. 55-20. 49797
W E Z M Ę  na  ra ch u n ek  cu ­
k iern ię . w ęd lin ia rn ię  lub 
tra fik ę  ew ent. w y d zierża ­
w ię  k iosk  ty to n io w y  w  do 
b rym  m ie jscu . L is ty  pod  
„F a c h o w a "  A d m . "Wieku, 

49796:

F O R T E P IA N  R osi era , k rć 
tk i, m ali o ni o w y  z  a n g ie l- 
7, a n g ie lsk ą  m echan iką  — 
7 i 1/4 ok taw . B d sen d orfer 
k ró tk i, cza rn y  tan io  sprze 
da H anak , P iłsu d sk iego  21 
I. p., le ie f . 35-45. 49G68
ZA  ZŁO TO, s reb ro , b ry ­
la n ty , p łaci n a jw ię ce j — 
Osw ald M and, S yk stu sk a  
n i . 33. 49717
ZA D A R M O  p raw ie  tab le­
tk i ręczno przez okres 
św iąteczn y  ty lk o  u F R E I- 
L IC H A , S yk stu sk a  nr. 21, 

49447

F U T R A  ł z im ow e o k ry c ia  
sprzed a je  o k a z y jn ie  oraz 
p iz y jm u je  w kom is „U.ni- 
versu m " Lw ów , Pasaż 
M ikolascha . 47932

P A R C E L A  praw ie w śród  
m ieściu , p rzy  tra m w aju  — 
n a d a ją ca  s ię  na ce lo  prze 
m yślow e do w y n a jęc ia . — 
L isty  pod  „N r . 6666" d o  
A dm . W iek u  49246

M O D E L E  k ap , fira n ek  —
ręczn e j .roboty  z w ła sn e j 

w y tw órn i, n a jta n ie j u 
F R E IL IC H A , S yk stu sk a  21 

49448
K U P IĘ  o k a z y jn ie  urządze­
n ie  b iu row e 1—2  p o k o je  — 
oraz „H e rre n z im m e r ’4 t y l ­
k o  w b ard zo  d ob rym  sta ­
n ie . L is ty  A d m in . W iek u  
p od  „ I n g .  a g r ."  49567
S Y P IA L N IA  jasna  m odna, 
jad a ln ia , stó ł ja d a ln y , ta ­
n io  do sprzedan ia  i na 
d ogod n ych  w aru nk ach . — 
S tolarn ia  K leb a n a , Zn ie ­
s ien ie , J asn a  16, obok  ko­
śció łk a . 48672
E G Z E M P L A R Z E  (ręk op i­
sy)^ n a jn ow szy ch  k om ed ji 
tan io  sprzedam . L is ty  do 
A d m . W ieku  N ow ego  pod 
„E g z e m p la rz e " . 49768:
P IA N IN O  k u p ię  w  d ob rym  
sta n io o k a zy jn ie , w p ła cę  250 
reszta  m ies ięczn ic  do 100 
z ł. L isty  p od  „P e w n y 4* 
do A d in . W iek u . 49769:
S IA N O  s łod k ie , p rasow ane 
i s łom ę, k u p ię  lo co  w a­
gon . O ferty  A dm , W ieku  
pod „P a sza  1625". 49772
ZN A K O M IT A  K A P U S T A  1
o g ó rk i k iszon e  do sprze­
dania. M lecza rn ia  L ew i­
ck ie g o  3 -go  M a ja  1. 17. — 

49773:



,W1EK fifOWY^ N* o853 * óaia 19 grudnia i<ł|A

ojKJii ^ awlb“: Hurtowny SKlad UDloro* mąskich i futer WISCHIK i JARACH
6338

1 I urńur P a ca f Fallprńw R (wchdd bramą Legjonów 35) sprzedaje z powodu stagnacji pojedvncze ubiory mę-ry  m ęSKie I lUira. —  LW U W , r a a f l t  I OIICIUW J  skie i futra po cenach hurtownych -----

Najpraktyczniejsze podarki 
na św. Mikołaja —  są PARASOLE damskie I męskie — po ce.iaeh najniższych — tylko u

Pierwszej Wytwórni Parasoinicz sf
Lwów, Kazimierzowska 1, I. piętro. 6110

Magazyn Kolpana, Piekarska i
zawiadamia uprzejmie, że dla wygody PT. Publiczności otworzył

FILJĘ PRZY UL. HALICKIEJ 16
i poleca dła reklamy na Gwiazdkę najpiękniejsze Pończochy, skarpetki i rękawiczki — 

oraz najlepsze trykotaże po znacznie zniżonych cenach. 6324

tJWAGAt Cyiko przez miesiąc grudzień UWAGA!

GRAMOFONY lizkowe beztubowe

Z Ł  4 '—  :: Aparaty Radjowe

■z powodu zbliża­
jących się świąt

. Płyty najnowsze 
szlagiery po M W  
detektorowe, słuchawki, kryształy oraz wszystkie części do tychże, 
sprzedaje po na jniisz. cenach, na bardzo dogodne warunki znana firma

l  Kazimierzowska 13
5 Telefon 53-1G

I P O S Z U K U JĘ  akaderaiczkę 
do  w sp óln ego  pokoju* —■
U trzym an ie , k om fort. U l. 
M a rji K o n o p n ick ie j t . 14, 
U , p iętro , drzw i 8. 49776:

s p r / . e a a j e  p o  a a j m z s z .  c e n a c n ,  u a  ua

HSYRENA”
M krósr i  '?»T1®.

L O K A L  ?i w ie lk iem  p od ­
w órzem , n a d a je  się na 
m agazyn , w a rs łat, ew ent. 
na s ta jn i, do w y n a ję c ia  
od zaraz ., Jan ow sk a  1. 48, 
gospodarz* 49780: •

S P E O \ L lS T A  C H O R Ó B - SK Ó R N Y CH , W ENSK KOSM ETYKI

Dr. R O M A N  n J L N I C K I  «606
»rd. 0(3 3 —6 ul. G ŁĘB O K A 10 (parter). Lampa kwarcowa, Djatermja.

SPECJALISTA C H O R Ó B  SK Ó R N  , W ENER. i KOSMETYKI LEK. 
n .  I  Q £ U U C D  ordynuje od - 6 ,  LE G JO N Ó W  35 
U F .  I ,  r C H l l t K  P A S A Ż  FELLERÓ W  1, II piętro.

T e le fo n 49605

Dr. 1 0 F J A  W E P P E I
Choroby skórne i weneryczne od 3 - 4 .  Kosmetyka lok ar tka od 12— 1 
Trwałe osuw acie włoków, brodawek, znamion. O peracje emarazczek, 

blizn. Leczenie żylaków.

Diatermia. ~ ^ 3  48513 JANOWSKA 26, teł. 25-19

A P E L  0(1 P R O W I N C J I :
Zegarki najrozmaitsze,. Biżuterja złota, 

wyroby sreh.ne — poleca 6224
t  U T E R M A M, ulica Sykstuska 14.

W T  B&CZN3ŚĆ, ŁYŻWIARZE! ~ M
I ty tym roku dostaliśmy 150Ó par łyżew wysorto- 
wanych, sprzedając takowe a połowę ceny taniej.

S. WEINBERGER -  skład żelaza 
Lwów, ul. Krakowska 17. Tel. 55-25. 6199

LOKALE
LO K A T, w  cen tru m  m ia ­
sta , s k ła d a ją cy  s ię  a 2 u** 
b ik ae ji b iu ra  I m agazynu  
czyn sz  m ies ięczn y  .V,l; 149, 
do - oddan ia  ma zw rotem  
kosztów  in w e s ty c ji  7,1. 1500 
T.isiy pod „K antor** do 
A d m . W iek u , 49794

PO K Ó J w sp óln y  d la  je ­
dnego pana zaraz  do wy* 
n a ję c ia . A sn y k a  11, p a rloc  

- ' -49801:
PO K Ó J k o m fo rto w y  d la  
pań do w y  n a jęc ia .' S ze p ly - 
e k ich  41. d rzw i 4. 49789

K L A T K A  sch od ow a , n ie - 
k rę p u ją cy  e lega n ck i p ok ó j 
d o je ż d ż a ją ce m u . P io tra  9, 
d ozorca  w skaże. 49870:

PO K Ó J k a w a lrsk i w y n a j­
mę. R zeźb iarsk a  nr. 1 A , 
I I ,  p .t ga n ek , praw a  s tro ­
na . 49781:
O B S ZE R N Y  p ok ó j u m e b lo  
w a n y , o d d z ie ln e  w e jśc ie  — 
W yn a jm ie  gosp od a rz  u lica  
H o fm a n a  11. 49785:

8 POICOJE um eb low ane, 
a p rzy  n a leży  teśc ia m i, gaz , 
e lek tryk a , czasow o do o d ­
n a ję c ia , O k óisk iego  nr. 4, 
I. *p., na lew o (b oczn a  
S a p ieh y ) od  12 do l-sz e j.

49.765: G

S Z U K A M  sk rom u ie  um e­
b low a n ego  p ok oik u . L isty  
pod „Zet**, A d m . W iek u .

49774:

PRAKTYCZNE PODARKI dla Pań

NA GWIAZDKĘ
jnk k u p o n y  wełniane i jedwabne na .uknle 
t najmodniejszych gatunków, po bardzo zni­

żonych cenach — poleca firm 632(

ANTONI UWIERA, ul. Halicka 10.

D A ŚWIĘTA
Największy wybór Porcelany, Kry­
ształów, Chińskiego srebra FragetL, 
'Mpakl ł wyrobów Pacykowskich —  

poleca najtaniej firma

KAZ IM IERZ  LEWICKI
Lwów, PLAC MARIACKI 10.

Ceny są uwidoczniono w U oknach wystawowych. 9485

Oczeitisię ri'6 m i

D W A  lu b  jed en  p o k ó j — 
ew on t. 7. u trzym aniem  w y ­
n a jm ę za m ożnie jszy m . T e ­
le fo n  t»8-58, god z , od  9—1 
i 4—7. 49775:
P O K Ó J u m eb low a n y  w-ejś- 
e io  n iekrępu  ją c e ; S odow a 
6/1. drzw i 7. 49879

„OLLAT
d i i i  WATYWY, 

1 A

Ależ!...

„0LLA“
przecież 

znacznie 
lepsze!5980

' APUCZE - PANTOFLE
B E R L A C Z E  na budki, B U T Y  do polowania

i t. p. ciepłe obuwie — poleca i wyleonuje
F A B R Y K A  PANTOFLI i PAPUFZY
Lwów, WRONOWSKA 4. 6061 TeEef. 59-88.

GRAFOLOG!N I „ S A R M E N T "
przyjmuje od H — 1 i od 5—8 ui, GOŁĄBA 10. II. p. • Osoby chcące
korzystać z mojej wiedzy, zwrócą się z calem zaufaniem. 49604

G K U O M N Y  p o k ó j d ła  pań 
da w y n a ję c ia . S yk stu sk a  
nr.'* 44, p a rter p ra w y . — 

/ .  49872:

P O K Ó J u m eb low a n y  zaraz 
do w y n a ję c ia . T a rn ow sk ie ­
go  9, p a rter lew y . 49876:
O D S T Ą P IĘ  T.OKAL sk le­
p o w y . R n ly s z y i i /  S taszica  
nr. 8 (boczn a  C h orą żęzy - 
% tp).______________ 49812:

P O K Ó J u m eb low a n y  w y­
na jm ę. K och a n o w sk ie g o  3, 
I I .  p .. lew e drzw i o d  2—3 

49813:
PO K Ó J-' d u ży  fro n to w . u - 
m eb iow an y , do w y n a ję c ia  
zaraz. U l. D w ern ick ieg o  
nr. 32, T. p . 49791
DO o d n a ję c ia  ła d n y  p o k ó j 
s łon eczn y  z osobn ym  w e j­
ściem  w śród m ieściu . W ia ­
d om ość ul. K ościu szk i 16, 
I l j  p., na lew o . * 49841:
N IE U M E B L O W A N E  -poko­
je  z osobn ym  w e jśc ie m  — 
ora z  ?> p o k o jo w e  m ieszka­
n ie  z k om fortem , zaraz do 
w y n a ję c ia . G osp od arz  1. p. 
ITcninga 8 A . 49824

M IE Z K A N 1 E  p ok ó j z  k u ­
ch n ią , k o m fo rt , za  ro cz ­
nym  czyn szem , zaraz do 
w y n a ję c ia . ' W ia d om ość u 
d o z o rcy . B oczna  D ek erta  2 

49808:
C E N T R U M , e le g a n ck i po­
k ó j fr o n to w y , s łon eczn y  —- 
ew ent, d w a ; t e le fo n ,' o s o ­
bne w e jśc ie , zam ożnym  
w y n a jm ę . D r . B irn bau iu o- 
wa, B ra jerow sk a  nr. 15 — 
I . p .. T e le fo n  3 2-97 . 49811: 

49811:

T R Z E C H  (4) p o k o i, poszu­
k u je  na m ieszk an ie  i b iu ­
ro, s p o k o jn y , s o lid n y , lo ­
k a tor, L is ty  A d m . W ieku 
p od  ,,§ ród m ieśc ie “ . 49829:
L O K A L  sk lep ow y  z p ra ­
co w n ią  w śród m ieściu  — 
od stą p ię  zaraz . L isty  pod 
„B a rd z o  tan io1* do A d m in : 
W ieku, 49831:
P O K Ó J z osobn em  w e j­
ściem , cło w y n a ję c ia . U l. 
K a rp iń sk iego  9, I I I .  p iętro 
na - lewo.' 49862

Konlcurencja M  a ^||q  wszelkiego rodzaju pc 
zataja — że I I C M I C  cenach ściśle gotów­
kowych NA RATY OD 5 ZŁ sprzedaje każdemu 
. -• . -,v- bez poręczycieli > -

Dom Meblowy S I L E S I A
. Lwów, Brajerowska 3. 6022

Szczęśliwe obrączki ślubne
złote 14 karat, od zł. 9 tylko u znanej firmy

ó.GriinbergLw6w Sykstuska 4;

UNIKNIE
Się PEWNIH
przez stare używanie 
WODY KOLOŃSKIE. 

M B u w - w p —  jm  100 gramów —  1 Zł.

PERFUMERIA S. F E D E R
6302 Lwów — SYKSTUSKA 7.

P O K Ó J z  osobn em  w e j­
śc iem  ew en t. z częściow em  
u trzym a n iem , do w y n a ję ­
c ia . G łow iń sk iego  nr. 27 — 
I I .  p ., m . 10. 49869:

SZL IF IERN IA  S Z K Ł A  
i FABRYKA LUSTF R

JfJZEFA 70MTENA
PRZENIESIONA ZOSTAŁA 6169

na UL. PIEKARSKĄ 50. Tel. 24-81.

PRZEDŚWIĄTECZNA OKAZYJNA SPRZEDAŻ o 38° ° TANIEJ.

TRYKOTAŻE, SUKNIE S W K f c ; £7'™ K O P E R N IK A  17J
Naśćż.riość ooeztowa opłacono ryczałtem. Nikiadęoi i drukiem Spółki Ake- ..Prasa Nowa*' Zakłady wyd. i graficz*" —  Lwowie.


